
$al. poczt- opł. rycz.

*r k o ż li i ’e  f a k  z w y k fe  1 5  g r o s z y / '  

Numer zawiera 1 #  stron druku, Wgdanie: D

Cena nnm «ro  
n Krakowie I 
na prowinep 15 gr. I L U S T R O W A N Y

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
W K rakow i# bar odnoszeni* u 8.8* 

„  « odnoizenlem  «1. 4.2*
Na prow incji **•
Z agran ica  7.W!

K U K U  E R  C O D Z I E N N Y

R ękopisów  ni« a w ra e a  *<«. J Założyciel i Naczelny RedaKtor: Marjan Dąbrowski. |

Telefony: U98 8M2 44M). .
Dla rozmów m ledzym ta .t H eflakejl. BZ93. K ra k ó w , u l. B a s z to w a  L. 18.

SacaehtT Redakiot ptzYlm nis 
poniedziałki i łoboty od 1-—2 pop.

K onto czekowe Nr, 149.725 (W z m a w a ). 418JM  (K raków  1 
K onto ty ro w e : Ziemikd Bank K redytow y -  K raków .

O d d z ia ł  w  W a r s z a w ie ,  u l ic a  N o w o g r o d z k a  L. 2 6 ,  T e l e f o n  2 3 4 - 6 5  I 7 0 -2 1 .

dla’ poszukujących pracy  zł. 8 06 
'a ln e j

zł 0*15 (str. VI lam owa)Droboe za bIowo

treśc i m atrym on ia lne j zł. 0"i0 _
Nekrolog! "do 60 mim 00% tan ie j. Ogtosz. zwyoz. m drobnem t -100%

M  __ . - ł n e w n A  .  za 1 wiersz m/m w 1 sep. przed tekstem  . zł. I'— (str Ml łamowa)C e n y  0 £ 5* O S Z e n  •  _  ................................... nadesłane . , zł. O-SI „ „
—, , m __ 4 4 a .f i  •••. m w n p  .  po kronice . . 1*25 *, * .*
T e l e f o n  i l » o .  NM M ogl. zw po tekście zl. 0'25 {str. Vl-łamowa} - ..........-=>- .  n c o .

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25% Jak również a  o ro sz e n ia  w num erach św iątecznych' ~  Za. “S i^ a ^ o S a n fe ^ n o J m E d e ^ Z !  1*50 ^ ^ T d m in is t r s e J *  nie p rz y l­
a n i a ^  drobne um ieszczam y w yłącznie za gotówkę -  w yrazy tłu stym  drukiem  liczy sie podw óinie każde o ą lo s z e ^ ^ ^  •_ ^  ^  ogłoszeniu nie upowa
m nie odpow iedzialności za term inow e ogłoszenia o r za miejsce, które to zastrzeżenia beda uwzględnione w m lare  mo eamem treść  ogłoszenia nie Jest m..
itiia )a  do Zadania zw rotu gotówki, ani też nie obowiązują A dm inistracji do bezpłatnego pow tarzania a J p mjw yZki ta ry fy  obow iaznja Jn t zlecone oglo-
aedniezo zm ieniona. -  R eklam acje uw zględniane będa o ile czynione sa bezpośrednio po. powstań o przyczyny. -  i-onwyzKi la ry /y  
sanm ezo zm ien o zm iany cen bez uprzedniego zaw iadom iennia. ______________  .

RoK X V I. KraRów, czwarteR 23 Iśpca 1925. Nr. 200.

Zatonięcie O. R. P. „Kaszub1*.

Ja/c to obszernie dÓiipsUiśniy, w 'dniu'-wczoraj­
szym, zatonął w Gdańsku O. R. P. „Kaszub'1, przy- 
czem zginęło kilka osób z załogi. O. R. P. „Ka­
szub" — to dawny dwukominowy torpedowiec nie. 
miecki, przydzielony Polsce na mocy traktatu wer­
salskiego z okrętów, znajdujących sie, w niewoli 
angielskiej w Rosyth. „Kaszub“ miał pojemności

około 400 ton. posiadał dwa działa 10 cm. i trzy 
aparaty torpedowe. Dwa kotły opalane były wę-' 
gletn, 'jeden ropą. Zóloga „Kaszuba11 wynosiła 50 
ludzi,, w tem 5 oficerów.

■ „Kaszub" od r. 1920 pełnił służbę w kampaniach 
czynnych naszej floty  — i odbył szereg wyjazdów  
zagranicznych do Szwecji, Libawy, Borńhólmu Ud.

Uczniowie z oficerskiej szkoły marynarki wojen, 
ńej odbywali na nim ćwiczenia szkolne w pływa­
n iu . Fotograf je nasza przedstawiają .0. R. P. „Ka­
szub" na pełnem morzu, oraz grupę polskich_ stat­
ków loojennych (..Kujawiak'1, „Ślązak", „Kraka- 
wiak", „Kaszub" i ,JPodhalanin") w Zatoce Gdań­
skiej. ___

Pogrzeb ofiar u strzałów bandyckich.

tfr OL A g e n c ja

I W dniu 20 b. m. odbył się w Warszawie pogrzeb 
j:bohaterskiego studenta uniwersytetu imrszawskie- 
\go, ofiary strzałów bandyckich, ś. p. Kempne- 
fa , który w dniu 17 b. m. podczas pamiętnej 
'strzelaniny na ulicach Warszawy padł, usiłując 
|schwytać uciekającego bandytę-komunistę. W  po­

grzebie wzięli udział reprezentanci władz, policji 
państwowej i liczne rzesze pragnących zamanife­
stować swe uczucia dla szlachetnego porywu. Foto. 
graf ja nasza przedstawia wyniesienie zwłok z ko­
ścioła św. Barbary.

u z n a n a  zaP A S T A
n a j le p s z ądo zęb ó w

WYSOWA
„ZDRÓ J SŁO N Y”

szczawa alkaliczna sodowo-słonawa
przewyższa tego rodzaju wody zagraniczne, 
p r z e c i w :  gruźlicy płuc, rozedmie płuc, 
dusznicy oskrzelowej, nieżytom krtani, tcha­
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar­
mowego i chorobom przewodu moczowego.

S e n . re p r . „FONS“ , iasl©
Do nabycia: Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, 

Floriańska 15, i we wszystk;ch innych ap te­
kach i drogerjach. 3399
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Sejm zawiódł zaufanie narodu
p € » w i€ is € ić  S e f m f
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■' " ^  Kiakćw, 22 Hpca.
W śród abstrakcyjnych w rzasków  bolsźewlzu- 

jącąj skrajnej lewicy i mniejszości kresowych, 
p rzy  pomocy w oźnych, oczyszczających salę 
z nieposkrom ionych pp. „reprezentantów  woli 
ludu“ —  zakończył Sejm Rzeczypospolitej sesję 
i  rozjechał się n a  wakacje.

Od ubiegłej jesieni trw ały , te  narady  sejmowe 
bez przerw y, bo naw et n a  Boże Narodzenie i na 
W ielkanoc nie użyczyli sobie posłowie dłuższe­
go 'wypoczynku. Pracow ali tak pilnie, że — po­
grążyli kraj w ram ie  i zepchnęli nas nad brzeg 
przepaści.

Nie jest to błyskotliw y paradoks, ale niestety 
sm utna i gorzka praw da, która w yrąbała już so­
bie drogę do świadomości najszerszych rzesz.

L eżą przed nam i foljały sejmowych sprawo­
zdań stenograficznych, a równocześnie snują 
się przed naszem i oczym a korowody wspomnień, 
jak widma blade i jak  widma przeklęte. P atrzy­
m y przez chw ilę n a  w yniki prac, o których 
nam  m ówią druki sejmowe, to znowu oczyma 
duszy patrzym y n a  widma - wspom nienia; 
czynim y bilans ostatniej sesji.

Sejm uchw alił dziesiątki ustaw. Był płodny. 
Ale jak przedstaw ia się .tych ustaw  wartość 
w ew nętrzna?

Budżet... Święty Boże! Gdy go układano, wi­
dać już było, że robiony jest n a  kolanie, że jest 
n ierealny  i że choć uzyska sankcję ustawową, 
nie osiągnie sankcji życia. Od tego czasu upły­
nęły dopiero dwa miesiące, a życie wydało już 
dziesiątki nowel do budżetowej ustaw y, nowel 
druzgocących sam  trzon budżetu.

Monopole.,. Uchwalono monopol spirytusowy, 
a przedtem  monopol n a  zapałki i n a  wyzysk nę­
d z y  ludzkiej w ędrującej za morza.

Czyż o tych ustaw ach jeszcze pisać musim y? 
Znam y je zbvt dobrze. Monopol spirytusowy to 
symbol etatyzm u (ale przynajm niej państwo 
będzie ciągnęło z niego duże zyski, których tak 
potrzebuje). Monopol zapałczany i em igracyj­
ny — te dwa podarki dla zagranicznych afe­
rzystów  —  to chyba najbardziej ujem ne pozy­
cje bilansu, to czarne plam y pokrywające —  
m iedziane zresztą —  czoła reprezentantów  ludu.

Reform a rolna... Ustawa niew ątpliw ie po­
trzebna, ale w swych szczegółach, zw łaszcza 
w  dziedzinie skarbowo-finansowej nieprzem y­
ślana! Trzeba ją  będzie chyba znowelizować 
w jesieni.

Ustawa o najw yższych w ładzach wojsko­
wych... P rac nad n ią  jeszcze nie ukończono, ale 
dotychczasowy przebieg narad  wskazuje, że 
nic dobrego z nich nie wyjdzie. Pow tarza się
historia z czasów, gdy Sejm Ustawodawczy 
uchw alał konstytucję. W ówczas to stronnictw a 
praw icy w obawie przed możliwością, że Pre-

Muzeum wojny w Paryżu.
Skandaliczny brak działu polskiego.

D yrek to r  prof. K . Bloch udziela ob',a-
śnienia waszem u korespondentowi.

Paryż, w liipeu.
Udałem się niedawno na inaugurację Muzeum 

Wojny francuskiego. Umieszczono je poza Paryżem 
we wspaniałym zamku Vimenna, na którego stokach 
rozstrzelano ongiś na rozkaz Napoleona ks. d‘ Eng- 
hien, porwanego z Niemiec przez jego żołnierzy. Dla 
uniknięcia nieporozumień zaznaczamy od raz u,  ̂ że 
Muzeum to poświęcone jest głównie historii wojny, 
wspomnieniom i zobrazowaniu życia i cierpień lu­
dności na prowincjach najbardziej prze? wojnę dot­
kniętych. . _  ,

Cała amfilada sal na I-szem piętrze pawilonu Mo­
lowej, zajęta przez Muzeum, rozpada się na dwa 
działy: francuski i aliancki. Urządzone ze smakiem 
sale, ozdobione są obrazami z różnych miejscowości, 
ustawionych przez ważniejsze bitwy; pod ścianami 
i w kątach witryny z wszelkimi pamiątkami, za­
bawkami, wyrobionymi w okopach, kaskami niemiec 
kimi, medalami, orderami, wyrobami przemysłu 
artystycznego, związanymi z wojną. Tu i ówdzie 
portrety wodzów i kierowników rządu — gabloty z 
afiszami i plakatami okupal-yjnemi, prpagandowymi 
za pożyczką wojenną, listami ulotnymi i t. p.

Naturalnie najobficiej przedstawia się dział francu­
ski, w dziale aliantów dominują Anglo-Saksoni, Wio 
si i wspomnienia z najazdu niemieckiego. Szukam — 
rzecz zrozumiała — Polski. —

Znajduję ją — kątem u Czecho-Slowaków. Bo na­
si sąsiedzi zajmują całą przestronną, salkę. Posągi 
Benesza i Masaryka, Stefanik. Po ścianach { z wy­
jątkiem paru obrazków z Rumunii i Jugosławii) li­
czne malatury przedstawiają widoki wsi francus­
kich i włoskich uświetnionych pobytem „legionarzy" 
pod oknem witryna z ich pamiątkami. No a w jed­
nym kącie gablota przesuwana z afiszami i plaka­
tami greckimi, rumuńskimi, portugalskimi, jugosło­
wiańskimi — i uolskimi. Nasze zresztą są najladniej-

zydentoim zostanie m arszałek Piłsudski, odebra­
ły  Głowie P aństw a wszelkie prerogatywy i 
wszelką władzę.

Dziś w idzą już same konieczność napraw y 
tego błędu. Ale te sam e stronnictw a i z tego sa­
mego powodu dążą dziś znowu do osłabienia i 
zw ężenia kompetencji naczelnego wodza, 
do oddania wojska w  ręce parlam entarnej (!) 
oligarchji, wzorując się n a  wzorach francuskich, 
mimo, iż w łaśnie we Francji budzi się teraz 
reakcja przeciw  dotychczaaowemn stanow i rze­
czy. Zacietrzew ienie p arty jn e  i osobiste prze­
waża w ciąż szalę. Ustawę, która ma być na 
długie, dłngie la ta , podw aliną arm ji i  pań­
stw a — uchw ala się pod osobistym ką­
tem  widzenia. Sm utne, że taką metodę upraw ia 
w łaśnie praw ica, która przecież szczyci się tem, 
iż w programie swoim w ypisała hasła wzmo­
cnienia au tory tetu  w ładzy i  praw orządności. 
Ale cóż z tego, że sm utne, kiedy, n iestety —• 
prawdziwe...

Pocóż wyliczać dalsze ustawy... Jakąkolwiek- 
byśm y wym ienili, wszędzie stwierdzimy to sa­
mo: pracowano na kolanie, ale bez głowy, a tam 
gdzie głowa by ła  w ruchu, to tylko po to, aby 
spekulować. Spekulować na rzecz w łasną, na 
rzecz swegb stronnictw a, albo n a  rzecz obcych 
p ryw atnych  interesów. Niem a w tych ustaw ach 
ani troski o państwo, an i rozum u stanu. Dla­
tego też —  użyjm y słów wieszcza — są one 
jak te „kościoły cudną arch itek tu rą stawiane, 
ale w których niem a Boga“.

• * *
Dziedzina prac ustawodawczych Sejmu dała 

więc rezu ltat ujemny. Ale to dopiero jedna stro­
na m edalu, to dopiero jedna dziedzina działal­
ności. Pozostaje jeszcze druga: kontrola rządu.

Aż do Nowego Roku obowiązywały pełno­
mocnictwa dla rządu  pana Grabskiego. Sejm 
uchylał się od wszelkiej kontroli. Potem pełno­
mocnictwa ustały. Ale jak skorzystała z tego 
nasza Izba poselska? M iała przecież prawo zba­
dania i  zm iany wielu postanowień tym czaso­
w ych rządu, m iała przecież obowiązek zapobie­
żenia złemu. Na Izbie, obciążonej współodpo­
w iedzialnością za losy krajn, spoczywał obo­
w iązek kontroli i  współpracy z rządem.

W szystko poszło innym  torem, a  raczej 
wszystko weszło n a  ślepy tor!

Nowy Rok m inął, dyk ta tu ra  pana Grab- 
' skiego f o r m a l n i e  się skończyła, ale 
taktycznie trw a. Istnieje jednak różnica między 
temi dwiem a fazami. Za czasów pełno­
m ocnictw  pan G rabski rządził, jak  m u się 
podoba, gdyż n ik t m u sprzeciw iać się nie chce.

Dawniej walczył rząd upew nieniam i ustaw o­
wymi, potem dem oralizowaniem grap poselskich 

grrn^TiKiiir»»»i» i.iM i i  .............. UH TH" i

sze niezaprzeczenie. Są tem odezwy plebiscytowe, 
pożyczkowe i propagandowe z ozasu najazdu bolsze­
wickiego. I to wszystko?.

Tak jest. To wszystko I Chyba, że doliczymy je­
szcze dwie głowy hallerczyków, pędzla p. Zawadztó- 
skiego w innym pokoju.

Dziwi to was? oburza? Mnie też zdziwiło to i o- 
burzyło. Udałem się też odrazu do dyrektora Mu­
zeum, żeby go na gorąco zaiinterpelować.

Znaiwoa i historyk sztuki prof. K. Bloch, pomimo 
tłumu gości, udzielił mi natychmiast posłuchania. 
Nie kryełm przed nim zdziwienia dość bolesnego, że 
udzielono Polsce śmiesznie szczupłego miejsca.

— Odpowiem panu z całą szczerością — odparł 
mi szanowny dyrektor. Pracujemy nad zgromadze­
niem mallerjalów do tego muzeum od paru lat; pi­
saliśmy wielokrotnie w tej, spraiwie do różnych rzą­
dów sprzymierzeńczych. Niestety od pewnych rzą­
dów nie otrzymaliśmy narwet potwierdzenia odbioru 
listu. Cóż mieliśmy począć. Funduszami rozporządza­
my skromnymi musimy je obracać na nabywanie 
przedmiotów francuskich. Muzeum jest przecież głó­
wnie francuskiem i rzą.dy sprzymierzone same chy­
ba powinny nanifeisi!ować czynnie swe zaintereso­
wania kwestją, o iile zależy im na udziale w naszem 
muzeum. Największą pod tym względem energią od­
znaczy! się...

— Naturalnie rząd czechosłowacki! wtrąciłem.
— Istotnie. Zabiegali oni najtroskliwiej sami o 

wszystko. Nie potrzebowaliśmy się niozem kłopotać, 
gdy w wielu innych wypadkach trzeba było nadzwy­
czajnych wysiłków z naszej strony, aiby wogóle coś 
wydobyć, ooby świadczyło o udziale danego kraju w 
wojnie i w naszem muzeum. Czecho-Słowacy dostar­
czyli nam tyle materiałów, że możnaby urządzić i 
drugą salę. Co do Polski wystawiliśmy, to cośmy 
mjeii — plakaty propagandowe. Pewna tego ilość 
nadeszła już ostatnio, zachowujemy je wraz z 
sporym zasobem wydawnictw polskich, które za­
wdzięczamy pomiędzy innerai p. Gembarzowskiemn 
z Warszawy w bibłjotece na drugiem piętrze.

— Czy obecna instalacja muzeum, jtes ostateczna, 
panie profesorze? Ozy niema sposobu uzupełnić lu­
bi spowodowane, przez zaniedbania pewnych kra­
jów? •

i pojedynczych posłów. Z tego ostatniego zadania 
wywiązał się znakomicie. Szczegóły są  chyba i '  
zbędne. Z nają je wszyscy i n ik t już nie jest ich j f 1 
ciekaw —  chyba pan prokurator, ale temu „czy- Ł 
tętnikowi" naszego pisma, nie chcemy wcale do­
gadzać.

W w yniku obydwu powyżej naszkicowanych 3  
faktów: m arnej pracy ustawodawczej i  zaniedba T  
n ia kontroli z przyczyn sięgających głęboko w 
moralność Sejmu — autorytet jego spadł do ze­
ra, a nastrój opinji publicznej sta ł się dla nasze­
go najwyższego ciała ustawodawczego wręcz nie 
przyjazny.

„Ilustrow any Kurjer Codzienny" występował 
stale przeciw pomysłom rozw iązyw ania Sejmu 
W ołaliśmy o u trzym anie Sejmu ustawodawcze­
go, który był pierwszym i niewątpliwie ostatnim 
rdzennie polskim Sejmem Rzeczypospolitej i 
przed którym znajdowało się tyle jeszcze donio­
słych zadań. Rozwiązano go, gdyż demagogia 
partyjna chciała już święcić tryum fy, gdyż,... 
rwano się już do koryta!...

Sprzeciwialiśm y się też długi czas rozwiązy­
waniu obecnego Sejmu, gdyż nurtow ała w nas 
obawa, że nowy może być jeszcze gorszy. Ale 
dziś patrząc n a  niezdolność Sejmu do pracy, 
na przerost jego zdolności spekulacyjnych, na to, 
że rząd niekontrolowany przez Sejm robi co 
chce — wotaimy: Nic gorszego już nas  spotkać 
nie może, trzeba rozwiązać Sejm! Oddajcie man­
daty, które wam społeczeństwo powierzyło, a 
których wykonać nie umiecie, lnb które wyko­
nujecie wbrew opinji szerokich mas, wbrew  woli 
narodu, ze szkodą dla państw a, ze szkodą dla 
idei parlam entaryzm u! Rozejdźcie się już do 
domiu, poto, by więcej na ulicę W iejską nie wra­
cać.

W aszemi przew inieniam i obudziliście już su­
mienie narodu! Może w now ych w yborach da 
ono przecież w yraz tęsknocie duszy polskiej za  ̂
łepszem i-bardziej czystem jutrem. Zdezynfeku- i  
jemy salę przy ul. Wiejskiej, zdezynfekujemu ku 
luary, odmalujemy ściany, by  śladu nie pozosta 
to  po tych, którzy tam  radzili, by m iazm aty, ja­
kie się tam  unoszą nie zatruw ały  serc i um y­
słów] Rozejdźcie się, panowie, na stale; naród 
ma was już dosyć. Z takim  Sejmem —  precz!

Za nowym i w yboram i przem aw ia jeszcze in ­
ny  wzgląd. Sejm obecny jako pierwszy po konsty • 
tucyjnym , n ie m a ustawowo praw a zm iany kon- * 
stytnejt. A przecież znaczna część naszych klęsk, 
a ’naw et większość przyczyn zw yrodnienia par­
lam entaryzm u tkwi w łaśnie w  błędach konsty­
tucji. Proporcjonalna ordynacja w yborcza z jej 
fatalnym  głosowaniem n a  listy  i num ery, owe 
w spom niane już przez nas dzisiaj —  paragrafy 
konstytucji, czyniące ze stanow iska Prezydenta

Ależ owszem. Będziemy, co jakiś czas urządzali 
Wystawy, i zmieniali przedmioty zamieszczone diziiś 
w pewnych salach. Zresztą już nam jest ciasno w 
tym lokailu i mamy poważne nadzieje, że odstąpią 
nam identyczne pokoje w Pawilonie Króla po dru­
giej stronie podwórza. Moiże być pan pewny, że nie 
mówiąc już o naszej szczerej i tradycyjnej przyja­
źni dla Polski, już ze względu na doniosłość jej roli 
i dla zachowania proporcji i perspektywy należytej w 
historji wielkiej wojny pragnęlibyśmy udzielić Polece 
w Muzeum więcej miejsce. Ale fazeba do tego mieć 
odpowiednią ilość urozmaiconych eksponatów.

W jaki sposób można byłoby to osiągnąć, parnie 
profesorze ?

Oczywiście przez dary nądu, towarzystw, ozy me­
cenasów. Ale pozaitem, powtarzam, rozporządzamy 
bardzo ograniczonym* funduszami. Gdyiby Polska, 
jak inne rządy mogła udzielić nam stałej, choć skrom 
nej subwencji na własne cele — bodaj trzy, cztery 
tysiące franków, opiekowalibyśmy się aystematycz- 
nem uzupełnianiem diiizela polskiego. Niech pan  ̂
wierzy, że ubolewamy nad skromnym nazbyt miej­
scem, która pańska Ojozyizna nie z naszej winy zaj­
muje w Muzeum.

Sprawa jest tedy jasna, Czecho-Słowacy rozumie­
jąc doskonale znaczenie propagandowe takiego cen­
tralnego, Muzeum Wojny w Paryżu, gdzie rzesze , 
turystów przepływają nieustannie, zabiegali ostro — ' 
co im się chwali, o jakniajżywszą reprezentację, swe­
go udiziału — aircy skromnego zresztą w wojnie. Pol­
ska zaś jak wtysiąou innych wypadków celowała 
wdełkopańską noniszulancją. Chodziło tu o zbyt drob­
ne wydatki, aby można było to usprawiedliwiać na­
szym kryzysem finansowym. Zajmijmy się wyświe­
tleniem historii, jakie czynniki zgrzeszyły tu niedtoa- 
lośoią. Ważniejszą sprawą jest to, żeby skandaliczne 
to zaniedbanie poprawić. Niewątpimy, że światły 
kierownik niaszej propagandy w Paryżu hr. Poniń- 
ski z poparciem p. ambasadora uczynią ze swej stro­
ny wszystko możliwe. Rzeczą prasy jest poruszyć 
opinję publiczną i wezwać odpowiednie instytucje 
rządowe dla zaradzenia tej przykrej pustce, która 
pokrywa się z „działem poslkim" w paryskim Mu­
zeum Wojny.

E. Woroniecki
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Rzeczypospolitej fikcję strojną, w  gronostaje — 
tego wszystkiego Sejm obecny zm ienić nte może. 
Zm iany w  ordynacji jakich mógłby dokonać, 
zm iany w  upraw nien iach  Prezydenta Rzeczypo 
spolitej m usiałyby się mieścić w  ram ach  dotych 
czasowej ustaw y zasadniczej, a  więc byłyby mi­
nim alne.

Do wyborów pójdzie społeczeństwo pod h a­
słem  sanacji przez reformę konsty tucji Może 
dla tego celu da się utworzyć większość, choćby 
ta  większość w innych  spraw ach była niezgra- 
n a  lnb nie istn iała  wcale. W takim  razie nowy 
Sejm n iech uchw ali tylko zm ianę konstytucji

i ordynacji, a potem zaraz niech się rozejdzie 
i  ustąpi miejsca Sejmowi następnem u, w ybrane­
mu już n a  podstawie zm ienionych zasad.

* * *

W balansie politycznym ostatniego roku, w 
którym i rząd i Sejm stanow ią pozycje ujemne, 
zaszczytna rola przypadła Senatowi. Senat w y­
kazał, że jest naprawdę sumieniem narodu (o- 
statnio z okazji monopolu dla carycy). Senat 
w ykazał zaś swą w artość nie tylko w  spraw ach 
ustawodawczych, ale talkż w  spraach politycz­
nych. Przekonał on wszystkich, że dba nie

o w łasne interesy, ale o dobro państwa.
K onstytucja pozwala Senatowi na inicjatywę 

w  kierunku rozw iązania Sejmu. Gdy trzema
piątym i głosów to uchwali, Prezydent Rzeczy­
pospolitej może, (a faktycznie musi) rozwiązać 
Sejm. A utom atycznie rozwiązuje się jednak 
także Senat. Nie w ątpim y, że Senat potrafi po­
nieść na rzecz państw a i tę ofiarę. Dlatego pod 
jogo adresem  zw racam y dziś wołanie wydobyte 
z  piersi mil jon ów: Rozwiązać Sejm, rozwiązać 
jak najrychlej! M andaty z rąk  ludu wzięte niech 
w  jego ręce wrócą. Nie powierzymy ich więcej 
tym , którzy nasze zaufanie zawiedli!

Rdzeń „zapałczanej" tajemnicy 
odsłaniała amerykańscy bankierzy.

Rewelacyjna depesza kablowa z Nowego Jorku.
Nowy Jork, 21 lipca. (United Press) „In terna­

tional Matchea Gomp.“ , towarzystwo fabryka­
cji zapałek donosi, że zaw arła z rządem  polskim 
umowę, przez którą obejmuje przedsiębiorstwa 
zapałczane w  Polsce. Umowa opiewa na 20 lat.

Towarzystwo oddaje Polsce do dyspozycji 
kapitał n a  zabupno 18 fabryk zapałek. Rząd 
polski otrzym a zaliozkę w kwocie 6 mil. dola­
rów n a  7 proc. Również polski przem ysł chlo- 
ra tu  m a otrzym ać 1 mil. doł.

Równocześnie syndykat banków pod kierow­
nictw em  „N ational City B ank" i dom bankowy 
„Dillon Read Comp." wniósł na rynek udzia­
łów do 20 ,200.000  dolarów.

* •  •

Wiadomość, podana przez amerykańską organiza­

cję prasowa „United Press” zapoznaje polską opinię 
publiczną z warunkami układu, jaki zawarł rząd p. 
Grabskiego z trustem szwedzko-amerykańskim. Do­
prawdy, wstyd ogarnia, że tą drogą okrężną dowia­
duje się Polaka o szczegółach transakcji, podczas gdy 
nasz własny rząd mimo trzykrotnych wezwań komi­
sji skarbowej Sejmu zataił treść umowy i nie przędło 
żył jej komisji. Będzie to zresztą — jak wiadomo 
musiał uczynić w związku z za/twierdzeniem przez 
Sejm pożyczki, która jest jednym z warunków ukła­
du z trustem.

Jeśli idzie o samą treść depeszy, to najbardziej u- 
derzający jest fakt, że szwedzko~amerykańscy kapi­
taliści woale nie próbują zatajać związku, jaki za­
chodzi miedizy trustem wydzierżawiającym monopol, 
a bankiem p. Dillona, pomimo, iż p. Grabski w Sej­
mie oficjalnie zapewniał, iż p. Dillon niema z dzier­
żawą monopolu i z dzierżawiącym go trustem nic

wspólnego. Jest to faikłt jaskrawy, że sie wymaga ko­
mentarzy.

Drugi charakterystyczny szazegół zawarty w de­
peszy „United! Piress”, to ów milion dolarów pożycz­
ki na polski przemysł chloratu. O staraniach rządu 
w tej sprawie niie było u nas nic wiadomo i nawet 
zainteresowane sfery nad nią nie dyskutowały. 
Dz(wma metoda!

Trzeci wreszcie sensacyjny punklt depeszy, to wia 
domość o wypuszczeniu przez „National City Bank” 
i firmę „Dillon Dead and Comp.” nowych udziałów 
na milionów 200.000 dolarów. Przetłumaczone na 
język zrozumiały cfia ogółu, znaczy to, że bainfcie- 
rzy amerykańscy oświadczają publiczności _ amery­
kańskiej, że posiadają w Polsce kolonię, gdaie robią 
tak świetne interesy, że na ten cel opłaci się publi­
czności złożyć nowe sauny w ich ręce.

Z prawdziweim zaciekawieniem oczekujemy bar­
dziej szczegółowych depesz z Ameryki.

Księżniczka Mary — skaułką.

(?). Księżniczka Mary, córka króla angielskiego, stoi na czele skauiek angielskich. Na rycinie na­
szej widzimy ją przyjmującą def iladę skautek.

w dziele obudzenia czeskoścS. Ten. gest koronujący 
reformat*ta na bohatera narodowego, miał cel po­
dwójny: po*y*k»Eia sympatji protestanckiego świa­
ta  amglo-saekiego dla dążeń niepodległościowych 
Czechów, rzekomo cierpiących z powodu nietoleran­
cji nltrakatolickiej Anstrji, oraz pogłębienie fermen­
tu antyhabsburskiego przez postępowanie nie dość 
wyirażnydh tarć wyznaniowych wewnątrz kraju.

Od proklamacji tej historja hnsytyzmu wchodzi 
niejako w trzeci, trwający jeszcze okres: rewolucyj­
nego aktywizmu.

Obecny prezydent .republiki jest więc właśnie tym 
człowiekiem, który sformułował nasady współcze­
snego „neo-husytyzmu". Masa rykowi zawdzięcza
husytyzm swój niedawny „renesans”, polegający na 
związaniu tego ruchu reformatorsko-religijnego z •- 
kreślonymi celami politycznymi, czemu wbrew wszel­
kim iemyim twierdzeniom zaprzeczyć się nie da.

To też żadna kwalifikacyjna harmcnja nie zdo­
łała wypełnić przepaści, która się z biegiem azasu 
utworzyła i pogłębiła między świadomym i politycz­
nie zorganizowanym katolicyzmem a czeską achy- 
mną.

Od dnia, w którym kolumna N. M. P., strącona 
bluźnierozą dłonią, runęła do granitowych stóp ma­
gistra, wyzywająco zwracającego twarz ku gotyckim 
iglicom tumu, układ sił wyznaniowych w społeczeń­
stwie czeskiem uległ bowiem ponownemu przesunię­
ciu. Oo w pierwszych tygodniach po przewrocie u- 
dhodzdło za rzecz nieomal oczywistą: uregulowanie 
stosunku państwa do kościoła na podstawie anły- 
klerykalnego radykalizmu — to, z biegiem czasu, 
zeszło dio roli problemu i to wcale nie łatwego, jak 
wykazały ostatnie rokowania dookoła ustawy o ure­
gulowaniu dni świątecznych. Fakt ten niepokoi wol- 
momyślny obóz czeski i powoduje go do zaczepnych 
wyładowań w rodzaju ostatniego.

Patronujące huisytom stronnictwo czeskich socja­
listów, starało się incydent kuijd rzymskiej z rządem 
wyikorzystaó dla partyjnych celów wyborczych. Lecą 
w tej cynicznej rejteradzie stracono miarę i zagalepo-

Epilog uroczystości husyckich
w Czechach.

(Oryginalna koresp.
Praga, 18 lipca.

Incydent rządu czeskiego z Watykanem, któremu 
stronnictwa liberalne zbyt pohopnde nadały cha­
rakter wewnętrzno-państwowej afery politycznej, 
znalazł — jak donosiłem telegraficznie — epilog 
swój, w niespodzianej dymisji ministra kolei i za­
stępcy premiera Strzibrnego, oraz nieoczekiwanego 
zamknięcia sesji parlamentarnej.

Lakoniczna notatka w prasie, według której nun-- 
diusz Manaaggi opuścił 6 lipca wieczorem Pragę, 
rozpoczynając urlop wypoczynkowy, nabrała tegoż 
dnia popołudniu, dzięki nadzwyczajnemu wydaniu 
„Czeskiego Slova“, wielce sensacyjnego podkładu.

W słowach, mających znamionować najżywsze o- 
buiPzenie, małe zrównoważony organ czeskich so­
cjalistów zawiadamiał o „bezprzykładnej demon­
stracji Watykanu przeciw prezydentowi republik: i 
rządowi”. Okazało się. że msgr. Marmaggi, który 
w czasie tym, niezależnie od zaszłych wypadikóiw, 
zamierzał opuścić Pragę, połączył wyjazd swój z ge­
stem protestu przeciw oficjalnemu udziałowi prezy­
denta i przedstawicieli rządu w uroczystościach ku 
czci Husa. Nieszczery patos organu Klofacasa, usiłu­
jącego doszukać się we wystąpieniu kurji apostal-

,1L K uryera C odz").
skiej naruszenia suwerenności państwowej republiki,
oraz bezpośrednio następująca rejterada'prasy i stron­
nictw postępowych przeciw Rzymowi, odsłoniły,, go­
dne bliższego przyjrzenia się, charakterystyczne tło, 
prowadzonej w Czachach ostatnio z dziwną zajadło­
ścią, walki państwa z kościołem.

Antagonizmy, wypełniające stosunek czeskich wol­
nomyślicieli do katolicyzmu, datują się nie od dzi­
siaj. Historja tychże przetrwała, jak wiadomo, wieki: 
Tragiczny stos kacerski w Konstancji, rzezią religij­
no taboiytów Żiżki, niemniej krwaiwe krucjaty po­
tężnych książąt kościoła, wspomaganych przez świe­
ckich wasali, przeciw rozfamatyzowanym wyznaw­
com schizmy — to pierwszy okres walki Czech z 
niezmożoną potęgą Rzymu. Po przełomowym z. 1620, 
biały kielich husycki na krwawem tle sztandarów 
schodzi dc podziemi. Tryumf krzyża dzierżonego 
przez Sw. Inkwizycję, jest zupełny.

Jest to okres złamania i bierności hnsytyzmu. Ka­
tolicyzm Austrji nie sprzyja rozwojowi reformacji 
czeskiej, ustają jedynie z czasem prześladowania. 
W r. 1915 T. G. Masaryk występuje ze słynną pro­
klamacją genewską, podyktowaną względami pc/li- 
tycznem.i, w której wskazuje na zasługi Jana Husa

Powietrznym szlakiem Europy — 
pod polskie niebo.

Drogą powietrzną ciągną do Polski z  Francji 
trzy eskadry lotnicze, ś-urieżo zakupione we Fran­
cji .dla naszej armji. Eskadry prowadzi sam szef 
lotnictwa, gen. Włodzimier Z a g ó r s k i ,  przed- 
stawiony na powyższej rycinie.
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warw się zad alei. o. W kry tycznym momencie stron­
nictwo Kloiccza i Benesza znalazło się zupełnie odo­
sobnione w zespole koalicyjnym, oo pociągnęło za
sobą znane już konsekwencje. Na posiedzeniu połą­
czonych „dziesiątek koalicyjnych" izby i senatu, 
oświadczył Benesz, i i  nuncjusz apostolski postępo­
waniem zwojom bynajmniej suwerenności państwa 
czeskiego nie naruszył. Tem samem jedna strona 
sprawy zastała załatwioną. Pozostała jednak jeszcze 
do rozstrzygnięcia fcwestja natury formalnej, a m. 
parlamentarnego załatwienia nagłego wniosku cze­
skich socjalistów. Gdy żądanie tyah ostatnich otwar­
cia dyskusji partamomtairnej nad wnioskiem nie uzy­
skało poparcia pozostałych stronnictw, chcąc nie 
■Chcąc trzeba się było zdobyć na past, choćby w ior- 
mi« dymisji jednego z trzech utrzymywanych w ga­
binecie ministrów. Dosłownie: w kilkanaście minut 
później rozpuszczono parlament na ferje letnie.

Zręczne przerwania sesji parlamentarnej w kry­
tycznej chwili, zapobiec miało zaognieniu się incy­

dentu, do rozmiarów zagrażających całości koalicji. 
Zarnim izby zbiorą się ponownie, protokuł jaszcza 
jednego kompromisu będzie wygotowany i już dzisiaj 
wyliczane są koncesje, które umożliwić mają cze­
skim socjalistom wycofanie się. Do tego czasu 
usunięte też zostaną niektóre różnice w sprawie or­
dynacji wyborczej. Według oklepanej reee>pty: „nie­
ma złego, c-oby m  dobre nie wyszło" — potoczyło 
się tym razem kolo losu koalicyjnego. Uchwalenie 
ordynacji wyborczej- dopiero w jesieni, przesuną wy­
bory na wiosnę przyszłego roku. Jedno z najbar­
dziej upragnionych życzeń rządzącego aliansu zosta­
je w ten sposób spełnione.

Byłoby jednak nieźle, gdyby koalicja wiedziała o 
tam, że czasem „dobrze co ze złego wyszło", zato­
czywszy kółeczko, powraca skąd przybyło, lub co 
gorzej, staje kością, w gardle zbyt łapczywie korzy­
stających z podobnych dobrodziejstw.

Re w er a.

Czy Polska ma stracić 1500 folwarków
na kresach w schodnich?

Apel <2© reądu centralnego, a specjalnie do ministerstwa r©8i9'€3«ra 
I d6br państwowych, era* do sninlsterstwa nkm tm ,

obecni posiadacze tych folwarków zdjęli je zaraz 
w roku 1015, ale mogą być i tacy, a d!a innych 
(dziesięcioletni okres przedawnienia też ma się ku 
końcowi. Należy więc za,pobiec temu przedawnieniu 
i zająć w imienin państwa wszystkie upuszczone, 
a chwilowo przez trzecie osoby trzymana posiadło­
ści, aby stały się one tego państwa polskiego wła­
snością prawną.

Przypominamy sobię, żeśmy tę kwestię już raz 
parę łat temu poruszali. Według infónnmcyj dzien­
ników warszawskich. już kilka lat temu w tej spra­
wia do włada centralnych w Warszawie memorjał, 
wskazujący na grożące niebezpieczeństwo i potrze­
bę zajęcia majątków ■— ala memorjał ten pozostał 
bez- skutku. Gzy poprostu go w jakiem ministerstwie 
„nie zauważono", czy też — co gorzej podziała­
ły tu potężne wpływy najbardziej zainteresowanych, 
to jest tych, co zagrabili największe posiadłości 
i wzbogacili się na dochodach z nich ciągniętych, 
a należących się państwu polskiemu — dość, że 
do tej pory o meunioirjale ani stycha.

Dokładnych danych, tyczących się obszaru i war­
tości tych należnych państwu, a zagrabionych fol­
warków, nie znamy. Miarą jednak może być tutaj 
okoliczność, że w samej tylko ziemi białostockiej, 
stanowiącej zaledwie część naszych kresów wschod­
nich, gdzie znalazł się urzędnik tak przytomny 
i gorliwy (prokurator Siferraki), który w imieniu 
państwa objął cpuszczone ziemie — same opłaty 
dzierżawne wpływające do skarbu państwa z tych 
dóbr, wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Łatwo 
więc sobie -wyobrazić, jaką stratę w samych ̂  tył o 
dochodach dzierżawnych, rocznie zapewne miliono­
wą, poniosłoby państwo w razie dobrowolnego wy­
rzeczenia się i zaprzepaszczenia tych wszystkich 
1500 folwarków — nie mówiąc już o kilkudziesię­
ciu miijonach złotych wartości substancjalnej tych

Kraków, 22 lipca.
Po opisywanym wczoraj skandalu z ograniczenia­

mi kupna, dóbr dla Polaków na kresach nowy 
kwiatuszek z tej niwy.

Oto dzienniki warszawskie przynoszą alarmu­
jące wiadomości o grożącej państwu ca kresach 
wschodnich stracie wielkiego majątku w postaci 
dóbr ziemskich. Mianowicie w obecnych wojewódz­
twach wschodnich Rzeczypospolitej polskiej, znaczna 
część majątków stanowiących własność rozmaitych 
Rosjan, przeważnie „zasłużonych" przy tłumieniu 
powstania 1 gnębieniu ludności polskiej, oficerów 
i czynników, została w roku 1015 w czasie wojny 
i ewakuacji tych przestrzeni przez annję rosyjską, 
opuszczona przez swoich właścicieli.

Przez ziemie te raz i drugi przewaliła się pożoga 
wojenna i majątki pozostały bezpańskie. Gdy się 
jednak tytko trochę uspokoiło rozmaite osoby pry­
watne, przeważnie bliżsi i dalsi sąsiedzi opuszczo­
nych posiadłości, szybko orjentujący się w sytua­
cji, która poziwala „coś zarobić" — pozajmowali te 
majątki i dzierżą je w swem posiadaniu, a przynaj­
mniej użytkowaniu de tej pory.

Pomijamy kiwestję, że aż dotąd państwo niema 
z tych bezpańskich folwarków, w liczbie podobno 
około 1500, których jest prawnie właścicielem jako 
jedyny prawny spadkobierca nieobecnych właścicie­
li — ale zagraża rzec® daleko gorsza. Zagraża mia­
nowicie taka okoliczność, że jeżeli upłynie pełne 
łat dziesięć od zajęcia choćby bezprawnego, ale bez 
"sprzeciwu danej posiadłości przez piedwszego lepsze­
g o  amatora „niczyjej" własności, który ją zajął i 
trzyma, czyli okres przedawnienia prawnego, to 
i na tej podstawie posiadłości owe mogą się stać 
własnością tych, którzy je prawem kaduka zagrabili, i

Obecnie mamy już w połowie rok 1925 — od ro- j 
ku 1315 upływa lat dziesięć. Nie wszyscy wprawdzie I

7 E A 1 R  „BA G A TELA ."

PAN SWEGO SERCA
Sztuka Pawła RaynaPa.

Szituka „Pan swego serca" została napisana spe­
cjalnie dla „najbardziej kobiecej kobiety ze wszyst­
kich kobiet". Pomimo bowiem złudnego pozoru, mie­
szczącego się szczególnie w tytule, opowiada ona 
właściwie nietyle dzieje serca owego „pana", ile 
dzieje kobiecej mdłości. Pan swego serca naprawdę 
zarówno niewiele ma do powiedzenia o tem sercu, 
jak nie wiele ma miu do rozkazywania. Po krótkim 
oporze w imię przyjaźni męskiej, poddjje się on 
bez warunków owemu swojemu ee-rcu, oplątanemu 
potęgą miłości bobieóej.

Wktuoziką więc tutaj, grającą na trzech sercach 
ludzkich — jak zresztą również instrumentem, na 
którym się gra — jest owa kobieta, która w sztu­
ce wyśpiewuje nam krótką, lecz porywającą histo­
rię swojej miłości. Trudln-o się wyrazić inaczej, niż 
„wyśpiewuje", albowiem sztuka jest naprawdę poe­
matem -o- miłości — cierpiącej, tryumfującej i nie- 
zwailczonej. Poemat to przepojony głęboką i subtel­
ny liryką, a jednocześnie dźwięczący sporadycznie 
tornada bardzo dramatycznym. Wyśpiewuje go zaś 
w przepięknym dialogu — przechodzącym w mo­
mentach -najwyższego napięcia w porywający mo­
nolog —i owa „najbardziej kobieca ze wszystkich 
kobiet", interpretowana na wczorajszej premierze 
przez p. .Przybyiko-Pptocką.

Je s t to jedyna kobieta w sztuce, ale ma starczyć 
ona, w -myśl. intencji autora, za kobiet k ilk a— i tę 
intencję świetnie urzeczywistnia p. Potocka. „Śpie­
wa" ona -tutaj i gra jak najdoskonalsza wirtuozka 
na wspaniałym instrumencie swych uczuć ze zdu­
miewającą wielostronnością tonów i nastrojów. 
Przechodzi od najtkliwszej czułości i poddania się 
do akcentów obrażonej dumy, niemal szyderstwa i 
nienawiści, przez całą skalę półtonów i zwrotów, 
wykonywanych z niesłychaną giętkością, precyzją i 
miękkością. Każe naprawdę siebie podziwiać w swej 
grze, gdzie w rzeczywistości nic — ani w drgnie­
niach głosu, ąni w gestach, ani w pozach omdlewa­
jących i uwodnych — niema przypadkowego, a mi­
mo fo wszystko wydaje, się improwizacja pczucia. 
Na tle dwóch, mężczyzn ,z których jeden napróżno 
usiłuje się jej wyrżec w imię przyjaźni i dumy mę­
skiej, a drugi szaleje namiętnością, roztkli-wia się i 
Rozpacza — ona naprawdę króluje, jako najidealniej

-wcielony symbol „wiecznej kobiecości", będącej ce­
lem sam w sobie.

Takiej gry naprawdę Kraków już d-aw-no nic wi­
dział — a warto zaznaczyć, że podnietą do rozwi­
nięcia w niej przez -p. Potocką najwyż.szej skali arty­
zmu mogła być i s-ama sztuka, -wcale nieprzeciętna, 
poetyckim swym polotem z psychologicznem poglę- 
btieniem i u-miejętnością dramatycznego napięcia, 
różniąca się szczęśliwie od przeciętnej francuskiej 
produkcji teairopisarskiej. Impulsem do jej napisania 
było niewątpliwie rzeczywiste i głębokie przeżycie 
miłosne szczerego uczucia — i słuchacz to odczuwa.

Gorące, owacyjne przyjęcie publiczności wczoraj­
szej ś-wietnej gry p. Potockiej, łączyło się z uzna­
niem dla obu jej partnerów, pp. Leszczyńskiego i 
Węgierki, którzy włożyli w s-wą grę wszystkie naj­
lepsze środki artystyczne, jakiemi rozporządzają. 
Miły, ujmujący epizod tworzyło krótkie „wejście" p. 
Miedzińskiej, nie stanowiące najmniejszego dyso­
nansu dla wysokiej klasy jej warszawskich partne­
rów. St. M.

  -

HENRYK ZBIERZCIIOWSKI.

L IS T Y ” 11 LW O W A.
( B a ł a g a n  t e a t r a l n y ,  u y i l  p s o t y  

z ł o ś l i w e g o  P u k a ) .

Gwałtu oo się dzieje! bo posłuchajcie łydko i zważ­
cie u iefciie. Skończył się „Sen nocy letniej" dyr. 
Czarnowskiego, który po czteroletniej pracy usunął 
się od kierownictwa teatrów. „Być albo nie być" 
powtarza! so-bie Sziller przez miesiąc, zachęcany 
przez greno literatów i większość prasy lwowskiej 
do wniesienia oferty na konkurs dyrektorki. Sam 
,,Ojciec.“ komisji -teatralnej preayden! Ghlaintacz 
jeździł dc- niego d-o Warszawy i omówili ze so-bą 
„To co najważniejsze". Szille-r ofertę wniósł i bez 
żadnej „Burzy" w komisji teatralnej czy ra-d-ziie 
urodzi! się nasz „Pan dyrektor", po którym spo­
dziewaliśmy się wszyscy, że będzie „Spadkobiercą" 
pięknych fra/dycy-i śp. PaW-litlc-owiskiego. Dc lej pory 
wszystko- w największym porządku. Skończyły się 
„Kłopoty panów Ztolopolskich" i „Kłopoty panów 
Himelbajnów", Ten „Zaczarowany mlyn“ jakim jest 
każdy teatr w dobie dzisiejszej stanął pod znakiem 
lepszej przyszłości. Lecz czuwali wciąż „Nasi naj­
serdeczniejsi". Wypuszazo-no na świat Puka ze „Snu 
nocy letniej" i łobuz ten począł psocić. C-zar no­

sa mych majątków, które powinny zostać ogłoszona 
j a k o  własność państwa, a objęte przez ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych.

Czasu dla załatwienia lej sprawy jest już ma 
wiete gdyż jak wzmiankowaliśmy wyż-ej, dziesięć 
lat upływa. Rząd nasz, a w p i c o m  rzędnie mi­
nisterstwo rolnictwa I ministerstwo skatbu, ma tu 
wdzięczne pole do w y k a z a n i a  inicjatywy dla uzyska- 
nia stałego milionowego dochodu dla sfrarbn pań­
stwa, potrzebującego pieniędzy bardzo, oraz po- 
większenia majątku państwa o kilkadziesiąt milio­
nów złotych. . . .  ,

Podnosimy t? sprawę obszernie i z  całym naoi- 
skicm, nie chcąc, a.by cina posz-la w niepamięć. Są- 
dziray toż, że po tem przypomnieniu p«sy,_ władze 
rzeczywiście się nią zajmą i nio „spóźnią się r o* 
bjęcism „własności rządowej". Co do „pieców 
i „wpływów" obecnych prawom kaduka „wlaśmoie- 
Li“- i użyt-kowców ty-oh państwowych majątków — 
to jeżeli ie wpływy i plecy wystarczą na ta, aby  ich 
uchronić od wypłacenia wstecz skarbowi pnuitwa 
tych dochodów z majątków, które nieprawnie p-czaj- 
mowali — będzie t-o już bardzo dobrze

Jeżeli zaś ziemia te w niektórych miejscach zo­
stały w małych kawałkach zajęte przez drobnych 
posiadaczy-włościan, to obecnie po uchalcniU refor­
my rolnej, ziemia ta -również barazo &:ę pizytia 
i jeżeliby drobne kawałki roli nawei zatwierdzona 
zostały jaka własność obecnie je uprawiających ckio- 
pów, to po pierwszo mussą oni wiedźESĆj żo aicnnft 
te zawdzięczają państwu, a po drugie tak samo 
spłacić ją w terminie 40-letnim skarbowi państwo, 
jak każdą ziemię otrzymaną z tytułu reformy rol­
nej.

a a m B S E m a m s a B B e

NA8R00Z0NA ZŁ0TY!V3 MEDALEM
na Wystawie WszrhświatoweJ w Paryżu 1225 r. 
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Poważni przedstawiciele na poszczególne 

rejony pożądani. 4151

RATUJCIE DZIECI! Biedna wd-o-wa bez żadnej 
pensji, z 8-giem dzieci uczęszczających do szkoły, 
która straciła męża na wojnie, nie posiada miesz­
kania ani środków na zapłacenie czynszu z góry 
lub odstępnego, mieszka z litości obcych ludzi we 
wspólnej kuchni, ziwraca się tą drogą do litościwych 
se-rc z prośbą o datki ma wynajęcie choć jakiej stan­
cji i na zakupmo dla dzieci ubrań i książek na przy­
szły rok szkolny. — Łaskawe datki „Dla biednej 
wdowy z 8-giem dzi-eci" przyjmuje Adim. Kiwjera 
z uwagą, że prosząca zasługuje na poparcie. i 085

łcsiędkkn du-rem pomieszał umysły radnych miej- 
iskdch. Przesłali być „Panami swego serca". Jak 
grom z jasnego nieba -spadła pewnego dn.ia uchwała 
o zredukowaniu jednego teatru d eiwinięda opery. 
Posypały się artykuły, pro-tesly, pólemiki. Komisja 
teatralna rawrazita ustą-piieniem. Ze wszech stron 
żądano reasumpcji drakońskiej u-chwały Rady miiej- 
sikiefi. Chcąc przeczekać „Rewolucję", prozy den t 
Neuman urządził sobie „.Podróż po Warszawie". 
Istny „Dom wariatów". Lecz nie koniec na tem. 
Zanim upłynęły „Świt, dzień i n«c“ dyr. Sziller na­
pisał list do preiz. Chl-amtaoza, w którym zrezygno­
wał z (posady dyrektora -teatrów miejskich. Przypo­
mina mi się afera pewnego iznajcmego: przez parę 
lat był zaręczony i w chwili, gdy zakończono wszyst­
kie przygotowania do ślubu -napisał do siwej lubej 
liścik tej treści: ,jpo długim namyśle przekonuję 
się. że panią -nie -koehaim".

Dyr. Schiller postąpił brzydko i niemęsiko. Prze­
cież i przy dwóch teat-ra-ch i d-wóch działach mógł 
dać piękną sumę pracy artystycznej i poprowadzić 
dramat, dla którego postał piękny gmach te-atru 
wielkiego, ku lepszej przyszłości. Byli i =ą tacy, 
którzy twierdzą, że dyr. SziM&r to „Niebieski lis", 
że nigdy -nie myślał na sorj-o o dyrekcji naszych 
teatrów i że grał tytko na „haussę" swej kariery 
warsizawskiej. pertraktując równocześnie z Zelwero­
wiczem i Szyfmanom. Jednam słowom od.razu tr-zy 
sroki -za ogon, talk typowo po wansza-wsku. fm więk­
szy „Krąg interesów" l-e-m tłustsze „Dożywocie".

To nagle bezkrólewie wprowadziło jeszcze więk­
szy chaos w nas? bałagan teat-i-aiimy. Nagle zria- 
leżliśimy sie „Na dnie".

Piękny gmach teatru Wielkiego, gdzie tyle razy 
świeciło -słońce prawdziwej sztuki. zmienił się nagie 
„W straszny dwór", po którego -ku-ry-ta.rzaeh włó­
czą się jak mary „Sześć postaci scenicznych w po­
szukiwaniu dyiektsra". A tu czas leci. wszystkie 
teatry w Polsce organizują się już całą silą 'pary, 
co dnia zabierają nam „Poławiacza pereł" jakąś 
nową. silę-

Wpraw-daie komisja teałrailina ogłosiła na gwałt 
nowy konkurs dyrektorski z S-d-n.iowym terminem, 
wprawdzie spodziewają się reasumpcji uchwały ra­
dy miejskiej i .przywrócenia na nowo trzech teatrów 
l trzech działów, ale czy anajdizde się talki szaie- 
niec. któ-ryhy fhciiał pracować w tak niepewnych 
s-to-sumkach, gidy nigdy ni.e w-iadomo oo jutro zmów 
napsoci złośliwy Puk? „Nadzieja" jasit matką, głu­
pich. więc z lęikicm i serdeczną troską pałmzymy - 
w niepewne ju-t-ro teatrów lwciwisfci-oh. Je-dneim *ło-J 
w-em „Jak się wam podoba?"
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Włamanie do Kasy chorych w Krakowie.

Kurs wakacyjny isuposfacji głosu
dla sdeptów scenicznych, mówców itp. rcz- 

się w konserwator um. Bliższych 
udzieli Dyr. Konserwatorium 
Teatr w godz. od 4—5. ąj4s

STARUSZKA licząca 80 lat, która cale życie su­
miennie pracowała, obecnie kaleka po długiej i cięż­
kiej chorobie, prcsi o pomoc. Mieszka przy ulicy Wol­
skiej 16.

Stwierdzono, że niema rodziny i środków do utrzy­
mania.

Datki przyjmuje Administracja Kurjera dla „Spa­
raliżowanej". 1056

BIEDNY CHOBY od lK  roku na straszną, bo nie­
znaną i prawdopodobnie nieuleczalną chorobę uczeń 
V-tej kl. gimnazjalnej, prosi o łaskawe wsparcie. — 
Datki przyjmuje Administracja Kurjera dla „Ucznia 
V. kl." 4140

PLUSKWY
N IS Z C Z Y  i z a p o b ie g a  r o z m n a ż a n iu

„MOGIL“
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE

ii...,.,. —      i — ..n.l»i..iT

Choroba Mussoljtniego

(?). Jak już donieśliśmy — Mmsolini, który z wy- 
glądu sądząc, jest wyrazem siły i zdrowia, cierpi 
w gruncie rzeczy na po-ioażną ckorobę. Ma ?  
w najbliższym czasie poddać się operacji wg.r y-

Jak donosiliśmy, do krakowskiej Kasy chorych 
dokonali nieznani sprawcy włamania. Włamywa­
cze rozbili kasę wertheirmowską i skradli kilkana­

ście tysięcy złotych. Włamywacze byli doskonale 
obznajomieni z terenem, Fotograf ja nasza przed- 
stawia pokój z robitą kasą.

Najnowsza sensacja Paryża.
Fakir Kir Tor Kai Tahra bej.

(Oryginalna korespondencja „II. Kurjera Codz.).
Paryż, 20 lipca.. 

Od kiiJku dtad Faiwi w Paryżu słynny Kii Tor Kai
Tohra bej, m a n y  fakirem, chociaż p.ie pochodzi by­
najmniej a Indji, ale jest Egipcjaninem i to w do­
datku chrześcijaninem wyznania koptyjskieigO'.

Ojciec jego, głośmy filozof i wtajemniczony w różne 
arkana fakirów hindłustkich, sam kształcił syna, a 
później wyipralwił go do Konstantynopola, gdzie tenże 
ukończył fa&ultet medycyny ze stopniem doktora.

Fakir Kir Tor Kał Tahra bej.

Kir Tor Kai bawił ostatnio we Włoszech, 
odbył
szereg niezwykle interesujących ekspe­

rymentów,
w obecności wielu powag naukowych, jaik_i profeso­
rów Montesano, Qnirloo, lekarzy CastelUni, Galengo, 
dii Msitino i inny di.

Przez całe tygodnie ;prasa włoska pośiwięoała mnó­
stwo artykułów tym eksperymentom, które odbywały 
się w Neapolu, we Florencji, w Palermo, w Bolonii, 
a zwłaszcza w Rzymie. Na seansach bywali obecni 
członkowie rządu i dyplomaci zagraniczni, a nawet 
król Wiktor Emanuel i król angielski Jerzy, który 
wówczas bawił we Włoszech. Odbywały się one w ea 
łonach prywatnych, jalk u księżnej Di San Faustino,

lub w pałacu Ghigd, u Mussoliniego.
Fizjologja na usługach woli.

Kir Tor Kai Tahra bej, liczący obecnie 28 jait, zna­
ny jest szeroko iw Egipcie i Turcji.

Twierdzi o,n i demonstruje równocześnie sam na 
sobie, że wola może do tego stopnia opanować ner­
wy, iż następuje zupełne znieczulenie i zatamowanie 
tak powszechnego i Obowiązkowego praiwa, jak n. p. 
krwawienie wskutek zaćlamej ramy.

Kir Tar Kai przebija sobie ciało długiem! szpilka­
mi, nożem łub kawałkami szkła, przyczem brew albo 
zupełnie się nie ukazuje, albo też wręcz przeciwnie, 
zależnie od jego woli, krwotok przyśpiesza się. Może 
dowolnie zwalniać albo przyśpieszać puls, bądź też 
zapadać w sen kataieptyczaiy, podczas którego prze­
bywa zakopany w ziemi, jalk to było w r. 1923 w 
Gtrecji, gdizie przez miesiące był w ten sposób pocho­
wany.

W Rzymie policja pozwoliła na talki eksperyment 
„pochowania żywcem" aln przeciąg tylko pół godziny. 
Falkir został zamoknięty w cynkowej trumnie, którą 
następnie SŁarannnie załutowamo i zanurzono zupeł­
nie w wodzie.

Bogaty program.
Na tem jedh&k nie wyczerpuje się program fakira. 

Czyta bardlzo'łatwo cndze myśli i przyrządza, taliz­
many, zapewniające szczęście.

Zdaniem doktora Fraiscihetti Tahra bej przedstawia 
fenomen, zmany wprawdzie nauce 'zachodniej, ale 
ciekawy przez to, że skupia w sobie równocześnie 
szereg najróżnorodniejszych przejawów okultystycz­
nych.

W  Paryża.
Występy faikiira rozpoczynają się w tych diniaeh 

w salonach paryskiego Towarzystwa Teozoficznego 
przy aveiiue Rajpp.

Seanse te będą 'zupełnie zamknięte, dostępne je­
dynie dlla koła wybranych. Podbbno później odbędą 
się popisy puHiiożne.

Na wiadomość o jego przybyciu do Parylża, tafcże 
mnóstwo amatorów i 'ziwolenniików „rycerzy nadzwy­
czajnych" zarzuciło fakira listami z prośbą o taliz­
many i udzielenia prywatnych seansów, że tenże 
ogłosił w dzisiejszych pismach komunikat, nj" pozba­
wiony humoru.

Tahra bej oświadcza, że mie przybył do Paryża, 
jaiko „jeszcze jedna atrakcja Wystawy Sztuk Deko­
racyjnych", oraz błaga, aby go nie zasypywano li­
stami, gdyż mie jedł w stanie odpowiedzieć na te, 
które już otrzymał. Dodfeje wkońou, te  nie jeSt w 
żadnych stosunkach z Towarzystwem Teazoficznem, 
w którego lokalu odbędą się jego seatoee i konfeTeini- 
cye. K. EeUe.

Tajniki głębin morskich.
Doniosłe zdobycze ekspedycji Beche’go na Oceanie Spokojnym.

Kraków, 22 lipca.
Amerykańska ekspedycja, która od dłuższego cza- 

'U zajmuje się badaniem niezbadanych dotąd &iębm 
narskich, u do siła teraz pierwsze swe sprawozdanie. 
Ekspedycja odniosła bogatą zdobycz na Oceanie 8po~ 
cojnym w miejscu, gdzie spotyka się prąd meksykań­
ski i poludniawo-różnikowy.

Doświadczenia, poczynione' przez ekspedycję pod 
lierunkiem Beebe‘go w północnej części Oceanu A- 
Iaotycikiego i na Oceanie Spokojnym, pozostają w ra 
lącej z sobą sprzeczności. Podczas, gdy np. północny 
Ulantyk. na którym ekspedycja spędziła sześć ty- 
lodni, przedstawia charakter pustyni, o ue chodzi

o f-aumę głębin, to w głębinach Oceanu Spokojnego 
wre wyjątkowe życie zwierzęce. Uniósłszy z Atlan­
tyku nieznaczną zdobycz, zwróciła się ekspedycja 
przez Kanał Panamski na Pacyfik, a mianowicie w 
tę jego część, która, jakkolwiek znajduje się na rów­
niku, wykazuje pewne znamiona północnego życia, 
wywołane przez zimny prąd Humboldta. Ten prąd 
powoduje zmiany w warunkach życia wodnego i 
wykazuje ciekawe zjawiska, wydające się często pa­
radoksami. Tak np. znajdują się tam pingwiny, a 
więc gatunek zwierząt, spotykamy tylko w wyso- 
kiei szerokości geograficznej.

W miejscu zetknięcia się dwóch prądów na Pacy­

fiku zauważono olbrzymie złoża ryb; najmniejsze
okazy wpośrodku, na peryferiach delfiny dochodzą­
ce do 2 m. długości. Na fali pływało wiele ptaków, 
zmacana ilość rekinów' wynurzała się raiz po razie

Osobliwością tego zoologicznego miejsca jest jego 
ograniczoność. Już na kilka metrów bowiem poza 
zewnętrzną granicą prądów morskich nie spotyka się 
żadnego życia. Jak pędzone losem utrzymują się bi­
liony zwierząt w pasie prądów-.
. Czasami powierzchnia morza stawała się zupełnie 

ciemno-czerwoną od niezmiernie wielkiej ilości me­
duz. Chmary mniejszych, większych ryb mieraią 
się srebrem i błękitem, cisnąc się na wąskiej stosun­
kowo linji prądów. Pewnego ramka zjawiły tuż kolo 
okrętu cztery rekiny. Jeden z podróżnych spuścił się 
ma platformę i rzucił na rekina harpunem. Rzut 
byl tak silny, że harpun inetylbo ugodził rekina, 
ale przeszył go na wylot. Mimo to, walka rekina zó 
śmiercią trwała z górą pól godziny; cizławiefe na 
platformie, trzymający w ręce linę, byl w niemniej - 
szym zapewne strachu, co zraniony rekin. Kiedy 
rzucono w morze kilka kawałków mięsa, pojawiły 
się w tej chwili „piloci", małe rybki czarne j nie­
bieskie, które są stałymi przewodnikami dla słabo 
widzącego rekina i których on nigdy nie napada. 
Kaiżdy rekin ma trzech lub czterech takich pnzewo- 
dników, którzy towarzyszą mu zawsze w tej samej 
odległości, płyinąe na kalka centymetrów od głowy 
i płetw tego rozbójniczego potwora

Ma on jednak i innych towarzyszy, t. zw. resnoiy. 
Są to płaskie ryby, które jak pasorzyty żyją na skó­
rze rekina, wpijając się w je.gi0 dale. Gdy rekin zo­
stanie trafiony harpunem, odpadają od niego, po­
szukując nowej ofiary. Ekspedycji udało się pochwy­
cić kilka takich okazów, co należy do wielkich tru­
dności.

Starożytni Grecy i Rzymianie wierzyli, ż.e rerawy 
mogą unieruchomić staiek, przyczepiając się do ste­
ru; a Pliniusz przypisuje ich sprawkom klęskę An- 
toniuisa pod Actium.

Ekspedycji udało się także złowić węża morskie­
go, Jeden znany rodzaj tych wężów jest bardzio ja­
dowity. Między i:n. zdobyto wiele t. zw. „halobates". 
małych morskich owadów, żyjących tylko w tych o- 
kołicaeh. Wchodzą tu w grę odmiany komarów, żyją- 
cych bezpośrednio nad morzem. Ciekawe jest, jak 
łatwo giną te zwierzątka, żyjące tylko nad wodą: 
wystarczy kropla wody, by je obezwładnić i zatopić. 
A mimo Ib miliardy baiobatów wychodzi cało z burz 
i deszczów. Napotkano też wiele ryfb wszelkich 
banw i wielkości. Jedina z nich miała 2 i pół metra 
długości.

W przeciągu 48 godzin przychwycono w tem , miej­
scu cfceanu przeszło 40 okazów różnych gatunków 
ryb.
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O s ta t n ia  s p o s o b n o ś ć  w z b o g a c e n ia  s ię ! ! !

Główna wygrana 350.000 złotych.
W y g r a n e  p o  z ł o t y c h :  2 0 0 .0 0 0 .  1 5 0 .0 0 0 ,  lOO.OOO, 5 0 .0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0 ,

5 .0 0 0 ,  2 .0 0 0  i t .  d .
C iągn i eń?© V. k ie s y  P o l s k i e j  L o te r j i  P a ń s t w o w e j  t r w a  c a ły  m i e s i ą c  o d  

6 - g o  s i e r p n i a  d o  3 - g o  w r z e ś n i a  1 9 2 5  r .
Ceny losów 3776

Połówka £A„ Cały 2 1 . 1
Losy są do nabycia u firmy: B R A C iA  S A F IE S , i i  r e k ó w ,  p l a c  D o m in ik a ń s k i  L. 1 

Zamów em a listowne załatwia się odwrotna poczta-
I  waignsaeaśfc:  .......... ......■—r.......  

Karla zamówień
P. T. B r a c i a  S a f i e r ,  K r a k ó w ,  p la c  D o m in ik a ń s k i  1.

Ninieiszem zamawiam:    ..............  losów ćwiartek po zt 40'—
 ....................... „ połówek „ „ 80 —
...................................  całych „ 160'—

Należyiość zł ........................ przesyłam ró w n o cze śn ie  przekazem pocztowym.

Miejscowość: ........................................... ............... ...................... ............................................
fldres:...................................... .............................................................................
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Licylacfa mieszkania Ledererów.

Krewniacy chcą sifcfoyó pamiątki po zbrodniarzach.
Kraków, 22 lipca.

(Kr) Onegdaj, c godzinie 4 po potóflliiń, przy ulicy 
Tolgyza-ufca 4 w Budapeszcie, rozpoczęła się licyta­
cja ruchomości b- kapitana żandarmerii, Gustawa Le­
derem i jego tony Marii, skazanych na śmierć za za- 

. mordowanie masarza Kudellki. Tłum kilkutysięczny 
tłoczy się w wąskiej ulicy.

Zbrodnicza para zajmowała narożne mieszkanie 
na drugiem piętrze, Składające się z 2 małych pokoi­
ków, przedpokoju i kuchni, nie większej od spiżar­
ni i allkowy, w której wędliniarz Kuidelka został 
zamordowany.

Zdumienie ogarnia na widok pięknych, wartościo­
wych, niekiedy bardzo kosztownych rzeczy, jakie te 
potwory w ludzkiej postaci — tu nagram adiziłf. Jest 
tu mnóstwo srebra, wiele obrazów, wśród których 
znajdują się prawdziwe dzieła sztuki.

W mieszkaniu ścisk i zaduch. Wszyscy się pcha­
ją i tłoczą: przeważają kobieity o histerycznych fi- 
zrjognorńjach i ruchach. Adwokat i urzędnik sądowy 
nie mogą sobie diać rady.

Aleksander i Jan Ledererowie, bracia Gustawa i 
matka jego staruszka, usiłują utrzymać porządek 
wśród .gości". Rodzina zbrodniarza postanowiła sta­
nąć da licytacji, w celu nabycia jakich „pamiątek" 
po mającym być powieszonym krewmiakn(II).

W czasie hcytaciji pokazało się, że zjawiły się prze­
ważnie .Jyijeny" licytacyjne i publiczność żądna sen­
sacji. Pierwszy dzień licytacji przyniósł 35 miliomów 
gotówki.

„Ciekawym, kiedy Manię powieszą?"
Ostateczne rozstrzygnięcie łosu Lederer*, nie przy­

szło jeszcze z kancelarii gabinetu i spodziewane jest 
depiero w przpyszłym tygodniu. Jego obrońca di- Ku- 
geł udzielił mu niedawno wiadomości, że i tona jego 
Marja Ledeier została na śmierć skazaną.

Zbrodniarz przyjął to do wiadomości zuppłnie apa­
tycznie, a potem rzekł jakby sam do siebie:

— Ja wiedziałem, że Mania będzie talbże na śmierć 
Skazana!... A kiedy ją powieszą?... Praiwodotpodobmie 
po mnie!...

Ałe potem pokiwał głową i mruczał pod noisesm:
— Zresztą ja nie wiarzę, żeby ją mieli powiesić. 

Na Węgrzech nie powieszono jeszcze żadnej kobiety!
Lederer, zauważywszy, że jest przez lekarzy obser­

wowany, zrezygnował z symulowania obłędu religij­
nego. Wprawdzie i teraz nie rozstaje się z bib ją, ale 
czyta ją po cichu. Lekarze nie przestają go jednak ob­
serwować, są bowiem zdapia, że Lederer jest jednak 
do pewnego stopnia dotknięty manją religijną.

Zdobycie najwyższej góry w Kanadzie.
Śmiali podróżnicy powrócili wyczerpani z głodu, wśród strasznej burzy śniegowo;.

Kraków, 22 lipca.
(?). Jak to już donieśano, udało się wyprawie, na 

czele której siał Mas Daithy, dotrzeć 23 czerwca, po 
przezwyciężeniu nadzwyczajnych trudności, , do 
szczytu Mo-ut Logan, będącej najwyższemu wizniesie- 
micm w Kanadzie.

Gdy uczestnicy wyprawy znaleźli się na szczy­
cie góry, mającej wysokości 5.965 metrów, oznaczo­
nej na mapie jako punkt najwyższy, spostrzegli wów­
czas, że ponad tym szczytem wznosi się jeszcze 
wyższy szczyt, nie zaznaczony na żadnej mapie.

Mimo poprzednich trudności, wyprawa wyruszyła 
na zdobycie takie i tego drugiego szczytu. Okazało

się przy tem, że łatwiej było na ten szczyt wejść, 
aniżeli z niego zejść. Śmiałych podróżników zasko­
czyły gwałtowne burze śnieżne, zmuszając ich do 
spędzania nocy w Lodowem pustkowiu. Kilku uczest­
ników wyprawy dopiero po kilku dniacb mogło wy­
ruszyć w drogę powrotną. Spotkała ich też niemiła 
niespodzianka, gdyż oba magazyny żywności przez 
m di założone w czasie wspinania na górę, zostały 
tymczasem wypróżnione całkowicie przez niedźwie­
dzi. Zupełnie wygłodzeni i wyczerpani podróżnicy 
dotarli wreszcie do d-oiiiiny, co równało się ich oca­
leniu.

Niezwykła kradzież biżuterii.
Zemf&st klejnotów — wór piesku.

Kraków, 22 lipca.
(?). W niezwykle zagadkowy sposób okradziony 

został świeżo jeden z jubilerów berlińskich, który 
zamierzał swoje klejnoty wystawić we Wrocławiu 
w tamtejszej halli.

Jubiler ten na kilka dni przed podróżą umieszczał 
stopniowo w kutrze klejnoty, które miały być wysta­
wione, a kiedy 25 czerwca kufer był już zapakowany, 
to długoletni pracownik jubilera zamknął go na 
klucz w jego oczach.

Następmćgo ranka służący zawiózł kufer na dwo­
rzec kolejowy i wysłał gc pociągiem pospiesznym

do Wrocławia, przeto kufer z klejnotami oczekiwał 
na niego w magazynie kolejowym.

Jubiler zabrał kufer ze sobą do hotelu, a kiedy 
następnego dnia go otworzył, okazało się, że klejnoty 
z kutra zniknęły, a ich miejsce zajął worek z pia­
skiem wagi 96 kilogramów, to jest takiej samej wagi, 
jaką miał kufer, gdy znajdowały się w nim klejnoty.

Policji berlińskiej dotychczas nie udaiło się wy­
kryć złodzieja, ani też wyjaśnić sposobu dokonania 
kradzieży. W kufrze znajdowały się zegarki, pier­
ścionki i t. p. ogólnej wartości 56 tysięcy marek.

Krwawy dramat w Scheweningen.
Zamordowanie właścicieli wielkiego peitsiooalŁs.

Kraków, 22 Lisa,
(?) Słynąca w święcie miejscowość kąpielowa Sche- 

weningen w Holandii, stała się lerenem krwawego dra 
matu, o którym wyłącznie rozprawia tamtejsza mię­
dzynarodowa publiczność. Chodzi tu o zamordowanie 
Do Leend. Małżonkowie ci byli bardzo w Sćijewenin- 
gen łubiani. Byli to właściciele wielkiego pensjonatu, 
w którym mieszkać lubili szczególniej jcście angiel­
scy. Otóż Leeud, który zawsze miał zwyczai Lr*. o-

becnym przy wspólnym obiedziie gości hotelowych, 
przed kilku dniami się nie pokazał. Nie widziano tak­
że nigdzie i jego żony, pod której ok-iem odbywała 
się zazwyczaj obsługa stołu.

Goście hotelowi Zdziwieni ioh nieobecnością, zain­
teresowali się tym niezwykłym faktem i okazało się, 
że nikt ze służby hotelowej małżonków Leeud, w 
ciągu całego dnia nie widział. Zapukano dc dnzwi ich 
pokoju sypialnego, ale nie otrzymano żadlnej odpo­

wiedzi Wobec tego drzwi wyważono siłą i ujrzano 
małżonków, leżących w łóżku w kałuży krwi.

Zawiadomiono policję, która przesłuchała najpierw 
służbę hotelową, a potem gości, ale na ślad morder­
cy narazie nie natrafiono. Po upływie wszakże jednej 
doby, paliwa schwytała mordercę. Nazywa się on 
Handrik Varraharst. Pc aresztowaniu złożył «n w 
całej pełni cyniczne zawiasie i dodał, że nie odczuwa 
najmniejszego żalu z powódu dokonanego mordu, 
gdyż wywar! tylko zemstę oddawna postanowioną.

Varenhorst zegnał, że znal zamordowanych już od 
12 lat. W Londynie, Leeud zajmował się podejrza- 
nermi sprawami, a Yarenhorst był jego ajentom. Obaj 
nie byli wybredni w środkach zdobywania pieniędzy. 
Na sumieniu Leeud a, miały ciążyć rzekomo liczna 
kradzieże, przyczem Yarenhcrst zajmował się sęirzeda- 
waniam skradzionych rzeczy.

Zdarzyło się, że policja aresztowała. Yarenhoreta, 
któw taż przed aresztowaniem, dal do przechowania 
Leeudotn większą sumę. Gdy Varenhorst w rok póź­
niej został wypuszczany z więzienia i zwróciłysiędo 
Leeudów z prośbą o zwrot pieniędzy,_ odpowiedzieli 
mu ze zdziwieniem, że od niego pien.iędzT żadnych 
nie brali. Wówczas yairenborst postanowił się zem­
ście.

Leeudowie mieszkali wówczas w pobliżu Totten- 
ham Cou-rt Road, w hotelu. V aren horst wynajął w 
tym samym hotelu pokój, sąsiadujący z ich pokojem. 
Leeudowie nie wiedzieli, kto obok nich mieszka. 
Pewnej nocy Varenhorst wywiercił dziurę w ścianie 
i wprowadził w tę dziurkę kiszkę gumową, połączoną 
z kranem gazowym. Ten zamach morderczy spalił 
wówczas na panewce, gdyż pani Leeud w porę się 
obudziła, zrobiła alarm i Varenhonrta aresztowano. 
Skazany <m został za to w dwa miesiące później na 
10 lat więzienia. W więzieniu zachowywał się przy­
zwoicie, wobec czego po upływie 7 lał został zwolnio­
ny. Przypadek sprowadził go do Scheweningen. Do­
wiedziawszy się, że mieszkają tam Leeudoiwie, po­
stanowił swój plan zemsty wykonać i wtargnąwszy 
nocą do ich sypialni, zamordował ich nożem kuchen­
nym. Śledztwo policji holenderskiej, która zaciągała 
w tej sprawie informacji takie w Londynie, potwier­
dzało prawdziwość zeznań zbrodniarza.

m
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Ostatni tramwaj.
Dwóch gości jodzie ostatnim tramwajem 
Pod dobrą datą udają się nawzajem.
Pierwszy się kłania i dyskurs zaczyna:
„Fize... prze... prze-praozami która to godzina. 
Bo mam do domu dro... drogi kawałek!"...
Drugi w yciąg pudełko zapałek
Patrzy w nie pilnie, wreszcie mówi „środa"!
Tak? To wysiadam, a  drugi rzekł „szkoda"!

Kruk.

Co dziejńjiiesie?
Kraków, 22 lipca.

Płyta ku czci „Nieznanego Żołnierza" 
w Dobromilu.

Ubiegłej niedzieli przeżył Dobro mil, stary gród 
Herburtów uroczystość uczczenia bezimiennych bo­
haterów, którzy odeszli w kwiecie wieku składając 
ofiarę ze swego życia na ołtarzu Ojczyzny.

W nocy z 10 na 11 łiipca b. r. złożyli nieznani o- 
fiairodaweT na placu pod pomnikiem Mickiewicza 
płytę „Nieznanemu Żołnierzowi".

Pierwszy na ulicach miasta zjawił się oddział 
strzelecki i organizacja Inwalidów wojennych z mu­
zyką na czele — niosąc piękny wieniec z żywych 
róż od strzelców i wieniec cierni i lau.ru od inwa­
lidów.

Za nimi kroczyli inwalidzi wojenni, dalej za in­
walidami z rozminiętym sztandarem postępowała or­
ganizacja ochotniczej straży pożarnej, delegacja wy­
działu rady pow., pocztowców, oddział straży skar­
bowej, delegacja starostwa, policji państwowej, za­
rządu żupy solnej, nadleśnictwa, a  wkońcu izraelicka 
gmina wyznaniowa. Każda s delegacji niosła wie­
niec. Po odśpiewaniu hymnu państwowego przema­
wiali prezes związku Strzeleckiego, organizacji in­
walidzkiej i przedstawiciel reprezentacji powiatowej. 
Mówcy streszczali ideę uroczystości, kończąc aipclem 
do ogółu obywateli miasta by dzieło zajpocząłkowane 
przez nieznanych ofiarodawców poprowadzili dalej 
sprowadzając prochy Nieznanego Żołnierza z jednego 
z naszych pobojowisk.

Po odśpiewaniu „Roty' Marji Konopnickiej przy­
stąpiono do składania wieńców na płytę.

Cały daień był jedlną wielką manifestacją, wielkiem 
świętem ku uczczeniu Nieznanego Żołnierza.

O jednolitą akcją poprawy
losy emerytów.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Rada naczelna Małopolskich związków emerytal­

nych (wydział prawny). Lwów, Dekerta boczna 10, 
przystępując do opracowania projektu podstawowe­
go do noweli emerytalnej, zaprasza wszystkie związ­
ki emerytalne, oraz poszczególnych członków eme­
rytów i wdów, do współpracy i nadsyłania radzie na­
czelnej swych treściwych i rzeczowych uwag.

Musi bowiem być opracowany jednolity projekt za­
wierający wszystkie postulaty emerytów i wdów. 
Nie można bezwarunkowo dopuścić, by powtórzyła 
się smutna historja z grudnia 1924. Wtedy bowiem 
ośmiu delegatów emerytalnych z Małopolski przy wio 
zło do Warszawy, osiem najrozmaitszych często naj- 
sprzeczniejszych memoriałów, tak, że posłowie sej­
mowi orzekli wówczas, że należałoby najpierw stwo­
rzyć osobna komisję dla przestudiowania tych naj­
rozmaitszych memoijałów by ostatecznie dfawie-j 
dizieć się czego właściwie emeryci żądaia.
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Rząd polski protestuje przeciw 
wysiedleniu 20.000 żydów z Węgier.

(mis-i) Jak się dowiadujemy, rząd polski podjął 
w  ostatnich czasach interwencję u rządu węglenskię- 
Bo na rzeoz wysiedlanych pracz władze węgierskie 
obywateli polskich, przeważnie żydów z Małopolski, 
którzy osiedli na Węgrzech częściowo podczas najścia 
wojsk rosyjski oh na Galicje, częściowo zaś jeszcze 
przed dwudziestu laty. Polska stoi na -igku, że
ludzi tych, którzy się tam urządzili i nabyli prawa 
pobytu, niemożna wykolejać wygnaniem. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że chodzi tu o 'blisko 20.000 osób.

Ile PolaKów znajduje się w Chinach?
(ms-i) Z Warszawy donoszą: Przybył do War­

szawy delegat rządu polskiego w Chinach p. Pan­
dor, który odbywa! konferencję z przedstawicielami 
prasy. P. P indor przedstawił tło obecnych waillk w 
Chinach jako dążenie narodu chińskiego do zniesie­
nia upokarzającej dla Chin efcsterytorjalnoścd obcych 
obywateli w Chinach. Co się tyczy ludności pol­
skiej, to jest ich w Chinach 5 tysięcy osćb zatrud­
nionych przeważnie pray obsłudze kolei wschodnio- 
syberyjskiej. Polska, jak wiadomo, niema jeszcze 
traktatu z Chinami ale spodziewać się należy że wkrót 
ce rokowania o ten traktat będą podjęte. Narazie lud­
ność polska cieszy się względami wyższych władz 
chińskich, która okazują Polakom wiele względów 
przy traktowaniu naszych spraw.

Samobójstwo w oczach ojca.
Z Warszawy telefonuje (Z): Wczoraj w mJeszka- 

aiu swego ojca przy ul. Chociimiskiej otruł się 26-Ie- 
tni student uniwersytetu S. Jarocki. Śmierć nastąr 
pila prawie natychmiast. Zajście oałe działo się 
w oazach ojca. Syn w szklance przygotowywał ja­
kąś mieszaninę, ojciec zaś jego przypuszczał, że 
przygotowuje sobie herbatę.

Po śmierci syna zrozpaczony ojciec chciał wy­
skoczyć z okna U piętra, czemu jednak sąsiedzi 
przeszkodzili. Powód targnięcia się na swoje życie 
Jareckiego nieznany.

Niedomagania t e l e f o n ó w  
i niedostateczne połączenia z Wieliczką.

.(®i) Od kilku dni widocznie twtstetek ostatnich 
gwałtownych burz i deszczów, telefony krakowskie 
funkcjonują niedostatecznie. Uskarżają się nam nai 
to z wielu stron — ale jednocześnie jakoś do tej 
pary nie pomyślano o ich naprawie. Tak samo od 
dłuższego już azasu publiczność użala się, że po­
łączenie telefoniczne z Wieliczką zaipomocą kilku 
tylko funkcjonujących tam telefonów jest niedosta­
teczne. Nie wątpimy, że dyrekcja urzędu telefonicz­
nego wejrzy w te sprawy i postara Się niedomaga­
li iom zapobiec.

TurecKi sposób na lapowniKów.
(?) Łapownictwo urzędników tureckich cieszy 

się już oddawina usprawiedliwioną słajwą. Obecnie 
władze tureckie chcąc zapobiec laipowiniiotwiu upra­
wianemu przez urzędników clowych, obmyśliły dla 
nich specjalny uniform, który w każdym razie utru­
dni iim branie łapówek. Mundur urzędników cfowycn 
pozbawiamy jest mianowicie zupełnie kieszeni.

Kradzież drogocennych pantofelKów 
damsKich.

(?) Policja paryska ma obecnie wiele kłopotów 
z kradzieżami. Do Francji zjechało mnóstwo boga­
tych amerykańskich turystów, wraz z żonam  i 
dziećmi, a w ślad za nimi przybyło także mnósiiw 
Janędzynarodowych złodziei kieszonkowych i hoteio- 
wyck, tak, iż każdego dnia zdarza się lakaś kiradizae/, 
biżuterii, walizek iitp. . . . , ,

Nie można zatem policji paryskiej wiaiąć za. > 
że niedawno nie chciała interweniować z powou-u 
niesienia o kradzieży pary pantofelków damskicn.

Sytuacja zmieniła się jednak, gdy włascKneFKa i 
oświadczyła, że nie chodzi tu o zwykle pantofelki,

które można każdej chwili nabyć za 50 czy 100 fran­
ków, lecz o pantofelki robione na miarę ze skóry 
jaszczurczej. Pantofelki te kosztowały 50 funtów 
szterMngów, a ponadto z rachunku okazało się, że

szewc robiący te pantofelki otrzymał za pospieszną 
robotę, jeszcze 1.000 franków nagrody.

Wobec tego, policja uważała za właściwe zająć się 
pilniej tą kradzieżą.

Nierównomierne traktowanie urzędników
jednego kraju.

Z a s iłk i  dSa J e d n y c h , d la  d r u g ic h  r o z g o r y c z e n ie .
_(zofi) Jak już z depesz wiadomo, rząd przyzinał j 

oficerom i urzędnikom sądowym i pewnej kategorii j 
urzędników skarbowych zasiłek w wysokości 50 pro­
cent poborów miesięcznych. Przyznawanie tych za­
siłków dokonana kajelno, nierównocześnie, co da­
wało powód do domysłów, że zasiilkii otrzymają 
wszyscy urzędnicy państwowi. Tymczasem, jaik się 
dowiadujemy, o podobnej akcji nie słychać.

Sam sposób i. system przyznawania dodatków pe­
wnym grapom pracowników z pominięciem innych, 
uważamy za wprost niemoralny i i ^dopuszczalny. 
Skutki tego bowiem są wręcz fatalne, bo wywołu­

ją w szerokich masach urzędniczych fermenty, nie­
zadowolenia, rozgoryczenie i sarkanie w przewianej 
części usprawiedliwione, bo skoro rząd potrafił zna- 
leść środki na wypłatę zasiłków d a  jednych, nie 
może powiedzieć, że ich nie ma na doraźną pomoc 
dila ionydh. Dalszym skutkiem jest podkopanie w 
pracownikach państwowych państwowych zaufania.

Dola urzędników admtaiisitracyjinyicih jest istotnie 
okropna. &redn.ie i niższe kategorie kategorie odczu­
wają ją najdotkliwiej. Rząd niewątpliwie zastosuje 
równomierny rozdział zasiłków na wszystkie resor­
tach i z akcją tą się pospieszy.

Wielki pożar fabryki w Łodzi.
S t r a t y  p r z e n o s z ą  1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

Z Łodzi donosi nasz korespondent: Wczoraj
o godzinie czwartej popal, wybuchł graźny pożar 
w fabryce przy ulicy Kopernika Nr. 53, będącej wła­
snością F. Trubowieza. Spaliła się przędzalnia, 
dzierżawiona przez Adolfa Spoidłem. Na miejsce 
przybyły prawie wszystkie oddziały straży ogniowej 
pod kierownictwem komendanta dr. Grohmanna i 
wicekamemcteunita Speichlera. Ogień powstał na tok 
zwanych „gremiplach" Wskutek tego, że motorów 
nie można było zatrzymać, ogień za pośrednictwem

pasów transmisyjnych przeniósł się na pierwsze pię­
tro, g-dzie stały seilfakiory (sąjnoprzenośnice). Ogień, 
mając doskonały przewodnik w pyle bawełnianym 
objął cało poddasze. Fabryka została uruchomiona 
dopiero pmzed tygodniem i była asekurowana na 100 
tysięcy złotych, straty jednak przewyższają podobno 
■sumę asekuracyjną. Zaiznaczyć natęży, że ubezpie­
czone było tylko urządzenie fabryki, budynki zaś 
ubezpieczone nie były. Akcja raitamkowa trwała do 
późnego wieczoru.

Nici Krwawych walh warszawskich
wiodą do źródła... znowu tegosamego.

S5wler«8s@siś@ nazwiska trs@clag@ bandyty. — Sensacyjne odkrycie. 
Komuniści warszawscy zapowiadają krwawy odwet.

Z Warszawy donosi telefonem (Z): Śledztwo, pro­
wadzone w sprawie ujętych w zajściach piątkowych 
komunistów posuwa się naprzód, ale napotyka na 
duże trudności, ponieważ zbrodniarze nie chcą ze­
znawać. Ustalono niezbicie, że wszyscy _ są człon­
kami organizacji komunistycanej, podzielonej na 
t. zw. tró jk i" . Najprawdopodobniej ,,trójkę" tafką 
stenów® Kuiewski, Rutkowski i  Turowica. Ten osta­
tni nie chciał wyjawić prawdziwego siwego nazwiska. 
Stan jego jest groźny, gorączkuje, a odpowiadając 
na pytania, bredzi. Bnzesłuchttwany jest w perze 
obiadowej. Zdołano ustalać, że paszport, znaleziony 
u Turowi cza, jest własnością studenta, syna nauczy - 
c iek  w Chełmie. Paszport ten swego czasu zaginął. 
Jego prawdziwy właściciel przebywa obecnie zagra­
nicą. Władzom śledczym udało się ustalić prawdzi­
we nazwisko zbrodniarza. Nasywa on sie Fiałkow­
ski. W kieszeoiiu Turowicza znaleziono kłuć® i 
ustalono, że jest to klucz od jednego z pokoi w ho­
telu Rzymskim, gdzie znajduje się poselstwo sowiec­
kie. Tak więc znowu nici prowadzą wciąż dc jednego 
i łego samego miejsca.

Wczoraj w dzielnicy robotniczej rozrzucono odez­

wy związku z organizacji komunistycznej i związku 
zawodowego młodzieży komunistycznej, w których 
wszystkich trzech aresztowanych nazywają bohate­
rami i zepowindoją krwawy odwet. _

Stern Fiałkowskiego wieczorem pogorszył się bar­
dzo.

1000 złotych na pierwszą pomoc 
poszKodowanym.

Z Warszawy donosi (Z): Komendant główny poli­
cji państwowej p. Borzęcki natychmiast po wypadku 
piątkowym wypłaefl 1000 złotych na ręce komen­
danta podicji w Warszawie, na pierwszą pomoc dla 
poszkodowanych oraz wystąpił z wnioskiem o przy­

tonie Ł p. W itmana._______ ___
Witasamiowu do oassu ure®utowaasin esnerytody, 

będzie pobierała całą pensję męża, pozaiteim komen­
dant przedstawił 23 policjantów, którzy odznaczyli 
się podczas pościgu aa handyami de krzyża 
Minister Racafciewica; wnioski ta

Zgon b. dgr. policji w  Krakowie.

Ś. ę . dr. Michał Stanisław Flaiau, b. dyrektor 
policji to Krakowie, b. naczelnik wydz. mm. spraw 
toewm, przeżyw szy lat 61, zmarł w Krakowie.

Małpa —  
fotografem.

(?). Z okazji ,pncdpłege 
procesu“ u> Dayton, zwo­
lennicy i przeciwnicy 
Darwinowskiej teorji e- 
wolucji, walczą ze sobj 
artykułami dzienikarskie- 
skiemi i rycinami. W jed­
nym z amerykańskich 
dzienników, stojących po 
stronie Darwinistów, po­
jawiła sią świeżo fotogra- 
fja małpy, uprawiającej 
z zamiłowaniem „sp'Ort 
f o t o g r a f i c z n y W  ten 
sposób Darwiniści pragną 
przedstawić, że hypoteza 
pochodzenia człowieka od 
małpy, nie jest znów tak  
batidzo nieprawdopodob­
na. Można tych „potom­
ków małp“ pozostawać 
przy ich zdaniu, skoro 
robi to im tak wielką 
przyjemność.
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Z  ostatnich kreacji mody.

Oryginalny kapelusz elagantM paryskiej.

O so b iste .
(w) OBJĘCIE WŁADZY PRZEZ KOMISARZA 

RZĄDU M. KRAKOWA P. WITOLDA OSTROW­
SKIEGO. Wczoraj, jak już donieśliśmy, o godz. 10 
rano w salonach prezydialnych pałacu Wielopolskich 
odbyło się uroczyste objęcie władzy przez ncwomiia- 
nowanego komisarza rządu miasta Krakowa p. Wi­
tolda Ostrowskiego. P. komisarza rządu wprowrdzi- 
li wiceprezydenci miasta Sarę i Rolłe, którzy na­
stępnie przedstawili p. komisarzowi naczelników 
wydziałów magistratu i dyrektorów miejskich za­
kładów przemysłowych, w imieniu których w ser­
decznych słowach przemówił st. radca magistratu 
dr. Zawadzki. W odpowiedzi na to przemówienie 
wygłosił dłuższą miowę programową komisarz rządu 
p. Ostrowski, który następnie po skończonej uroczy­
stości rozpoczął urzędowanie.

WRĘGZENIE REYMONTOWI ADRESU od powia­
tu wrzesińskiego z powodu wiadomej już nominacji 
honorowym obywatelem tego powiatu odbyło się 
w Kołaczkowie. Wręczenia dokonał starosta p. Chor- 
kiewicz. Reymont podziękował za ten dowód życzli­
wości i uznania.

IRENA ŚMITKOWSEA i WŁADYSŁAW MORA- 
WIEGKI zawiadamiają, że ślub ich odbył się dnia 
18 b. m. w kościele św. Florjana w Krakowie. 4152

URODZAJ OWOCÓW. Urodzaj jabłek zapowiada 
się w tym roku bardzo dobry. Będzie ich znacznie 
więcej, niż w roku zeszłym. Natomiast urodzaj gru­
szek zapowiada się niżej średniego, albowiem tylko 
w niewielu wyjątkowych miejscowościach grusze ob­
rodziły. Natomiast urodzaj jabłek spodziewany jest 
taki, że nie będzie potrzeba sprowadzania tego owo­
cu z zagranicy. Również urodzaj śliwek zapowiada 
się dobrze.

(w) NAGŁY ZGON. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, w ustępie miejskim na plantach koło 
Barbakanu, zmairł nagle mąż dozorczyini uetęipu, Zą­
bek Ignacy, z zarwodu ślusarz* lat 56. Zawezwane 
Pogotowie skonstatowało już tylko zgon.

(w) ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj, 
koło godzimy 3 po południu, zawezwano Pogotowie 
ratunkowe na ulicę Kreimerowską 8, gdzie sluiżąca 
Choda Agnieszka, lat około 4*5, zatruła się gazem 
świetlnym. Mimo zastosowania środków zaradczych, 
nie udało* się jej przywrócić do życia. Przyczyny tra­
gicznego zgonu dotąd nie ustalono.

(w) EGHA TAJEMNICZEGO WYPADKU NA BŁO­
NIACH. Jak się dowiadujemy, kobieta, którą znale­
ziono wczoraj ramo w stanie nieprzytomnym na 
Błoniach, o czem donosiliśmy, zeznała w śledztwie, 
że krytycznego wieczora została uśpiona przez pe­
wnego mężczyznę, który podał jej wodę z 
przymieszką jakiegoś narkotyku. Osobnik ten 
przedstawił się jej, jako Ludwik SikoTa, zamieszka­
ły przy ulicy Długiej 18. W czasie, gdy pod _wpły­
wem narkotyku popadła w Uśpienie, osobnik ów 
(dokonał na niej gwałtu, pocizem, jak wiadomo, zbiegi.

(w) PODRZUCONE N IEM O W LĘ . M a rja  W ójcik  zna­
laz ła  w kościele św. K a ta rz y n y  podrzucone niem ow lę, 
płci żeńsk iej, około 7 m iesięcy  liczące Isjem ow lę to 
oddano do żłóbka m iejsk iego.

(w) W YDALEŃ TE r*IĘ Z DOMU UMYSŁOWO CTIO 
R E J . D r. S tan . W arsk i, zam ieszkały  p rzy  u l. Teuczyn- 
skiej 1. r>„ zaw iadom ił o rgana p o licy jne , że teściow a 
jego, Józefa  B aran , la t GO licząca, um ysłow o chora* 
w ydaliła, się 7. m ieszkania dnia 19 bm i do tychczas n ie 
powróciłh.

(w) P O B IŁ  CUDZĄ ŻONĘ. A perm an  R udolf, za­
m ieszkały  przy u licy  W aw rzyńca i. 3, doniósł, że n ie ­
ja k i A braham  H alp ern  pobił ciężko je  pro żornę. W dro­
żono śledztwo.

(w) W ŁA M A N IE DO M IE SZ K A N IA . Do m ieszkania 
in ży n ie ra  W acław a Nowakowskiego w D ębnikach, ul. 
S andom ierska 4, podczas nieobecności lokatorów , w ła­
m ał się ja k iś  osobnik, k tó ry  jednak  w sam czas sp ło ­
szony został przez służącą z sąsiedniego m ieszkania. 
S łużąca ta  zas tąp iła  zam ykającem u rzezim ieszkow i 
drogę, lecz pod groźbą śm ierci u stąp iła .

Ja k  się w osta tn ie j chw ili dow iadujem y o rgana po­
lic y jn e  p rzy trzy m a ły  już  owego osobnika; ‘k tó ry m  oka­
z a ł się G łow acki Tadeusz, notoryczny złodziej.

Z  k r a ś t s .
(w) ARESZTOWANIE SPRAWCÓW WŁAMANIA 

W NOWYM SĄCZU. Jalk się dowiadujemy, organa 
policyjne w Noiwym Sączu aresztowały Władysława 
Szweca ze Lwowa i Kazimierza Majchra z Nowego 
Sącza*, którzy w dniu 5 bm. włamali się do mieszka­

nia Franciszka Celewic.za w Nowylm Sączu i ^cradM 
biżuterie wartości 600 złotych, o czem w swoim 
czasie donosiliśmy.

2 ©  ś w i a t a .
ZGON LILIENA. W miejscowości kąpielowej Wei- 

ler w Niemczech zmarł w uibdegłą niedzielę na udar 
serca znany malarz E. M. Lilien. Zmarły odznaczał 
się, jako świetny ilustrator, zwłaszcza Bifolji.

PODWYŻKA CŁA NA PAPIER W NIEMCZECH.
Komisja palAtyozmo-lhainidilowa przyjęła podwyżkę cła 
na papier. Cło na papier bibułkowy dio papierosów 
podwyższano z 20 na 40 miarek za cetoair metry­
czny, do  zaś na papier dinukarski i dziennikarski 
iz 10 na 12‘50, względnie 20 marek. Socjaliści i ko­
muniści głosowali przeciwko podniesieniu cła.

(?) ZARĘCZYNY WIELKIEJ KSIĘŻNEJ Z PRZY­
PADKU. W jednym z pensjonatów Charlotte,nlbunskiidh, 
mieszka od chwila wybuchu rosyjskiej rewolucji wiel 
ka księżna Olga, kobieta, elegancka i pęilkna, pod 
zmienionym nazwiskiem. Miała ona zwyczaj przyj­
mowania, zawsze .posiłku w swoim pokoju, nie styka­
ła siię przeto z innymi gośćmi z pensjonatu.

Pewnego dr a urządziła ona wycieczkę autem* 
przyezem zda.zył się jej mały wypadek. Jadące za 
nią drugie au to zatrzymało się, a znaijdlujący się w 
niem lekarz, nałożył wielkiej księżnej opatrunek. — 
Stąd powstała ich znajomość, a okazało się przytem, 
że o.boje mieszkają w tym samym hotelu. Rzecz oczy­
wista, że wspomniany lekarz w dalszym ciągu kugfo- 
wał pacjentkę. Z tego stosunku zrodziła się mdłość
1 zaręczymy.

(?) HRABINA — OSZUSTKĄ I ZŁODZIEJKA. Prze
ciw hrabinie Róży Mefe-Odlloredio, która już w roiku 
1922 za różne oszustwa skaizaną była w Grazu na
2 laita ciężkiego więzienia, wniesiono w ostatnich 
dniach w Wiedniu znów dómaeisdehie z powodu o- 
śzupłw, jakich się tam dóiDitisżćżała. Ostatnio hrabina 
brała od rodzin szlacheckich klejnot? w komisową 
sprzedaż i skorzystawszy* z tego, że jedna z rodzin 
oddała iej swe ftiejnoty. Sprzedała ye za 50 tysięcy 
szylingów i przepadła bez wieści. Władze wiedeńskie 
rozesłały z,a nią. listy gończe.

(Kr) ANGERSTEIN NIE PRAGNIE UŁASKAWIE­
NIA. Skazany na śmierć Anigersitein, •zabronił swemu 
adwokatowi wnosić prośbę o łasikę. I owszem w 
podaniu do miinMra sprawiedliwości prosi zbrodniarz
0 przyspieszenie dhda egzefkucrjL

(?) TRUP KOBIETY W KUFRZE, Z Hambunga do- 
donisżą, iż załoga jednego z tamtejszych parowców,, 
wydobyła z wody kufer, zawierający zwłoki kobie­
ty, zamordowanej prawdopodobnie na tle erotycz- 
neim. Zwłoki te ubrane były tytko w białą bluzkę
1 koszulę. Jak się zdaje, Zbrodniarz przechowywał 
u siebie zwłoki przez kilka dni i dopiero Ostatniej 
nccy wrzucił je do wody. Zamordowana liczyła 17 
do 20 lat.

(?) ECHA KRADZIEŻY W WATYKANIE. Znale­
ziono obecnie dalszą część klejnotów,, skradzionych 
w czasie głośnego włamania się złodzieji do kościoła 
św. Piotra w Rzymie. W palicie futrzaneim szewca 
Stelli, znaleziono mianowicie 12 dateżycih brylan­
tów i brak tytko jeszcze kilku kamieni półszlachet­
nych oraz rubina z pierścienia św. Piotra,

(mts-i) PLAGA AFRYKAŃSKICH MUSZEK W  NEA­
POLU. Jalk pra.sa włoska donosi, Neapol i okolice 
nawiedziły chmury muszek* pnzyibyłych z północ­
nej Afryki. Muszkii te są wielką plagą dla mieszkań­
ców, przenikają bowiem w olbrzymich ilościach do 
domów, niszczą meble, uniiemożliiWiając petoyt w 
mieszkaniach.

Szereg domów ewakuowano z mieszkańców, gdy* 
nie było sposobu pozbycia się tych afrykańskich 
gości.

(?) TRUJĄCE ŻABY, Londyński ogórd zoologicz­
ny otrzymał od uczestników jednej z wypraw połu- 
dntowó-amerykańslkiich osobliwy prezent,. Jesit to 
grupa żab, znanych w nauce pod nazwą. .Demdro- 
bates Kfccctewius", których ojczyzną jest Kolumbia. 
Żaby te mają cżenwujnĄ skórę i wydzielają trojącą 
ciecz, która służy im za broń przeoiiw silniejszym 
stworzeniom. Cieczą tą krajowcy zatruwają swoje 
strzały, przyezem. jedna żaba wystarcza do zatrucia 
50 pocisków. Trojącej tej dieozy używają jeszcze 
kałumtoirjscy Indianie, jalko farby do barwienia oswo- 
jchyćh zielonych papug.

(?) UPADEK Z DACHU DRAPACZA CHMUR. W 
jednym ż luksusowych hoteli nowojorskiich, zdarzył 
się w tych dniach straszny wypadek. Baronowa He­
lena ZurmuMeo, znajdująca się w .podróży na wyspę 
Jawę, gdzie mąż pełnił funkcję dyplomaty holender­
skiego, przechyliła się prz-ez barierę ogrodu, znajdu­
jącego się na datihiu 17 piętra i straciwszy równowa­
gę, spadła na brak, zabijając się na miejscu. Jako 
panna miała ona sławę najpiękniejszej kobiety i 
najelegantszej, oraz najbogatszej spadkobierczyni w 
Kalifornii.., ,

  o§o------ —•

T £ A f  R y L l t e t t A T U R A  i S Z T U K A .

O STA TN IE D NI GOŚCINNYCH W YSTĘPÓW  ARTY 
STÓW SC EN  W A R SZ A V /S K IC 0 W „B A G A T E L I11.
D?.nś w e środę 22 lun. pow tórzoną zę-stanle św ie tna 
sz tuka  P . R ey n a la  „P an  sweffo se rca". Ju tp o  we czw ar­
tek  i p o ju trz e  w p ią tek  w raca  u,a afisz. dow cipna ko ­
m ed ia  G rab ińsk iego  „N iew inna grzeszn ica1*

O P E R A  W A R SZA W SK A  W  TEA TR ZE IM, J .  SŁQ- 
WACKUBOO. D zisiaj la n ą  będzie opera  Y e rd le g o  „O- 
te llo “ z gośc innym  w ystępem  M aty ldy  P o lińskiej-Le- 
w ick ie j S t. G ruszczyńskiego i O rdy W e czw artek  23 
bm. opera  Saint-Saetis*a ,.Sańi.so*ii i D u lila" . W ty tu ­
łow ych ro lach  w y stąp i E u g e n ia  Ł uozesarska, pnimn- 
donna o pery  w ielk iej w B ukareszcie , n a jśw ie tn ie jsza  
p rzedstaw io ie lka  C arm eny  w E u ro p ie  i p. M arceli So­
w ińsk i.

CHÓR B A Z Y L IK  RZYMU I  K A PL IC Y  SYKSTYN- 
S K IE J . Port tą  o fic ja ln ą  nazw ą w połowie sie rpn ia  
u słyszy  W arszaw a, a następn ie  szereg  m iast Po lsk i, 
chór pap iesk i, czyn iący  w  tym  ro k u  w yjątkow o objazd  
kocertow y po E u ro p ie . W span ia ły  ten  chór pod k ie ­
ru n k iem  znakom itego  dosto jn ika, kościelnego i m u­
zycznego. m onstra K a fa e llą  C asim iri, w ykona dzielą 
m uzyki w ieku X V I (P a le s tro n a , O rlando di Lasso, de 
Y itto ria , Marenziio i im.).

Z  ostatnich kreacji mody.

Oryginalny kapelusz elegantki paryskiej.

0 zwiedzenie wystawy parysKiej.
Międzynarodowa wystawa nowoczesnej sztuki de 

koracyjnej i przemysłu antysttyczmego odby wając,! 
się obecnie w Paryżu (przeszła pod względem swegi 
zakroju i powodzenia wszelkie oczekiwania.

Teraz dopiero, gdy wystaiwa jest wykończona, moi 
na ocenić wielki wysiłek Francji i 22 narodów, hio 
rąćych udział w tej manifestacji sztuki i przemysłu

Wystawa potrwa do końca października. Można 
się tu nauczyć bardzo wielu rzeczy z eakfesu tech­
niki, handlu i sztuki. A okazja ku temiu jodyna 1 Rów 
nież studja porównawcze i ocena naszego polskiego 
■wysiłku mogą przynieść każdemu Polakowi ogromne 
korzyści. I pod tym względem okazja jest nieporów­
nana, jodyna i nieprędko się powtórzy.

Z tego powodu byłoby rzeczą pożądaną, by czyn­
niki miarodajne poczyniły jaknajwięksżie ułatwienia 
zarówno wycieczkom fachowym, szkolnym, rżemieśl 
niczym jak i osobom prywatnym, udającym się do 
Paryża, celom zwiedzenia wystawy.

 0§0----------
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE.

Nowości: „C zuC zln-C zau11 im ponu jący  wschodni b-

b R eduta : „S k arb y  ceearaa T h u n g  C h lnga1* sens. dram . 
egzot, pełen n iebyw ałych  przygód aw an t. i w ydarzeń

Sztuka: „Znak n a  ram ien iu 11 d ram  aiw. ero t. 8 a k t ,  
o raz kom. 2 ak t. , _  .

U ciecha: „ A rab e lla "  d ram . w  7 a k t. o raz  kom ed ja  w  
2 ak tach  „D żentelm en n a  w ędce11.

W arszaw a: „B o h a te r c y rk u 11 dw ie se rje  razem  w zu  
ro li Eddie Polo. ^

GDY DESZCZ PADA konieczny jest płaszcz gu­
mowy. Wielki wybór poleca A. Bross, Kraków, ul. 
Floriańska L. 44. (Narożnik obok Bramy Floriań­
skiej). 4150

Oświadczenie.
ty  zw iązku z  ośw iadczeniem  p  J a n a  B lsanza, o«io- 

szonem  w „ Ilu stro w an y m  K u rie rz e  C odz iennym 1 N r. 
199 *z dn ia 22 li‘pca br. w y jaśn iam y , że w m yśl porozu­
m ien ia  się z  p. B isanzem  — m ia ła  się  odbyć dniia 19 
hm. w ieczór w sa lach  re s ta u ra c y jn y c h  jego lokalu  n a  
W oli zabaw a tanecwna, u rozm aicona popisam i k ab a re ­
tow ym i arty stów  „B ag a te li11 i innych tea trów  k rakow ­
sk ich . Tym czasem  bezpośrednio po rozpoczęciu dan ­
c ingu , p. B lsanz — z n iew iadom ych powodów n lę  po­
zw olił n a  dalszą zabaw ę i polecił zam knąć p ian ino . F. 
B isanz, mimo to* że oznaczył w ysokie ceny re s ta u ra ­
cy jne, n ie  p rzyznał K om itetow i żadnego p rocen tu  ze 
swego bu fe tu , chociaż zabaw a u rządzona b y ła  n a  cel 
burtowy „Dom u Legjonów 11.

W obec tego, pobieranie przez K om ite t b ile ty  w-stępu 
po 4 i  2 zł. od osoby, stanow iły  (łącznie s  lo te r ja , 
sp rzedażą kw iatów  i t . p.) jed y n ą  podstaw ę dochodu, 
przeznaczonego n ą  pokrycie  w ielk ich  kosztów zabaiwy, 
oraz n a  cele hnm aim tarne te j red u ty .

Z powodu — co n a jm n ie j n iew łaściw ego zachow ania 
się p. B isanza — zabaw a została  p rzerw ana, w skutek  
czego (zarówno publiczność ja k  K om itet narażono  na 
n iem iły  zawód.

P o d a jąc  to do w iadom ości pub licznej, poczuw am y się 
do obow iązku przeprosić  n a ju p rze jm ie j P . T. P u b li­
czność za „ n ie ta k t w łaściciela  re .staurncyj: w G rand 
H otelu , na  p lan tach  ,oraz p a rk u  i re s ta u ra c ji  na W oli 
Jus tow sk ie j.

Rów nocześnie stw ie rdza  Sie, że p rz y k ry  zawód spotkał 
u rząd za jący ch  zabaw ę rów nież ze s trony  d ru g ie j o rk ie ­
s try  w ojskow ej, k tó ra  mimo p rzyrzeczen ia  na um ówio­
n ą  godzinę n ie  p rzyby ła .

K om ite t zabaw ow y Z. A. S. P  f ilja  „ B a g a te la ’1 
I K om isji gospodarczej Zw iązku L egjonlstów .

Z W IĄ ZEK  I.EG JO N ISTÓ W  zw raca się z apelem  do
kolegów  i członków Zw iązku, by zaprzesta ł i stałego 
uczęszczania dó re s ta u ra c y j i k aw ia rn i p. B isanza 
wobec jego n ie ta k tu , jak iego  się dopuścił na  festyn ie  
n iedzielnym  w p a rk u  u,a Woli Ju s to w sk ie j, 4156

Administracją naństwnwa.

TRAKTAT ZE SZWECJA- W „Dzienniku Ustaw 
(nr. 70), ogłoszono tekst traktatu handlowego i n< 
wdgacyj-nego pomiędzy Polską a Szwecją, podpis, 
nego w Warszawie w grudniu 1924 r.

UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW OD WYPAI 
KÓW. Rożporządzeeiem minisHira pracy i opiel 
spoi., rozciągnięta została moc ustawy o ubezpii 
czeniiu robotników od wypadków, obowiązująca d< 
t.ychczas tylko w Małopolsce, na województwa: wa 
smwskie, miasto Warszawę, łódzkie, kieleckie, h 
bełskie, białostockie, wołyńskie, poleskie, naw< 
grodzkie i wileńskie — a to od 1 lipca b. r. Przet



„LUSTROWANY KUlLHfR CODZIENNY11 — Nr. 200. Czw artek 23 lipca 1925 r.

Biębiorcy mają ód dnia 15 sierpnia 1925 zgłosić swe 
przedsiębiorstwa i zakłady pracy w zakładzie ubez­
pieczeń od wypadków we Lwowie. Na podstawie 
zgłoszenia zakład orzecze, cZy darte przedsiębiorstwo 
podlega ubezpieczeniu, a jeżeli tak. to do której ka­
tegorii niebezpieczeństwa i do jakiej klasy tej kate­
gorii niebezpieczeństwa należy przedsiębiorstwo to 
zaliczyć.

Osoby uprawnione do pobierania renty z powodu 
■wypadków, zaszłych do 1 lipca 1925 r., mogą zgła­
szać swe roszczenia bezpośrednio do zakładu ubezp. 
we Lwowie, względnie za pośrednictwem inspekto­
rów pracy.

KURYEB SPORTOWY.

C. A. F . C. Yinohrady w Krakowie.
W gobotę 25 i w niedzielę 26 t ó „  odbędą aię 

na boisku Jutrzenki Zawody w piłkę nożną pomię­
dzy Craooyią i Jutrzenka a drUżyną ezdśkd C. A.
F. G.-Yinohrady.

Czesi maja w swoim składzie 7 internacjonałów 
5 przyjeżdżają w kompletnym sikładzie, mdyż dru­
żyny krakowskie zastrzegły to sobie w umowie.

0. A. F. C. pokonał prawie wszystkie drużyny 
czeskie poza Slavią, z która zawody 2iaikońcZyły 
się remis 1:1.

W arta zdobywcą puhani P . Z. O. P . N .
Poznań, 19 liiipca. Finał rozgrywek o puhair P. Z. 

O. P. N. między Wartą i Pogonią, zakończył się wy­
nikiem 10:1 (3:1). Warta grała z 5 rezerwowymi i 
jak widać z wyniku, łatwo przyprawiła przeciwnika
0 kllęiskę. Rzeczony puhar adobyty zastał przez War­
tę poraź trżeai i tyim sposobem definitywnie prze­
chodzi na jej własność.

W iadomości z W iednia.
Wiedeń, 19 lipca. Rozegrany tutaj mecz bokser­

ski między reprezentacją Austrii i Węgier, zakoń­
czyły śię zwycięstwem Austrii w Stosunku 8 :6.

Na zawodach lekkoatletycznych dla pań K. S. 
•„Danubia", ustanowiono nowy rekord kobiecy w bie­
gu rozstawnym 4X100, t. i. 53,8 s.

Mecz amatorskich drużyn P.' N. miasta Bad en i 
Wiednia, który odbył się w dniu iłzzried-zrm w Ba- 
den dał wynik nierozstrzygnięty 0:0.

Słynni piłkarze Viemny, bracia Komradzi, Kahnun
1 Jenny, zgłosili swoje przystąpienie dio „Amatorów".

15-leeie klubu sportowego Illyria.
Z okazji piętnastolecia K. S. Illyria o-dbyl się cały 

szereg meczów fóotbailowych w Zagrzebia i bak:
18 lipca. Concordia—Ha»k 1:1.
19 lipca. Sparta—Vicłoria 1:1. Krocią—Sparta 

2:2. Dzięki losowaniu zdobyła Illyria nagrodę_pocie­
szenia. W zawodach o główną nagrodę turnieju wy­
grywa Concordia z Haski om 3:2 (2:1).

Mecz bokserski 
Poznań — K atowice — Inowrocław.
Poznań, 19 lipca. Mecz bokserski między zawodni­

kami Warty (Poznań) oraz boteer&mii z Katowic i 
Inowrocławia, zakończył się zwycięstwem Warty. 
Walczyły 4 pary, a mianowicie: 1) Fribe (W) 
Meynas (Inowrocław) nierozegrana- Druga para: 
Czernecki (W) bije K. O. Chłopka (Katowice). Trze­
cia paira: w której Erfmański (W) walczy z Klarowi- 
czem (Kat), bijąc swego przeciwnika K. O. — Ostat­
nia cziwarta para kończy śię zwycięstwem Wiszniew- 
sJugo (Warta), który bije Denischa (Katówide) K. O.

W yścigi konne.
Wyścigi konne kTakowisfoiago klubu jazdy, odbę­

dą się 26, 28 i 30 bm. na torze 2 p. szwoleżerów 
w Bielsku. Rozegrane będą: w_ dniu pierwszym 5 
biegów, w dniu drugim 3 biegi, w dniu trzecim & 
biegi, wszystkie biegi t  płotami lub przeszkódamL 
Prócz teigo, każdego dnia konkurs w skokach, z cze­
go w trż.eaim dniu przez przeszkody podwyższone, 
zaś w drugim ponadto nagroda za wyjeżdżenie ko­
nia. Do wyścigów i konkursów zgłoszone są stajnie 
oficerskie 3 i 8 pułku ułanów, 5 strzelców kottrtyOh, 
2 szwoleżerów i 5 dyiw. ant. kannej, ponadto aports- 
menów cywilnych. _

Spodziewany jest Możny zjazd z okolicy i z Ara­
kowa.

Szczegółowe wyniki zawodów lekko- 
aletycznych o mistrzostwo okręgu 

krakowskiego.
Trzeci dzień zawodów.

Rzut młotem: (zgl. 6—st. 3). 1) Buchała — Gra­
co via — 18.95 (rekord okręgu), poza konk 20,-4, z; 
Splichal — Cracovia 16.84, 3) Pobóg (GracoYia) ^ ^  

Bieg 1500 m.: (zgł. 15—st. 7) 1) Ziffer CJwmJ 
4.24.4 (nagiroda firmy Zdanowicz: zegar podróżny),
2) Trnka (AZS.) o 4 m., 3) Salek (Wisła) c 7 m., 4) 
Docheński (Cracovia), 5) Drozdowski (GraCov]a.

Finał 110 przez plotki: 1) Balcer (Wisła) 19.1 (re­
kord okręgu). 2) Chrzanowski (Wisła) c 8 m., 3) po­
za konk. Żeberko (Makkabi). .

Przedbiegi 4X400 m. Z powodu mezgłoszenta 
się na starcie AZS. II i Gracovia II wchodzą do fi­
nału, beż przeibiegów: AZS I, Wisła i Cracowia 1.

Czwarty dzień zawodów.
Finał 100 m.: 1) Gnmplowicz (Jutrzenka) 11.9 (na 

groda firmy Leserkiewicż i Ska: zegar na biurko),
2) Szumieć (Cracovia), 3) Irblich (Gracovia), 4) po­
za konkursem Balcer (Wisła).

Bieg na 10.000 m.: (zgł. 6-SL 5); 1) Salek (Wi­
sła) 36.36.2 (rekord okręgu), 2) Dobrzański (Wisła) 
405 m. w tyle. 3) Wronowski (Legja) 650 th. w We,
4) Doheński (Gracovia) 1000 m w tyle.

Bieg sztaletowy 4X400 m.: (zgi drużyn 6—Starto­
wała drużyn 3 i 1 p. kk (Nagroda zarządu KOŹLA: 
statua): .1) AZS I. (Antoś. Rećhowicz. Duda. Trnka) 
3.46 (rekord okręgu); 2) Wisła (Chrzanowski, Wlo-

dyga, Nowacki, Ziffer) o 80 m. w tyle; 3) Cracovia I 
(Mirecki, Doheński, Pobóg, Drozdowski) o 90 m. w 
tle.

Rzst dyskiem: (zgł. 12—st. 7). (Nagroda firmy K 
Parafiński: dysk): 1) Balcer (Wisła) 32.88, 2) Bucha­
ła (Cracovia) 32.55, Florkieiwicż (Cracovia) 27.66, 4) 
Galica (AZS.) 27.33, Żeberko I (Makkabi) 27.07.

Skok w dal (zgł. 13—st. 9) (nagroda firmy dom 
sportowy „Stadion": Statua): 1) Nowosielski (Cra­
coyia) 618 m„ 2) Owsiak (Wisła) 6.07 m., 3) Bal­
cer (Wisła) 6.05 m„ 4) Buchała (Cracoyia) 6.00 m.,
5) Galica (AZS.) 5.64 m.

Bieg sztafetowy 4X109 m.; (żgł. drużyn 5—st. dnu 
żyń 3). (Nagroda zarządu KOŹLA: statuą): 1) Cira- 
covia I 47.6 s,, 2) Wisła II o 8 m. w tyle, 8) Cra- 
cóvia II o 16 m. w tyle.

Po zakończeniu zawodów odbyła się ogólna, defi­
lada wszystkic.il uczestników zawodów. Kluby przede 
filowały przed trybunami w następującym porządku: 
Cracoyia, Wisła, AZS., Makkabi, Jutrzenka, Legja, 
poczem nastąpiła uroczystość wręczenia zwycięzcom 
około 70 żetonów i 10 nagród. Zawodnikom dzięko­
wał za udżiiał w zawodach prezes KOŹLA, major 
Franciszek Engel, poczem przemawiali dr. Syrop i- 
mienicm KZOPN i poseł Klemensiewicz imieniem 
robotniczego K. S. Legja.

Tabela
wyników zawodów lekkoatletycznych 
o mistrzostwo krak. OZLA na r. 1925.

K lub Ragr, ! Ka-r, Kagr !! fiarem Punkt Rekordów
Cracoyia 7 8 9 24 46 1
Wisła 8 6 6 20 42 4
A. Z. S 3 4 1 8 18 3
MahRąhi — 2 — 2 4 —
Jutrzenka 1 — 1 g 4 —
Sokół 1 — — 1 3 I
Legja — — 1 1 1 —

Polscy lekkoatleci w Anglji.
Na międzynarodowych zawodach o mistisowstwo 

Anglji polscy zawodnicy Gnmer i Szydłowski (oibaj 
z AZS., Warszawa) zajęli duUgis i trzecia miejsca 
w rzucie oszczepem przy bardzo silnej konkurencji 
międzynarodowej. Wyniki pierwszego dnia zawodów 
były następujące: rzut kułą: 1) Szwarc (USA) 14.36 
m., 2) Paoli (Francja), 3) Egri (Węgry;. Dysk: 1) 
Benniffligham (IrlaindjS.) 42.84, 2) Egri (Węgry) 40.93,
3) Somfai (Węgry) 39.29. O wyniku Szydłowskiego 
w rzucie dyskiem nie mamy 'wiadomości. Trójskok:
1) Somfaj 14.24, 2) Osborne (USA) 14.21 Bieg 4 mila 
ang. (6437 m.): 1) Glewitt (Anglja) 19.54.6, 2) Mug- 
gridge (Angłja), Franous Dolaue® przybył na piątym 
miejscu. Rzut oszczepem: 1) Szepes (Węgry) 53.64,
2) Gnmer (Polska) 51.09, 3) Szydłowski (Polska) 
49.48. Następne miejsca zajęli zawodnicy angielscy 
i norwescy.

„Tour de France“.
Bottscchia zwycięzcą „Tour de Franca".

Ostatni (ośmnasty) etap kolarskiego biegu naokoło 
Francji, Dunkierka—Paryż (343) kim ) wygrał Bot- 
tecchia przed Bellenser‘em. Ostatecznie więc trwa­
jący od czterech tygodni „Tour de France" (18 eta­
pów — 5422 kim.) przyniósł ponowny tryumf ze­
szłorocznego zwycięzcy Bottecckia (Włochy), 2) L. 
Bayssa (Belgja), 3) Aymo (Włochy), 4) Franta 
(Luksemburg).

W esoły kącik.
Sum ienna słu żąca .
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Celem uniknięcia nieporozumień, reklamacji 1 
zwłoki w wysyłce dziennika, prosimy o przestrzega­
nie następujących zasad:

1) Przedpłatę należy wysyłać przynajmniej 8 dni 
przed końcem starej prenumeraty, względnie przed 
tym dniem, od którego pragnie się otrzymywać dzien­
nik, a to dla uniknięcia przerwy, względnie opóźnie­
nia nowej wysyłki.

2) Przekazy i blankiety nadawcze należy zamsze 
wypełniać wyraźnym i dokładnym adresem prenu­
meratora, a nadto podać cel wpłaty przez dodanie 
słów: „Dalsza prenumerata" względnie „Nówa pre­
numerata".

3) Stali prenumeratorowie zechcą podać nadto nu­
mer uwidoczniony pod ich adresem na opasce dzien­
nika.

4) Przy zmianie adresu prosimy o podanie także 
adresu dawnego, oraz o nadesłanie 50 groszy, gdyż 
ylko wówczas zmianę przeprowadzimy.

5) W razie nie otrzymania dziennika mamo wpła­
cenia prenumeraty, prosimy o nadesłanie nam dowo­
dów pocztowych wpłaty, celem rychlejszego zarzą-* 
dzenia wysyłki,

6) Korespondencje należy umieszczać na blankie­
cie. nadawczym, dokładnie w miejscu na to przezna- 
cżonem, gdyż inaczej poczta rozcinając blankiety, 
może uszkodzić tekst i uczynić, go nieczytelnym.
3861 ADMINISTRACJA.

K r o n i k a  w a r s z a w s k a .

f f y  — Czy dobrze prasujesz? — ostatnia słu­
żąca spaliła mi wszystką bielizną!

— Pewnie nie miała dobrego powonienia... ja, 
jak tylko poczują, ie  bielizna sią pali, to zaraz 
zmieniam żelazko...

 O-----
PRAKTYCZNY.

(Rzecz dzieje się we Lwowie).
W sobotę wieczorem pada ulewny deszcz. Wszyst­

ko chroni się do bram W jednej z nich stoi student 
i przypatruje się swemu koledze, jak en podczas te­
go deszczu spaceruje najspokojniej po trawniku, ro­
biąc przylem małe kółka.

Pc ulewie pyta go.
— Ta Zygmuś, ta czyś ty zwariował, Ha taki 

deszcz Reitśchul urządzać?
Na to odpowiada zapytany.
— Mój Kazik, jakiś ty durny, wszystko się dziś 

robi praktyczni i bez zmęczenia. Ja śobi oczyściłem 
moi granatowe abrani na jutro, (wedzielą). Eska,

KOBIETY W SŁUŻBIE POLICYJNEJ. Z Warsza­
wy donoszą: Dnia 1 gbm. w szkole po.Iicyjtój w 
Warszawie odbyto się Uroczyste zakończenie pierw­
szego w Polsce kobiecego fcp.rsu’ policyjnego, Kurs 
ukOńcźyło 80 kobiet, wśród których było wieto żs 
stosunkowo wysokim cenzusem naukowym. Kurs 
był prowadzony sposobem wojskowym, Obejmował 
prawo karne, państwowe i administracyjne, procedu­
rę karną, nauki policyjne i inne, niezbędne do peł­
nienia służby publicznej. Komendantką policyjnej 
kompanji kobiecej jest p. Paleolog, b. iegjonistka i 
por. rez. W. P. — Policjantki będą pełniły służbę 
prźy urzędach sanitarno-obyczajowych, gdżie brak 
kobiet dawał się dotkliwie odczuwać. Mundurów no­
sić nie będą.

(Z.). UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj 
posterunkowy, pełniący służbę na ruchliwym poste­
runku u zbiegu Krakowskiego Przedmieścia i ulicy 
Trębackiej, Zauważył jakiegoś starszego człowieka, 
który wyjął rewolwer systemu Parabellum, nabił 
go i usiłował przyłożyć do Skroni. Posterunkowy 
przeszikodiził targnięciu się nieznanemu na swej ży­
cie i sprowadził go na komisariat. Tutaj okazało się, 
że jest to b. radca stanu, Eugenjusz Gawryłow, kie­
rownik biura kontroli państwowej ma obszarze b. 
Priiwiślenja.

(Z.). ZABÓJCA KURULISZWILEGO ROD 033ER- 
WACJĄ LEKARSKA. Sąd okręgowy postanowił prze­
wieźć ż więzienia do państw, zakładu umysłowo 
chorych w Tworkach Likiernika, zabójcę znanego 
poety gruzińskiego, Sergjuaza KuruMszwilego, celem 
obserwacji.

Kronika łódzka.
Utrudnianie wyjazdu za granicę 

przez województwo lódzKie.
Dziwne kwiatki rosną na grzędzie rozporządzenia 

p. ministra skarbu z dn. 30 marca 1925 w spra­
wie paszportów na wyjazd za granicę. Rozporządze­
nie to, o którem „Times" pisał, jako „o zamykaniu 
Polaków w więzieniu", powiada w ant. 5, że „de­
cyzja có do przyznania ulg osobom wyjeżdżającym" 
w celu kształcenia się, prowadzenia badań nauko­
wych, leczenia się lub towarzyszenia osobom choj 
rym „przysługuje urzędom administracyjnym II in-i 
Stancji, dokąd winny być kierowane w drodze in-, 
stancji należycie udokumentowane podania z od­
powiednimi wnioskami". W tym celu powołano do 
życia specjalne komisje wojewódzkie, które mają 
decydować o wnioskach niższych organów rządo­
wych, jednak kiedy mają to uczynić — tego żaden 
z petentów wiedzieć nie może.

Oto, jak postępuje łódzka komisja!
Znany nam jest wypadek, że podanie o ulgowy 

paszport zagraniczny, złożone w starostwie brze- 
zińśkiem 20 czerwca nie doczekało się dotychczas 
łaskawego rozpatrzenia prżez łódzką komisję woje­
wódzką. Petent niestrudzenie jeździ z odległych 
stron do powiatowego miasta, Brzezin, naraża się 
na wielkie trudy i koszty na to, aby od referenta 
paszportowego usłyszeć stereotypowe: „jeszcze nie 
przyszło!"

Co gorsze, nie może sam osobiście interwenio­
wać w województwie, gdyż komisja owa zawaro- 
wała sobie swą drzemke Specjalnemi instrukcjami, 
któremi zabrania ■starostwom skierowywania do niej 
•interesentów. Lenistwo łódzkiej komisji paszporto­
wej jest tśm karygodiiiejśze, że petent ów, sub­
sydiowany przez Wydział Nauki Minist. Wyzn, 
Rei. i O. P. przedłożył, urzędowe zaświadczenie, 
stwierdzające konieczność jego wyjazdu, przedsię­
branego w celach naukowych.

Takie utrudnianie wyjazdu Za granicę ludziom, 
którzy rwą Się do pracy, rezygnując nawet z wa­
kacyjnego wypoczynku, raz już powinno się skoń­
czyć! Dość już iych „rodzimych" stosunków z pod 
Czapki Monomaćha, które przed miesiącem niezrów­
nany Mamgha przypieczętował w naszem piśmie 
dosadnem określeniem: „arcychamstwo!"

(W) ZAPOTRZEBOWANI”, RĄK ROBOCZYCH W 
PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Aczkolwiek ostatnie tygo­
dnie nie przyniosły większej zmiany na rynku pra­
cy według statystyki urzędu państwowego pośred 
nictwa pracy, to jednak w każdym tygodniu



10 „ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — Nr. 200. Czwartek 23 lipca 1925 r.

ludzi, którzy utracili pracę, jest zawsze wyższą od 
tych,  ̂którzy pracę zyskali. W bieżącym tygodniu 
wielki przemysł zgłosił do urzędu pośrednictwa pra­
cy zapotrzebowanie na robotników i robotnice. Po­
trzebni są tkacze maszynowi i ręczni, nawijaczki i 
wykwalifikowane szpularki do fabryk wyrobów je­
dwabnych. Kandydaci i kandydatki na powyższe 
stanowiska powinni się zgłaszać w państwowym 
urzędzie pośrednicj-wa pracy, celem otrzymania wa­
runków pracy.

Po zamknięciu kroniki.

Kwintal w żyłach wpi
na W iśle pod Krakowem .

(adw.) Pisaliśmy niejednokrotnie o tym fatalnym 
Stanie rzeczy, jaki wytworzył się na skutek zamknię­
cia starego moistu na Wiśle, łączącego Kraków z Pod­
górzem, dla komunikacji nietylko kołowej, ale i pie­
szej, domagając się równocześnie jak najrychlejszego 
zbudowania mostu prowizorycznego t. zw. pontono­
wego, ponieważ komunikacja obecna, polegająca na 
przewożeniu ludzi i towarów z jednego brzegu na 
drugi galarami jest niewystarczająca.

Słuszne nasze żądania, poparte interwencją, posel­
ską u czynników miarodajnych w Warszawie nie 
znalazły niestety dotychczas pożądanego rezultatu.

Niezależnie odl szkodliwych następstw ekonomicz­
nych w pierwszym rzędzie dla targu krakowskiego, 
zanotowano ostatnio szereg wypadków, a nad wyraz 
tragiczny i wymowny zarazem był n. p. wypadek, 
jaki zdarzył się wczoraj o godiz. 8-mej wieczorem w 
chwili, gdy dwaj kilkuletni chłopcy, przechodząc z 
łódki na galar, wpadli do wody. Jedtnego z nich wy­
ciągnięto odraza, co przyszło zresztą z łatwością, 
drugi zaś utonął w odległości 2—3 od galara. Nie­
szczęśliwe dziecko można było wyratować, lecz na 
jego rozpaczliwe wołania nikt mn z pomocą nie po­
spieszył, choć — jak nas informują — z łatwością 
możni i  było to uczynić. Na galarze i nad brzegiem 
byli rybacy i setkii ludzi!... Brak doprawdy słów, 
by nazwać po imieniu tę straszną obojętność wi­
dzów!...

Zwłok dziecka mimo usilnych starań zawezwanej 
straży pożarnej nie wydobyto, nie znane też jest jego 
nazwisko.

W y p a d a l i  a u t o m o b i l o w y  
pod Warszawa.

Z Warszawy telefonuje (Z): Wczoraj na szosie 
czerniakowskiej, w pobliżu fortu deimtoińskiego do­
rożka samochodowa Nr. 104, prowadzona przez kie­
rowcę Józefa Czarkowskiego, wywróciła się na skrę­
cie do przydrożnego rowu z powodu zbyt szybkiej 
jaiady. W _dorżce znajdowały się 3 osoby, a miano­
wicie Kazimierz Tetmajer z Krakowa, Henryk Ko- 
lonna artysta, opery krakowskiej i Jadwiga Zengteller, 
wszyscy zamieszkali w Warszawie w hotelu Wie­
deńskim. Wszyscy oni wpadli do rowu i podobnie jak 
kierowca dorożki, doznali ogólnych potłuczeń, na 
szczęście, niezbyt ciężkich. Tetmajer wyszedł zupeł- ( 
nie bez szwanku. Zawezwane pogotowie opatrzyło 
potłuczonych, poczem ininą dorożką wrócili dio ho­
telu.

„Król żelaza" sromotnie zdetronizowany.
(S) Na boisku klubu sportowego „Hakoah1' 

w Bielsku wystąpi! reklamujący się niesłychanie ży­
dowski siłacz Breiba-rt jako „król żelaza". Występ 
tego ,.króla żelaza'1 zakończył się jednak wielki cm 
fiaskiem. Oto wystąpił zawodowy siłacz Bemsotn, 
Bielszczanin i zażądał od Breitbarta, aby przerwał 
łańcuch 7-mio milimetrowy, czego Breitbart rzeczy­
wiście nie zdołał wykonać. Breitbart popisuje się 
jedynie przerywaniem łańcuchów 4-ro milimetro­
wych. Bemson natomiast z łatwością przerwał swój 
łańcuch. Publiczność wygwizdała Breitbarta, a Bem- 
sona wyniosła w tryumfie na rękach i odniosła go 
do jego mieszkania.

Banda Damafisk'ego przeszła z Wołynia 
do Małopolski.

Ze Lwowa donosi (M): Przedwczoraj zawiadomio­
no władze lwowskie, że ubiegłej soboty słynna 
banda Domańskiego przeszła z Wołynia w kierankn 
południowym ku Małopol3ce. W powiecie hrubie­
szowskim stoczyła walkę z policją, poczem przeszła 
na teren powiatu sokolskiego. W czasie posuwania 
się na południe, Domański ze swoją baindą, liczącą 
około 20 ludzi, zatrzymał się obok gminy Wasylów- 
ka, na futorze właściciela Jermoły-Lińskiego. Gdy
0 lem doniesiono policji, starszy przodownik Baczyń­
ski ściągnął policjantów z okolicznych posterunków
1 na ich czele udał się w pościg. Dotarł do gminy 
Wasylówka i rozpoczął formalne oblężenie futoru. 
Bandyci ze swoich kryjówek obsypali policjantów 
strzałami. Przodownik Baczyński, który atakował 
bandytów, został postrzelony przez samego Domań­
skiego. Wskutek ciężkiej rany, jaką odniósł Baczyń­
ski, policja zaprzestała strzałów, banda zaś opuściła 
futor i uszła w okoliczne lasy. Zawiadomiona o tem 
powiatowa komenda policji w Sokalu, prowadzi dal­
szy pościg.

 o§o----- —-
(w) MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI. W dniu 10

5m. odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu „Mar­
szu szlakiem kadrówki". Przewodniczącym komitetu 
wybrany został pułkownik szt. gen. Stanisław Au­
gustyn, kdt. Obozu warownego, przawodinicząeymi 
poszczególnych sekcyj: dr. Tadeusz Dyboski, ppułk. 
Gabryś, kpi. dr. Lipiński, prof. Tomaszkiewicz i ;p. 
Ludwika Mehofferowa. W skład komitetu weszli po­
nadto: .pp. prof. U. J. dr. Jerzy hr. Mycielski, starosta
V . . - .. -.I.; ,Tt,. V1»yv, "poi -o TA.

zef Sare i Karol Rołle, rektor Akademji Sztuk pięk­
nych prof. dr. Addlf Szyszfco-Bohusz, poseł dr. Emil 
Bobrowski i szereg znanych osobistości z naszego 
miasta.

Protektorat objęli: ip. wojewoda krakowski dr. Wła­
dysław Kowaliikoiwgki, generał dywizji i dowódca 
D. O. K. Mieczysław Kuliński oraz generał brygady 
i zastępca dow. D. O. K. Eugeniusz Tinz.

„Marsz szlakiem kadirówki którego zorganizowa­
niem zająć się ma powyższy komitet, odbędzie się 
w dniu 6 sierpnia br. jako w rocznicę przekroczenia 
w roku 1914 granicznego kordbnu przez pierwszych 
polskich żołnierzy pod wodzą Józefa Piłsudskiego. 
W roku zobecnym do zawodów o awycięstwo w 
„Marszu szlakiem kadrówki" zgłoszonych jest już 17 
drużyn męskich i 2 drużyny żeńskie „Związku Strze­
leckiego" z całego kraju.

Zaznacza się, iż udział w zawodach mogą brać 
takeż członkowie innych stowarzyszeń.

(w) OKRUTNY ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TLE 
NIESNASEK RODZINNYCH. Pogotowie ratunkowe 
interweniowało wczoraj w godzinach wieczornych na 
Zaciszu pod nr. 16, gdzie niejaki Blicharz Stan., lat 
28, z zawotfu bednarz, na skutek niesnasek rodzin­
nych, w celu samobójczym zadał sobie nożem ku­
chennym szereg ciętych ran na całeim ciele. Po opa­
trzeniu przewieziono go w stanie groźnym do szpi­
tala św. Łazarza.

(w) SEMINARZYSTKA POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Wczoraj o godz. 10-tej wieczór, Pogotowie ratunkowe 
przewiozło z dworca kolejowego w Podgórzu do szpi­
tala św. Łazarza, 18-letmą seminairzystkę ze Spytko­
wic, Suską Katarzynę, która wpadła na stacji w Za­
torze pod pociąg i doznała zmiażdżenia lewej ręki.
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i i  n i
sa 3 tygodnie.

Wykręty n ie m ie c k ie  i polska odpowiedź.
(Telegram  w łasny „11. Kurjera Codziennego").

Haga, 21 lipca. (U). Do poniedziałku po południu 
przebieg sporu polsiko-niemieokiego o Chorzów, to­
czącego się przed Trybunałem Międizynair. był nastę­
pujący:

Sobotę i niedzielę wypełniły obrady nad zastrze­
żeniami Polski, idącemii w kierunku niekompetencji 
Trybunału.

W niedzielę po poł. przemawiał delegat niemie­
cki Kaufman, który polemizując z tezą polską twier­
dził, że 1) niema powodu do uważania za fikcyjne 
odstąpienia przez państwo niemieckie fabryk w 
Chorzowie przedsiębiorstwu prywatnemu i że 21 
kompetencja trybunału nie jest wykluczona przez 
fakt, że spór, dotyczący fabryki w Chorzowie toczy

się jednocześnie przed inną instytucją prawną.
Na porannem poniedizdalkowem posiedzeniu try­

bunału przemawiali przedstawiciele polscy: prezes 
Mrozowski i adwokat Limburg. Prezes Mrozowski 
replikując na sobotnie przemówienie delegata nie­
mieckiego Kaufmanna, złożył deklarację, potwier­
dzającą niewałściwośó dygresyj politycznych przed 
trybunałem. Przedstawiciel interesów Polski adwo­
kat Limburg wygłosił obszerne przemówienie, w 
biórem motywował tezę polski. Na posiedzeniu po­
południowym odpowiedział delegat Kaufmamn, na 
ozem ustne wywody zakończono.

Decyzja trybunatu zapadnie przypuszczalnie za 
trzy tygodnie.

W Anglji rośnie zainteresowanie
gospotiarczem połoisniem Polski.

(Telegram  w łasny „U. Kuriera Codziennego").
Londyn, 21 lipca. (United Press). „Financial News" i Hiitoua Younga i Filipa Dawsona, który niedawno 

wydaje specjalny numer, poświęcony gospodarczemu j powróci! z podróży po Polsce. Dawson pisze, że to* 
położeniu Polski. lerancja rządu polskiego zrobiła na nim bardzo glę*

Artykuły pochodzą m in. od Hannóna, członka j bokie wrażenie.
Izby gmin i dyrektora „Common Weaith Union" i O

B e z r o b o c i e  n o  S i q § k u
w e s z ło  w  k u lm in a c y jn y  o k r e s .

Spraw ą c za su  pracy za ła tw ią  sa m e  rady za ło g o w e  z  p o szczeg ó ln em i 
p rzed sięb iorstw am i. — W jes ien i sp od ziew an a  poprawa.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
! cynkowniach będzie załatwiona przez rady załogo­
we w poszczególnych przedsiębiorstwach w porozu­
mieniu z pracodawcami.

Zdaniem ladiowców Górny Śląsk przechodzi obec-

Katowice, 21 lipca. (H). Sprawę długości czasu pra­
cy w hutach i cynkowniach śląskich po dniu 21 lip­
ca br. miał załatwić sąd arbitrażowy, złożony z jed­
nego przedstawiciela robotników, iedmego przedstawi­
ciela pracodawców oraz superarbitra wyznaczonego 
przez ministra pracy.

Ponieważ organizacja robotników odmówiła wy­
siania swego delegata do tego sądu arbitrażowego, 
przeto uniemożliwiła toz,strzygnięcie tej sprawy przez 
arbitraż. Wobec tego sprawa czasu pracy po hutach

nie kulminacyjny punkt bezrobocia, które trwać bę­
dzie jeszcze przez miesiąc. Po miesiącu spodziewana 
jest odprężenie sytuacji, mianowicie sytuacja w prze­
myśle węglowym znacznie się polepszy, co wpłynie
na zmniejszenie się bezrobocia.

 O-----

Zamach Kolejowy pod Starogardem
przygofetsrafa ręka niemiecka!

S t w i e r d z a j ą  to  z e r a m i®  K o tw ic k le g o .
(Telefonem  od. naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (T) Aresztowany w Warszawie 
ntoni Kotwicki, który zgłosił się do policji jako do- 
niemany sprawca zamachu pod Starogardem, przed- 
awia się bardzo zagadkowo.
Zeznania jego w śledztwie coraz bardziej się plą- 
ją. Aczkolwiek opowiada on o rozkręceniu szyn, 
wyrzutach sumienia i t. dl, jednak nie umie wy- 

amaczyć skąd wziął narzędzia do rozkręcenia szyn. 
wierdizi on, że znalazł je przypadkowo, ale nie może 
idać kto mn myśl zamachu podsunął.
Opowiada on, że uciekł z oRsji sowieckiej, zamie- 

ając wyjechać do Ameryki i przybył początkowo 
> Małopolski, skąd udał się pieszo na Pomorze.
Tu wychodzi kłamstwo na jaw, bo znowu oświaid- 
:a, że chciał przedostać się do Prus wschodnich, 
Izie był w czasie wojny światowej w niewoli. Ma 
i być, jak twierdzi, poddanym sowieckim.
Z zeznań jego uwydatnia się, iż stara sie osłaniać

-fw TTia,,-,,:*, cir* „r,—-7 wipm, -to Kotwicki •zdarć

się być ajentem niemieckim, człowiekem pizskupio- 
nym, mającym za zadanie skierować dochodzenia w 
sprawie zamachu ped Starogardem na fałszywe tory. 
Inspiracja niemiecka jest ponad wszelką wątpliwość 
widoczna.

Ciekawem jest, że Kotwicki podaje się za rolnika,
chociaż jego ręce są delikatne i wypieszczane. Ko­
twicki przedstawia typ inteligenta i jest dostatnio 
ubrany, pomimo rzekomej dalekiej podróży pieszo. 
Również nie umie on wytłumaczyć skąd pochodzą 
znalezione przy nim pieniądze.

Wśród licznych oświadczeń Kobwicki powiedział, 
że gdyby przypuszczał, że nie poniesie kary śmierci, 
to ingdyby się tego czynu nie dopuścił. Wobec tego, 
że zdaje sobie sprawę, iż będzie odsiadywał dłuższe 
więzienie może stwierdzić, że „tajemnica, którą nosi 
w sobie" zostanie z czasem odkryta. O jaka tajem­
nicę chodzi, Kotwicki nie mówi i powiedzieć nie chce 

 O-----
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oiska potrzebuje pokoju i konsolidacji.
Min. SKrzyńsHi przeciwKo

Waszynflton, 21 lipca. (United Press). Polski mi- 
Wister spraw zagranicznych Skrzyński oświadczył 

ziś że rozpowszechnianie szkodliwych doniesień 
oże mieć z!v wpływ na dążenia pokojowe Polski 
jej konsolidacje Rospodarczą. Minister mówił, że 

idbudowa Folski wy mena największego wysiłku, do 
ikispo jesteśmy zdolni. Kapitał zagraniczny żąda 

Ifzamian za pomoc w odbudowie zapewnienia sytua- 
iii i ustabilizowania przyszłości.

Polscy mężowie stanu nie widzą żadnego niebez­
pieczeństwa wojny.

Dalej minister oświadczył, że amerykańska opinja 
ubliczna wskazuje na fakt, iż gospodarcza konsoli- 
ac!a Enropy jest podstawą rozwoju pokojowego. 
Farnnki wstępne do takiego rozwoju nigdy nie były 
ardziej korzystniejsze niż dzisiaj.

oiska gotowa [est bronić rio ostate­
czności swego stanu posiadania.

Waszyngton. (PAT). Podczas konferencji z dzień- 
likarzami min Skrzyński odnośnie do stosunku Pol­
ki do Niemiec oświadczył;

W stosunku do Niemiec nasza lin ja postępowa- 
ia, kierowana jest przez zasadę absolutnej pokojo- 

irości i przestrzegania obowiązujących traktatów.

rozsiewaniu szKodiiwycb pogłosell. —
(Telegram własny „11. Kurjera Codziennego”).
Traktaty pokojowe dały Polsce minimum togo, co
jej się słusznie należało
. Polska nls dąsy bynajmniej do powiększenia swe­

go stanu posiadania, zdecydowana jest jednak bronić 
wszelkiemi siłami tego. co posiada w imię prawa i 
sprawiedliwości.

W interesie Polski zarówno, jak w interesie Nie­
miec i Europy jest utrwalenie pokoju, które da się 
tylko osiągnąć przez zagwarantowanie istniejącego 
porządku prawnego.

Handlowe stosunki polsko-niemieckie przechodzą 
przez pewien kryzys, nieścisłam byłoby jednak twiar 
dzenie, że między Polską i jej zachodnim sąsiadem 
toczy się wojna celna. Polska na zarządzenie Niemiec 
w sprawie importu węgla polskiego zmuszona była 
odpowiedzieć środkami, ograniczającemu import nie­
miecki. Rokowania jednak nie zostały zerwane i po­
mimo napotykanych znacznych trudności, Poska na­
dal ożywiona jest chęcią osiągnięcia konkretnego re­
zultatu.

Na zakończenie minisieT Skrzyński wyraził prze­
świadczenie, że zdrowe zasady ekonomiczne wezmą 
górę i w niedługim czasie Polska dojdzie z Rzeszą 
niemiecka do leżącego w interesie obu stron poro- 
zupąienią w sprawach handlowych

iparat ustawodaway Sejmu
fuitSuIonuje w adfmm.

fTelefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 lipca. (Wir) Na komisji skarhowo- 

ludżetiowcj przyjęto według referatu senatora Ke- 
Iziiora projekt ustawy o funduszu melioracyjnym.
Jednocześnie przyjęto rezolucję wzywiającą rząd, aby 
L rozporządzeniu wykonaiwczem wyrównał pomniej­
sze niezgodności, jakie zachodzą w uchwalanej usta

wis.
Wynika z tego, że aparat uistawodiaiW-czy Sejmu 

jeszcze wciąż funkcjonuje wadliwie skono Senat 'te­
go rodzaju niezgodności wykrywa. (O wadach Sejmu 
i dodatniej działalności Senatu piszemy w dzisiej­
szym artykule wstępnym. Red.).i ergo nne sc i, jam o i i t u u u i ą  „  i . . .

iedy Senat będzie obradowa*
nad refsrstsą p©Sną?

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lipca. (Wir). We wtorek odbyło się 

losiedzenie konwentu seniorów Senatu, które posta- 
lowilo wprowadzić na porządek obrad jutrzejszego
usiedzenia Senatu 34 punkty, obejmujących przed- 
ioty zalatwinoe już przez Sejm.
Następnie zastanawiano sie nad sposobem zata­
jenia projektn ustawy o wykonaniu reformy rol- 

iaj. Zgodzono się, aby zmiany nie zapowiadać już 
la jutrzejszem posiedzeniu, ale zwołać na ten cel 
ikolo 25 sierpnia osobne plenum Senatu. Na teinże 
ierpniowem posiedizoniu Senatu załatwione będą to 
innkty porządku dziennego, któro spadną z jutrzej- 
izego posiedzenia, które, jak doniesiono, rozpocznie 
dę o godz. 11 przedpołudniem.

Jstawę o reformie rolnej zbada
specjalna podkomisja senacka.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lipca. Wir.). Połączone senackie ko- 

misje: prawnicza, skarbowo-budżetowa i goapodai- 
siwą społecznego, wyłoniły podkomisję z 9 człon­
ków złożoną, której paruezono do zbadania uchwa­

lony przez Sejm projekt ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej.

W skład komisji wchodzą: senatorowie: Grietz- 
macher, Bielawski (Z. L. N.), Smólskd (Ch. D.), Bu­
zek (Piast), Woźnicki (Wyzwolenie), Siocki (Ch. N.), 
Pasternak (Rkrainiec), Pezner (P..P. S.), jedno miej­
sce, przeznaczona dla przedstawiciela Koła żydow­
skiego, jesEOze nie jest obsadzone. Referat poruozomo 
senatorowi Buzkowi z Piasta.

Echa głosowania nad reform? roSną.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (S-zcz) W związku z ostat- 
niem posiedzeniem Se1)®®! należy sprostowań, że 
klub katolicko -ludowy nie wstrzymał się od głosowa­
nia nad tezą marszałka Rataja co do poprawki 171;
Hub ten głosował bowiem za tezą marszałka w gło­
sowaniu przez dnpwi,

Warszawa, 2.1 lipca. (Z) W ziwiązkiu z głcSofWa- 
n,:e:n nąd ustawą o reformie rolnej wystąpił poseł 
ks. Kubik z  klubu Oh. N. i wstąpi: dio Z. L. N.sów złożoną, kx6re’j porueizono cno srmaamia uuawa • ^

ie p ie f p ó źn o  mit isijgdo.
Areszcie pomyślano o ułatwieniu cudzoziemcom otrzymywania wiz turyst.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
względów ekonomicznych.

Wyrażono również życzenie, aby konsulaty poi. 
akie (podobnie jaik to czyni konsulat czeski w War-

Warssawa, 21 lipca, (Wal). Dowiaduje__się, iż na
KisiodzoT^u injiędaymSuiister jalnej komisji turysty- 
znaj zwrócono uwagę, iż tnry&oi zagraniczni pra- 
inący zwiedzić Polskę są w wielu wypadkach nara- 
:eni na trudności przy uzyskiwaniu wia w_ uonsula- 
ach polskich, co zniechęca ich do wycieczek do 
>olski.

W wynikiu dyskusji we wspomnianej komisji u- 
h walono zwrócić się do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, ministerstwa spraw wewnętrznych z wnio- 
kiem, aby konsulaty Rzeczypospolitej. ułatwiały 
adaoziemcom otrzymywanio wiz turystycznych, 
liędzymmisterialna komisja uznała przyjazd tury- 
tów zagranicznych do Polski za nader pożądany zo

U d J tu u Ł W  w  j  — —  ------

szałwie) rozwinęły propagandę celem zachęcenia cu­
dzoziemców do zwiezdania Polski. Jaik się dowia­
dujemy ministerstwo spraw zagranicznych _ odniosło 
się do powyższej sprawy nader przychylnie.

W najbliższym czasie ma wejść w życie nowa
instrukcja ułatwiająca otrzymywanie w konsulatach 
polskich zagranicą tak zwanych wiz turystycznych, 
uprawniającycih^ajedynie do krótkiego pobytu w Pol­
sce. Tekst powyższej instrukcji uzgadniany jest o- 
becni© przez zainitarespwame ministerstwa.

Ov zagranicznych do Polski za nader poząuany za

róby wydobycia torpedowca „kaszub .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Gdańsk, 21. liipca. (B) Wczoraj nurkowie próbowali 
adać położenie torpedowca „Kaszub" pod wodą, je- 
nak ropa, znajdująca się w wielkiej ilości w wodzie 
a miejscu katastrofy, uniemożliwiła im pracę, u a s  
Dzpoczęły się prace przygotowawcze, celem wytto* 
ycia statku z wody

Torpedowiec „Kaszub" dawniej we fiacie niemiec­
kiej nosił miano „V. 108" i został zbudowany w roku 
1915 w stoczni „Wulkan" w Szczecinie.

Jak się dowiadujemy, podczas wybuchu na „Ka­
szubie “ ranni z-ostali marynarze: Derechniewicz Wi­
told, Bulanda Jan i Bzefcik Feliks.

oaa statku z wody. _  _  9

)dporny duch żołnierza polsniego
iweczy wszystkie wysiłki propagandy bolszewickiej.

*  . . .  * 1_______________ \ h u h  W 3r31V$2.fykryc e w.eikiej organ zacji komunistyczne', której celem była agriacja w armji.
(Telefonem  od naszego korespondenta I ^

Warszawa, 21 lipca. (T) Onegdajszy i w czorajs^ 1 na komanistćw w Warszawm. 
aeó były bardzo gorące w związfcu z  polowaniem

a komunistów w warsaawis.
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały bardzo po-

Falssywe alarm y wojeane.

25 mśSJonćw Gsćb usłyszy przemówienie 
min. Skrzyńskiego.

Waszyngton. (PAT). Minister Skrzyński wyjachał 
do Nowego Jorku, gdzie w dniu dzisiejszym będzie 
przemawiaj przez radjo do 25 milionów słuchaczy.

Napiętnowanie oszczerstw niemieckich.
(Telegram w łasny „U. Kuryera Codziennego”). 
Waszyngton, 21 lipca. (United Press). Polski charge 
d‘ affaires Hipolit Gliwic przestał do „Rew York Ti- 
mesa" telegram, w którym energicznie dementuje 
wiadomości, pochodzące z Berlina, według których 
Górny Śląsk skłania się ku bolszewizmowi.

Gliwic pisze: „Od kiedy Niemcy zabronili przywo­
zu węgla górnośląskiego, nie zasslo na Śląsku hic, 
coby dało powód dio twierdzenia, iż Górny Śląsk 
stanął na brzegu przepaści. Niema nawet najmniej­
szej obawy, aby stosunki na Górnym Śląsku mogły 
wziąć taki obrót.

O rokowaniach polsko-niemieckich pisze Gliwic, 
że rząd polski kontynuuje rokowania i istnieje na­
dzieja osiągnięcia porozumienia na zasadzie czysto 
gospodarczej.

ważną zamachową organizację komunistyczną, go­
dzącą w interesy aimji polskiej. Organizacja ta usi­
łowała dotrzeć do wszystkich pułków i oddziałów, 
stacjowamych w Warszawie, jednak bezskutecznie, 
albowiem odporny duch polskiego żołnierza unie­
możliwił w samym zaczątku podłą grę komunistów.

Zlikwidowano organizację, opierającą się na związ­
ku młodzieży komunistycznej i centralnym komitecie 
polskiej pantji komunistycznej. Organizacja liczyła 
kilkudziesięciu członków. U wielu z nich znalezio­
no baidzo obciążający materiał dowodowy.

Wśród aresztowanych znajduje się niejaki Jerzy 
Platan, skarbnik komitetu centralnego i organizator 
jaezejek wojskowych. Użyiwał cm pseudonimu „Ju­
rek". Drugim aresztowanym jest, emany w kołach 
Kpiminłemu Fiscbbein, Rolę kurierki pomiędzy ja- 
czejkami o charakterze wojskowym pełniła niejaka 
Kuttnerówna, osofia bardzo przystojna, usiłująca 
zwabiać swojemi wdziękami ofiary.

Międlzy materiałami, znalezionymi w czasie rewi­
zji, znaleziono odezwy do poszczególnych pułków 
garnizonu warszawskiego, kltóre miały być rozrzuco­
ne między żołnierzy. Odezwy te zastały przed cza­
sem skonfiskowane.

Władze bezpieczeństwa na podstawie obserwacji 
doszły do wniosku, że dnia 19 bom. w niedzielę cdbyć 
się ma główne zebranie uczestników spisku wojsko­
wego. Cały rejon Leszna i Nalewek został otoczony 
przez policję i  „udało się podczas wychodzenia z ka­
wiarni, która służyła za miejsce zebrania, aresztować 
komunistów w liczbie 30 osób.

Najeży stwierdzić, że dzięki odpora^ści żołnierza 
naszego, propaganda komunistyczna spełzła na ni- 
czem. Sprawa spoczywa w rękach sędziego śledczego 
do spraw szczegóJmej wagi, Jerzego Luksemburga.

Podania o odroczenie siuiby wojskowej 
wnosić tyiko do starostw.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lipca. (Wal.). Mjniatersitwio spraW 

wewnętrznych rozesłało okólnik do wszystkich wo­
jewodów, wyjaśniający, że mimo, jż nowa ustawa 
wojskowa obowiązuję od kilfcu miesięcy,, osoby zia-. 
interesowane składają podania o odroczenie służby 
wojskowej w dalszym ciągu bezpośrednio władzom 
wojskowym, a naiwett ministerstwu spraw wojsko­
wych.

Ponieważ w myśl przepisów wspomnianej ustawy 
tego rodzaju spralwy załatwiają obecnie jedynie wła­
dze administracyjne, przeto wszelkie podania w tych 
sprawach wuinny być sikładane nie w P. K. U., mi­
nisterstwie spraw wojskowych albo innym władzom 
wojskowym, lecz miejscowym starostwom, zaś w 
Warszawie komisariatowi rządu.

Wpływy skarbowe 
za pierwsze półrocze 1925 r.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 litpca. (Wir). Pólurzędowo komuni­

kują: Daniny publiczne i men opale dały w czasie 
od 1 stycznia do 31 czerwca br. włącznie 662.6 mj- 
ljomów złotych-

Podatki bezpośrednie, bez majątkowego przyniosły 
w tym czasie 167.8 mil. zł., co stanowi: 50% preli­
minarza ciałotroicanego, 109.9% aum preliminowanych 
■w budżetach miesięcznych.

Fotoiki pośrednie przyniosły 53-5 mil. zł., co sta­
nowi 54.2% preliminarza całorocznego i 118.3% sum 
preliminowanych w budżetach miesięcznych.

Cła przyniosły 174.7 mil. zł-, tj. Łj. 64.7% budżetu 
całorocznego, zaś 123.9% sum preliminowanych w 
budżetach miesięcznych.

Opłaty stemplowe dały 57 mil. zł., tj. 57% budżetu 
całorocznego ą 101.9% sum preliminowanych w bu­
dżetach miesięcznych.

Podatek majątkowy dał w ciągu 6 miesięcy tylko 
35 miL zł., a więc 57.7% sum preliminowanych w 
bsiidżiacłi miesięcznych. Jest to następstwem szeroko 
stosowanych przy płaceniu tego podatku ulg i odro­
czeń, w uwzględnieniu ciężkiego położenia gospo-, 
darozego jsraju
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w sprawie pahtu bezpieczeństwa?
tT elegram  własny

Berlin, 21 lipca. (United Press) Dokładna treść 
odpowiedzi niemieckie] na notę francuską jest nastę­
pująca:

Rząd niemiecki stwierdza, iż jak wynika z odpo­
wiedzi francuskiej, alianci są zasadniczo gotowi do 
uregulowania kwestji pokoju wspólnie z rządem nie­
mieckim w drodze porozumienia i że rząd francuski 
gotów jest doprowadzić do wspólnej wymiany zdań.

Propozycje francuskie są zbudowane na podstawie 
inspiracji memorandum niemieckiego. Rząd niemiec­
ki chce w duchu porozumienia złożyć pogląd swój 
i zamierza zprecyzować swoje stanowisko w ostatecz­
nych rokowaniach.

Zastrzeżenia, Które wiele mówią.
Rządy alianckie podkreślają, iż kwestja paktu bez­

pieczeństwa nie może przynieść żadnych zmian w 
dotychczasowych traktatach pokojowych. Rząd nie­
miecki- nie może się przyłączyć bez zastrzeżeń do 
tego zdania rządów alianckich (I). Zdaniem rządu 
niemieckiego zawarcie paktu bezpieczeństwa nie 
przedstawia żadnych zmian dotychczasowych tra­
ktatów, lecz rząd niemiecki nważa jako zrozumia­
łe samo przez się, iż obecne traktaty nie mogą na 
przyszłość wykluczyć wszelkiego innego porozumie­
nia odnośnie do zmienionych stosunków (?). Jeżeli 
rządy alianckie podkreślają iż pakt bezpieczeństwa 
nie może dotyczyć obecnych przepisów w sprawie 
wojskowej okupacji terenu to jest ważnem stwierdzać, 
iż niemieckie memorandum nie uzależniło zawarcia 
paktu od zmiany tych przepisów. Jeżeli jednak alian­
ci zamierzają te przepisy raz na zawsze na przy­
szłość ustalić, to rząd niemiecki musi wskazać na to, 
iż dojście do skutku paktu gwarancyjnego byłoby 
niewłaściwością, któraby me pozostała bez wpływu 
na stosunki w terenach okupowanych.

U. Kurjera Codziennego").
podobne układy, tak jak je w ostatnich latach już 
zawarł z różnemi państwami. Jednakże stwierdzić na.- 
łeży, iż wydaje się, że propozycje aliantów zmierza­
ją do innego systemu, przedewszystkiem do syste­
mu, mającego braktowćć wypadki wyjątkowe.

Również rząd niemiecki nie może się zgodzić na 
proponowaną w nocie francuskiej gwarancję trakta­
tów arbitrażowych. Należy stwierdzić, że taki system 
gwarancyjny mógłby być jednostronnie wyzyskany 
na niekorzyść Niemiec. W ten sposób nie osiągnięto- 
by zamierzonego celu i prawdziwego zadowolenia. 
Rząd niemiecki spodziewa się dlatego, iż wątpliwo­
ści zostaną nsnnięte przez aliantów, zwłaszcza wo­
bec tego, że system gwarancji proponowanej w nocie 
francuskiej nie może się zgodzić z duchem «t**ntu 
Ligi Narodów.

Układy arbitrażowe — ale bez gwarancji.
W sysltemie, który proponują alianci w pakcie bez­

pieczeństwa wybitną rolę odgrywają układy arbitra­
żowe. Rząd niemiecki sam zamierzał przeprowadzać

Niemcom nie spieszy się z wstąpieniem 
do Ligi Narodów.

Zdaniem rządu niemieckiego zrealizowanie zasad­
niczej myśli memorjału niemieckiego, niekoniecznie 
zmnsiłohy Niemcy do wstąpienia do Ligi Narodów, 
aczkolwiek alianci są innego zdania. Rząd niemiecki 
jednak przy wielkiefa znaczeniu, jakie przywiązuje 
do uregulowania kwestji bezpieczeństwa musi pod­
nieść zasadniczy sprzeciw, przeciw temu. Kwestja 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów wymaga je­
szcze ze strony Niemiec bardzo dokładnego rozpatrze­
nia i wyjaśnienia. Stanowisko rządu iyemieckiego w 
tej sprawie zostało już kilkakrotnie zakomunikowa­
ne rządom sprzymierzonych. Rząd niemiecki stwier­
dza, że stanowisko jego w sprawie przystąpienia do 
Ligi Narodów jest obecnie takie same, jak poprzed­
nio. Niemcy jako członek Ligi Narodów mogły się 
uważać za równouprawnione dopiero wówczas, gdy 
nastąpi ogólne rozbrojenie. Rząd niemiecki dlatego 
spodziewa się, iż dalsze rokowania będą mogły roz­
wiązać różne wątpliwości i doprowadzić do pozytyw­
nych wyników, wobec czego rząd niemiecki widział­
by bardzo chętnie, gdyby rokowania te zostały przy­
spieszone.

Żadnych przywilejów dla Niemiec!
Głosy prasy franc. o niem. odpowiedzi w sprawie paktu bezpieczeństwa.

Paryż. (PAT). W związku z odpowiedzią Niemiec 
w sprawie paktu bezpieczeństwa „Peht Jonrnal" zau 
waża, że dla Niemiec było rzeczą prawie niemożli­
wa uderzyć w Ententę francusko-angielską od fron­
tu. to też Stieseman uznał, że lepiej iść na drogę 
dyskusji nakreśloną przez notę francuską.

„Le Malin" stwierdza, że rokowania będą trudne.
Na łamach „L‘Oeuvre“ Pani Boncouit wyraża na­

dzieję. na zgodność poglądów Anglii i Francji co do 
tego, że należy Niemcom dać do zrozumienia, że 
nie mogą być nawiązane żadne rokowania o ile rząd 
Rzeszy chce nadal uchylać się od obowiązków, przy 
jętych na podstawie art. 16 paktu Ligi Narodów.

„Petit Parisien" zaznacza, że w tekście berlińskiej 
odpowiedzi istnieją znaczne różnice w poglądach po­
szczególnych ministrów rządu Rzeszy. Wysyłając ten 
dokument, Niemcy nie chciały przyjmować zobowią­
zań, leoz jedynie zachęcić sojuszników do dalszych 
rokowań. Co do przystąpi era ia do I-igi Narodów „Pe­
tit Pa.risien" dowiaduje się, że nota domaga się nie­
dopuszczalnie uprzywilejowanego traktowania Nie­
miec. Dzieinmik podkreśla ustne komentarze, które 
złożył von Hoesch przy wręczeniu noty uzupełnia­
jąc rozmyślnie nieścisłości tekstu i pozwalają spo­
dziewać się, że rokowania będą mogły być podjęte 
w najbliższym czasie pod dosyć pomyślnemi wróżba­
mi, pod warunkie, że rząd Rzeszy zrezygnuje z me­
tody niedomówień.
Opinfa parlamentarnych kół 

angielskich.
(Telegram  w łasny „U Kurjera Codziennego").

Londyn, 21 lipca. (U) Londyńskie koła parlamen­
tarne i dyplomatyczne nie podzielają bardzo opty­
mistycznego zdania co do treści odpowiedzi nie­
mieckiej. Przyznają one, że ze strony niemieckiej 
unikano wszelkiego ostrego tonu, ażeby nota nie 
mogła posłużyć za pretekst do zerwania rokowań. 
Jednakże szerokie rozwodzenie się noty nad sprawą 
artykułu 16 paktu Ligi Narodów, zrobiło na części

angielskich polityków wrażenie, jakoby rząd niemie­
cki z powodów wewnętrzmo politycznych uważał za 
pożądane, aby wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
zostało z powodu widocznego wpływu Moskwy odro­
czone przynajmniej na tak długo, dopóki stosunki 
angielsko-rosyjsłkie i francu-sko-rosyjskie nie zostaną 
wyjaśniane.

Jeszcze jedno zapewnienie wierności 
Francji wobec Polski.

Paryż. (PAT). Omawiając sprawę odpowiedzi na 
notę niemiecka w sprawie paktu bezpieczeństwa, 
„Le Malin'* pisze: „Oczywiście Francja związana 
przymierzami z Polską i Czechosłowacją, nie może 
zawierać aktu dyplomatycznego, burzącego te przy­
mierza i kraje. Byłoby nieuczciwie, gdybvśmy za­
wierali kontrakt w sprawie bezpieczeństwa nad1 Re­
nem, pozostawiając im zwyczajne gwarancje i trakta­
ty arbitrażowe bez zobowiązań i bez sankcyj".

Konferencja socjalistów w BruKseli 
za przyjęciem protoKołu genewsKiego
(Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego").

Bruksela, 21 lipca. (United Press.) Przedstawiciele 
socjalistów belgijskich, francuskich i niemieckich od­
byli dziś w Brukseli posiedzenie dla omówienia paktn 
gwarancyjnego. Po obszernej dyskusji przyjęto rezo­
lucję, która wyraża przekonanie, że chwilowych tru­
dności można uniknąć przez przyjęcie protokołu ge­
newskiego. Rezolucja wywodzi dalej, że obecnie _ i- 
stiniejące trudności mogą być rozwiązane przez Ligę 
Narodów, do której powinny być dopuszczone Niem­
cy na warunkach, równych z innemi państwami. Dy­
skusja w sprawie paktu gwarancyjnego ma być kon­
tynuowana aż do otwarcia tegorocznego międzyna­
rodowego kongresu socjalistycznego, na który m. i. 
jest oczekiwane przybycie przedstawicieli socjalistów 
polskich.

1000 samolotów zamówiły Niemcy
w Holandii?

Londyn. (PAT). Konserwatysta sir Frederic Hall 
zapytał w Izbie gimiu, czy rządowi wiadomem jest, 
iż pewna holenderska fabryka samolotów otrzyma­
ła zamówienie na 1000 wielkich samolotów, które 
zostały zapłacone przez pewien bank niemiecki.

Sir Filip Sasson oświadozył imieniem rządiu. iż 
rząd dotychczas nie otrzymał jeszcze potwierdzenia 
tych pogłosek, że jedinak poczynił kroki, aby dowie­
dzieć się, ile w pogłoskach tych jest prawdy

D e m o n s i r a c je  s a ie iw ie c ft s ie  
w  R u l i r ę j .

Krwawe starcia między nacjonalistam i a republiKanami.
(Telegram  iclasny „11. K uryera Codziennego").

stycznego a NiemcamiJerlin, 21 lipca. (United Press) Ludność obszarów 
kupow anych żegnała odejście wojsk francuskich 
biciem w dzwony i uroczystymi pochodami.

Przy tej sposobności przyszło do szeregn _ starć 
miedżw N iom cam i n a leżącym i do o h o ™  uar-ionali-

obozu republikańskiego.
Wielu uczestników manifestacji aresztowano. O po­
dobnych zajściach donoszą ze wszystkich stron te­
renu okuDowanezo.

Zajścia w  Bochum.
(Telegram  w łasny „11- K uryera Codziennego“ )

Bochum, 21 lipca. (United Press) Pewien właśjj' 
ciel hotelu wywiesił chorągiew czamo-czerwc^ 
białą. Tłum chciał zedrzeć chorągiew, przyczem przv'

i. i — •*« om' (nal^wł om 1 \SJ V r\ rS nm» . ' 'szło do starcia z manifestantami. Wkońou urn siaj,
wkroczyć policja. Wiele osób było rannych, a
uczestników manifestacji aresztowano
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Kompromis w sprawie ceł 
w Niemczech.

(Telegram w łasny „Ił- K urjera Codziennego")\
Berlin, 21 lipca. (U) Kompromis w sprawie cela, 

przyszedł do skutku dziś późnym wieczorem, mięfc 
stronnictwami rządowymi a kanclerzem. Cła minii 
malne na zboże w myśl tego kompromisu odpadają] 
Pozostają tylko autonomiczne stawki celne w wygo. 
kości 7 i pół marki. Jest to sukces przedstawicieli 
konsumentów przeciw interesom agrarnym. W rze- 
ezywisilości zarzucone oficjalne taryfy minimalne 
częściowo wprowadzone będą pod mną formą.

|Tie
\

jua
kin
Pr;

Ino:
fzył

RoKowania w sprawie Konilihtu 
w górnictwie angielsKim trwająj

(Telegram  w łasny „U. K nrjera Codziennego").!
Londyn, 21 lipca. (U) Dzięki wpływowi Baldwiuil 

zbiorą się jutro na posiedzenie przedstawiciele wiał 
ścicieli kopalń i robotników Będą to rokowania ustael 
co oznacza ogromny postęp w porównaniu z dzisiaj | 
szym stanem konfliktu w górnictwie.

Mt
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Tymczasowy układ handlowej 
między Włochami a Anglię zawarty.

(Telegram  w łasny „11. K urjera 'C odziennego")}
Rzym, 21 lipca. (United Press). Mussolini i poseł) 

angielski, zawarli tymczasowy nkład handlowy, re­
gulujący stosunki między obu krajami, do ozasu za­
warcia ostatecznego uikladiu. Ulkłaid tymczasowy o-l 
pietra się na klauzuli największego uprzywilejowania | 
i przewiduje zniżki taryfowe dla wywozu z obu kra­
jów.

&

Napad faszystów na posła.
(Telegram  w łasny „U. K uryera Codziennego“

Rzym 21 lipca. Opozycyjny poseł demokratyczny c 
Amendoia, który już w grudniu 1923 roku padł ofiaaąkfe 
napadu faszystów, został diznś po północy w p o b liży ^  
miejscowości kąpielowej Monte Catani ponownie n 
padnięty i ciężko poraniony.

Austrja przeciw zajmowaniu 
cudzoziemskich robotników.
(Telegram  w łasny „11. Kurjera Codziennego“).

Wiedeń, 21 lipca. (U) Rząd wniósł w zgromadze­
niu narodow em projekt utsawy w celu zapobieżenia 
zajmowania zagranicznych pracowników i robotni­
ków w Ausłrji względnie ograniczenia ich liczby.
Projekt ustawy tej uzasadnia rząd potrzebą zapobie­
żenia zwiększaniu się liczby bezrobotnych.

400.000 dolarów za carskę jadalnię.
(Telegram  w łasny „U- K uryera Codziennego

Leningrad, 21 lipca. (United Press). Publiczna 
sprzedaż ruchomości b. cara rosyjskiego zgromadzi­
ła bairdizo wiele chętnych zakupów. Ponieważ sala, 
w której odbywała się sprzedaż licytacyjna nie mo­
gła pomieścić wszystkich przybyłych na licytację, 
wyłożono w innych salach listy, na które zaciągano 
interesentów. Członkowie obcych rndsyj objawili du­
że zainteresowanie sprzedażą. Przybyło także dużo 
kupców z zagranicy w szczególności z Ameryki. — 
Wśród rzeczy, które miano spnzedać na licytacja — 
znajdowało się także sto mundurów cara, oraiz wiel­
ka ilość kosztownych toalet carowej, pozatem około 
2000 sztuk liberji służby carskiej. Żona Trockiego, 
która obecnie jest kierowniczką muzeum oświadczy­
ła przedstawicielowi United Press, iż musiano za- 
rządzić licytacyjną sprzedaż ruchomości oaira, ponie­
waż jako materiał muzealny nie mają one żadne) 
wartości. Pewien Amerykanin nabył jadalnię carską 
z pałacu Zimowego za 400.000 dolarów.

-o -
-0 -

Zniesienie osławionej stacji emigracyjnej 
na Eiiis Island.

(Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego")-
Nowy York. 21 lipca. (United Pras). Stacja dla 

kontroli imigrantów na wyspie Ellis Island będ*18 
zniesiona, a kontrola będzie prowadzona na pokła­
dach okrętów. Zastosowane to będzie z początku do 
okrętów angielskich, a następnie do innych, o de 
ten sposób kontroli okaże sie praktyczniejszy.

-0-
W Genewie odczuło silne trzęsienie ziemi.
(Telegram  w łasny „11. Kurjera Codziennego")- 

Genewa, 21 lipca. (U) Dziś o godz. 13.02 odczuto 
w Genewie dość silno trzęsienie ziemi, które trwało 
10 sekund, iedmalc nie wyrządziło żadnych szkód- O---

Czeskie ułatwienia dla turystów
(Telegram  w łasny „U. K uryera Codziennego")- 

Praga, 21 lipca. (U) W ciągu bieżącego tygodnia 
odbędą się w piaskiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych narady z przedstawicielami rządu austria­
ckiego, w sprawie ułatwień paszportowych dla tury­
stów. Na przyszłość turyści nie będą potrzebowali 
paszportów, lecz tylko legitymacje swego klubu. Po­
dobne rokowania będą przeprowadzone w n a j b l i ż ­

szym czasie także z Niemcami i Polska.
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‘ajny traktat rosyjsko-japoński
w sprawie Chin?

ł

I Berlin. (PAT). „Beriamw TageWatT donosi z Wa- 
agitonu za ..Chicago Daaly News" o tajnym trak- 

mie" laki miały rzekomo zawrzeć Roeja z Japonją 
'sprawie wspólnej polityki w Chinach, które) ce- 
4, byłoby stopniowe znpelne odcięcie wszystkich 
nych państw z Chin. Obydwie strony poczyniły 

koncesje: Rosja ctoieoała wycofanie z teryto­

rium Japomji agitatorów komunistycznych, Japonja 
ta i  przyzna Rosji wolną rękę w Chinach, dostarczy

/ u - ’10' ajr̂ vlo:rii i łodzi podwodnych.
(Wiadomość o traktacie msyjsbo-japodskim w 

sprawie Chin pojawia się cd czasu do czasu, nie 
została jednakże flotąjd stwierdzona Red).

- 0-

[ o n f e r e n c j a  C z a a g - S o » L i n a
z b. cesarzem chińskim.

Tiensin, 21 lipca. (United Press). Wielkie wraże- 
*w tamtejszych kołach cudzoziemców wywołała 
i konferencja miedzy dyktatorom Czanfl-So-Li- 

m a młodym byłym cesarzem chińskim.
Przed odjazdem do Mnkdcnn wysiał Czang-So-Lin 
nośne zaproszenie do b. cesarza, aby natychmiast 
zybył do jego kwatery, gdzie odbyłi kUkoeodsinną

ITelegram  własny J i  Kurjera Codziennego").
konferencje przy drzwiach zamkniętych.

W Pekinie krok Czang-So-Lma jest Żywo komen­
towany, Z jednej strony uważają, ze rozmowa ta 
jest epizodem, nie mającym większego znaczenia po* 
litycznego, z drugiej strony nie uważają za niemo­
żliwe, aby Czang-So-Lin zamierzał użyć ekscesa- 
rza za narzędzie dla swoich celów konsolidacyjnych.

CBaińsItea a r m ia  s ia t ie a c k a .
(Telegram  w łasny „II.

Moekwa, 21 lipca. (United Press). Donoszą z Pe- 
nu, iż mołdziet chińska w całym krajn organizuje 
ę w związki wojskowe. Formacie tafcie powstały 
i w Kantonie. Wyszkolenie młodzieży w takich 
riązkach wojskowych tawać będzie 3 miesiące. Za- 
jerzone jest utworzenie ar-mgi stademekięj.

ojkot towarów angielskich 
i japońskich.

'degram  w łasny „łl. K uryera Codziennego"). 
Szanghaj, 21 lipca. (United Press). Chińska Izha

Kuryera Codziennego“).
przemysłowo-handlowa w Szanghaju, która jest OT* 
ganizacją nadzwyczajnie wpływową, uchwaliła re­
zolucję proklamującą bojkot towarów japońskich i
angielskich. Rezolucja zawiera takie postanowienie, 
że kupcy chińscy, którzy nie będą się stosowali do
ogłoszonego przez Izbę bojkotu, będą skazywani na 
duże grzywny pieniężne. 'Sowiecki przedstawiciel 
Eugeniusz Fortunow, który pozostawał w stosunkach 
z ajentem Doeserem, a który miał offcwiadać przed 
sądem mieszanym za usiłowane przekupienie urzę­
dnika, zbiegi mimo złożenia kaucji.

Napad na kasę wojskową w Modlinie.
Wykradzenie aktów.

|  Warszawa. (AW.) We wtorek o 3-ciej nad ranem 
apadli na kancelarię warsztatów elektromechanicz- 
ych 3-cie) kompanji elektrotechnicznej w Modlinie.

Zamaskowani bandyci, którzy steroryzowawszy stró­
ża groźbą strzelenia z rewolweru, wpadli do kance­
larii i zabrali kasę w ra z  z aktami. Śledztwo w toku.

II
■aia powstania zalewa Białoruś sowiecką.
Czerwone oddziały przechodzi? na stroni? powstańców.

Wilno, 21 lipca. (Fh.) Z Mińska donoszą: Dwa
pwadrosry 21 pułku ułanów sowieckich wyidelegrO- 
[ańe jako ekspedycja kama, celem stłumienia po­
dania na Białorusi, zostały na drodze z Mozyiza 

Turowa napadnięto przez oddział powstańców i 
'zproszone.
W walce" tej dostali się do niewoli powstańców 
;enai GPU. z Homla Kurdziuk i Gaweli, nadto cały 
dział został rozbrojony. Część ułanów przeszła na 
:onę powstańców. Na pomoc zostały wysłane dwa 
iłki ułanów z 32 dywizji kawalerii.

Zwierzęce gwałty wyrostków 
bolszewicKich.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 21 lipca. (Fh). Z Mińska donoszą, że w 

minie Parety w powiecie sluckim w niedzielę na- 
adło kilkunastu komsomolców na idącą do cerkwi 
riościankę Anastazję Zyków. Kobietę tę komsomolcy 
gwałcili a następnie opowiadali, że w ten sposób 
hcieli „wpoić jaj wstręt do religji". Jeden z kom-

(Telefonem  od naszego korespondenta)
somolców, który sprzeciwiał się temu gwałtowi, zo­
stał przez towarzyszy zastrzelony.

Rozbicie oddziału czerezwyczajKi.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wilno, 21 lipca. (Fh.) W bobliżu miejscowości Ls- 
pel, w Mińszczyźnie, stoczył oddział żandarmerii G.
P. U. walkę z ocBziatem powstańców. W rezultacie 
walki żandarmi zostali rozbici. Powstańcy wzięli do 
niewoli pewną część ludzi, nadto konie i amunicję, 
Z Mińska wysłano przeciw nim oddział karny.

W pbernji mohylewskiej olbrzymie 
pożary lasów.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 21 lipca. (Fh.) W guberaji mohylewskiej 

na olbrzymiej przestrzeni płoną lasy rządowe. Agen­
ci mohylewefciego G. P. U. dopatrują się w tem zbro­
dniczej ręki i w związku z tem zarządzono szereg 
rewizji i aresztowań we wsiach okolicznych.

?F r © k  w  „ m e f p i m  procesie® *.
Oskarżony skakany na 100 d o la r ó w  grsywny.

(Telegram  własny J i .  Kurjera Godzien n e m " )
Nowy Jork, 21 lipca. (U) Toczący się w Dayton tak 

y&ny „małpi proces", dziś niespodziewanie prędko 
jię zakończył. Po oświadczeniu sędziego Raułtona, 
ie wczorajsze wywody Bryana wobec sądu zostały 
wykreślone z protokółu rozprawy, porozumieli się 
Ibrońcy i prokurator i celem przyspieszenia wyroku 
irzekli się swych plodoyer. Chcąc zyskać możność

•wniesienia odwołania, obrońcy wyrazili swą zgodę 
na natychmiastowo wydanie wyrokn. Przysięgli u- 
da.li się więc na naradę 1 po 7 minutach wydali 
werdykt potępiający. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał skazał oskarżonego Scopesa na najniższą 
dopuszczalną karę. to jest na grzywnę 100 dolarów.

 (V---

irędzie nowego rządu Pasicz— Radicz.
(Telegram  własny J i  Kuryera Codziennego").

tamami w kraju. W ten sposób rząd opiera się naBelgrad, 21 lipca. (U) Przed szczelnie zapełnioną 
zbą odczytał diziś zastępca prezydenta ministrów 
’«Siczą, minister sprawiedliwości Giuricic oświad- 
caer.i* nowego rządu Pasicza-Re.dica. Skuipaatyna 
vysłuchała tego oświadczenia z wielkiem zaintere­
sowaniem. Gdy ministrowie wchodzili na salę, po­
słowie większości wynoszącej blisko dwie trzecie 
alej Izby, wznosili okrzyki na cześć ministrów, oraz 
ritali ich oklaskami. Manifestację te powtórzyły się, 
dv sekretarz prezydialny odczytał dekret królewski 
» nominacji nowego rządu.

Oświadczenie rządowe zaznacza, że podstawą dzia- 
iności nowego tządis będzie porozumienie, osiągnię- 
międry dwoma n aj silnie jssemi grupami parlamen-

pizeważająooj większości narodu. Między wspomma- 
nemi oboma grupami, osiąginęte zostało pełne poro­
zumienie. Rząd dołoży wszelkiego trudu, aby zorga­
nizować i wyzyskać w sposób racjonalny wszystkie 
siły narodu i naturalne bogactwa kraju. Rząd nie 
cofnie się przed żdną ofiarą w celu wzmocnienia 
środków narodowej obrony i bśtaóści armii jugosło­
wiańskiej.

Postanowienia konstytucji jugosłowiańskiej będą 
wykonywane bez ograniczeń i zapewnią rawnoupra- 
wienie wszystkich Ssrhów i Kroatów na całym tere­
nie państwa.

W zakresie polityki zagranicznej rząd nowy utrzy­

ma dotychczasowe stosunki a dotychczasowymi sprzy­
mierzonymi i zaprzyjażnioEBEii państwami i będzie 
dalej prowadzić politykę przymierzy i przyjaźni, po­
głębiając ją. Rząd będzie się starał także z innymi 
.państw a mi dochodzić do coraz lepszych stosunków.

Gabinet portugalski podał się do dymisji.
Lizbona. (PAT.) Wobec, odmówienia prezydenta re- 

publiik rozwiązania parlamentu, gabinet pedał się 
do dymisji.

Opozycja w Jerozolimie domaga się 
rewizji programu sjonistycznego.

(Telegram  własny J i  Kurjera Codziennego").
Jerozolima, 21 Mpea. (U) Opozycja przeciwko sjoni- 

stycznema komitatowi wykonawczemu i prezydento- 
wiWeitzmanowi, przybiera coraz większe rozmiary. 
Opozycja, na czele której stoi Safaetyński, wydała 
odezwę, w której domaga się rewizji programu sjo­
nistycznego i ostro atakuje rząd angiałski, grożąc pro­
testem Ligi Narodów i rządu amerykańskiego Zna- 
miennem jest, że ortodoksi nie chcą brać udziału w 
wyborach do organizacji narodowych w Palestynie, 
ponieważ kobiety mają tam czynne i bierne praw o 
glosowania.

Po zamknięciu kroniki sportowej,

Kraków-Budapeszt 0 :0 .
Zawody wczorajsze zakończyły się nieoczekiwanie 

nierozegranym wynikiem, który przynosi zaszczyt 
polskiemu sportowi.

Drużyna krakowska grała naogół o wiele lepiej, 
aniżeli polska przeciwko Węgrom. Ambicja ' zacię­
tość, z jaką drużyna krakowska walczyła do same­
go końca, była pódziwienia godna. Węgrzy grali w 
składzie niezmienionym, bez Fogla III, Ortha, Wein- 
hardta, których zastąpili: Dudas, Fried i Opata.

Gra przez cały czas równa,, prowadzona była w 
ogromnie żywem tempie do samego końca zawodów, 
a  dzięki zmienności pozycyj, przedstawiała się na­
der interesująco i przykuwała uwagę widzów przez 
cały czas.

Z drużyny krakowskiej zasługują wsayscy graczs 
na pochwałę, zwłaszcza zaś Szumieć, grający odwa­
żnie i z wielkiem szczęściem, Adamek dzięki swym 
znakomitym centrom oraz obrońcy Gintel i Kaczor. 
Atakowi, prowadzonemu bardzo dobrze przez Kału­
żę brakło wykończenia pod bramką, na skutek czego 
nie zdołano osiągnąć żadnego punktu.

Z drużyny węgierskie] wybijał się na plan pierw­
szy Fog! II, bezwzględnie najlepszy gracz na boisku, 
obok niego zaś w atak znany Takacs. Pod koniec 
gry sędzia p. Cejnar (Czechosłowackiego Kolegium 
Sędziów) usuwa Jenego za obrazę sędziego.

Sędzia p. Cejnar zadowolił, aczkolwiek był dro­
bnostkowy. Publiczność zebrała się prawie w tejsa • 
mej liczbie, co na zawodach międzypaństwowych 
około 6.000.

IMeoz ten rozegrano piłką „Spalding” z firmy fj 
Parafiński, Kraków, ul. Sławkowska L. l i .  1

Kronika telegraficzna.
(U) JUGOSŁOWIAŃSKIE POSELSTWO W SOFJI 

ODMAWIA OBYWATELOM BUŁGARSKIM WIZY 
NA PODRÓŻ FBZEZ SERBIĘ. Słychać, że księżna 
Budoksja nie mogła uzyskać wizy od' poselstwa jugo­
słowiańskiego, zmuszona była pojechać do Europy 
przez Dunaj i dopiero z Budapesztu będzie konty­
nuować dalszą podróż pociągiem.

(PAT.) STARCIE MIĘDZY MARYNARZAMI AN- 
GIEŁSKIEMI A POLICJĄ W KŁAJPEDZIE. Podczas 
pobytu eskadry angielskiej w Kłajpedzie doszło do 
starcia między marynarzami angielskimi a policją. 
Marynarze nie chcieli usłuchać wezwania policji 
zaprzestania śpiewów i wyrzucili policjantów z lo­
kalu. Przybyłych żołnierzy litewskich wyrzucili rów­
nież za drzwi, zaś oficerów przez okno.

urządzony w edług najm odniejszego system n i kom ­
fortu  — pod kierow nictw em  p. M ieczysław a Pil. 
Iersdorfa, ru tynow anego  pomocnika fryzjersk iego , 
z ukończona A kadcniją w P ary żu , odznaczonego 

m edalem  złotym  1 srebrnym  na konkursie. 
W yżej wspom niany w ykonuje najm odnie jsze  strzy- 
żenie ondulacje  i czesanie włosów ściśle  w edług 

| żu rn a li parysk ich  — fa rb u je  włosy „H enne O r ia l“, ; 
m asaż tw arzy „ fa c ia l” . — M anicure i Pedicure', 
o raz w szystkie inne czynności w zakres ten wcho­
dzące. ku  zupełnem u zadowoleniu Szan . Publiczności. 
O liczne odw iedziny uprasza f im ia  A D O L F A  
O F F E N A ,  w K RA K O W IE, u l G ertru d y  L 23, 

v is, A yis Hotelu „ R o y a l" . ' '377®

Ka m y k a  P sapum

A E ra p g « E “
W a r s z a w a ,  u l .  M ir o w s k a  3 .  

K a n to r  L e s z n o  5 4 .  T e ! . 4 0 7 - 8 0 .

poleca: p e r fu m y ,  w o dy koiońskie i Kw iatowe
w wyborowych gatunkach.

Ola PP. Właścicieli zakładów fryzjsrsk ch wody 
Kotońskie, kwiatowe i ysgełal na wsgę po cenach 
przystępnych. Cenn ki na żądanie.
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ZAKŁADY CERAMICZNE
w  B ro d n icy  (P o m o rze ) 3732

poszukują od zaraz
M a szy n isto  do maszyny parowej obe­
znanego z maszynami (urządzeniem) do wy­
rębu  cegieł i dachówki, P a la cz a  p le c o ­
w e g o  do wypalania cegieł i dachówki oraz 
S z o fe ra  do auta ciężarowego, będącego 
równocześnie ślusarzem  maszynowym. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i podaniem 
warunków należy nadsyłać do „Z ak ład y  
„ C e ra m ic z n e  T . z  o . p. Brodnica (Pomorze)

m csScn o Si: i  s»«»W€»a»
E llkatr »kręoają«y w łosy w loki ł  fa le , B m ool n a d a ją ­
cy cerze n a tu ra ln y  w y g ląd  opalony od stoóca, D lam ant 
n ad a jący  zm ęczonym  oczom pełen ty c ia  diam entow y 
b lask  i Inne o s ta tn ie  zag ran iczn e  kosm etyczne nowości. 
Ządajote katalogów  za ląoza jąc  znaczek pocztowy. — 

LA BO R, ik rz y n k a  pocztowa *1. Bydgoszcz. *329

Samochody amerykańskie 
E S S E l

I Sześeiocylindrow e 17/40 H P . doskonale sprężynow a­
ne, duże opony balonow e, zużycie benzyny  10 1. n a  J 
100 k im . Z n a jb a rd z ie j nowoazesnem  w yposażeniem  

| techn icznem  w cenie 1.700 dolarów  am erykańsk ich  
n a  dogodnych w aru n k ach  w prow adza 3756 j

( P V * f  fl i » * wI  Rontanow lcu 9.

M agistrat m iasta Tuchowa ogłasza

KONKURS
n a  posadę

$e§tr@fBria miejskiego
z płacą podług umowy.

Warunki:
1) Narodowość polska.
2 • NiepTzekroozony 40 rok życia.
3) Egzamin Wydziału krajowego lub Tymczasowe­

go Samorządu we Lwowie na sekretarzy gmin miej­
skich.

4) Termin do wnoszenia podań wraz z odpisami 
świadectw i curriculum vitae do dn. 15 sierpnia 1925.

Kierownik.
3730 Podpis nieczytelny.

!

W 3 ’• 9n- Pełnej krwi ang. „file" po 
„Craczko" i „Ameryka" cena lOOOzł 
rozpłodow y „Z efer“  5 1. kaszt, wysoklel 

U O l S S l  1,1 krwl P° „Mości k siążę" 1 „Junaczka“ 
«  cena 1,500 zł., lub dzierżaw a. 

lO m O r  2 1. gn. 1/2 krwi po „Krasnoludek*, 
U ljlfS I  i „Dylla" imp. cena 800 zł, 
f l m o r  2 !, 1/2 krwi kaszt, po „Ti-Rikorda“ 

cena 800 zi.
Wałłach krwI po »Ti-plkorda,,
Orłowska Kłusaczka ^"w SąsIofe
Do sprzedania zarząd dóbr Krzemienna 

op. Dydnia

Prywatna trzyklasowa Szkoła Handlowa im. St. 
Szczepanowskieso Tow. „Rozwój11 w Jaśle ogłasza

KONKURS
n® posady na&scsyciegskie

1) do języka polskiego i historii;
2) do nauki towaroznawstwa.
Kwalifikacje nauczycieli szikół średnich. Uposaże­

nie urzędników państwowych. Godziny nadliczbowe 
według umowy.
3729 DYREKCJA.

s
i wszystkie części zapssowe sprzedaje ze składu

Tow. Przem.-Hantil. „ O S K A R D “
S o s n o w ie c ,  u l. 3  M aja  7 , te le f*  4 6 .

Oddziały: K atow ice, W ojew ódzka 26. Telefon 20*41* 
3779 W arszaw a, H ortensji 3, Telefon 223-22.

zakłady położnicze 
A n U d j L L K  i pierwszorzędne

p i e l ę g n u j ą  n i e m o w l ę t a  ty lk o

PUDREM i MYDŁEM
B e b e  S z o f m a n a

Puder leczy wszeiHie dolegliwości sKórne,
m ydło zapobiega taKowym. 3719

Kupimy generator na prąd zmienny
J E D N O F A Z O W Y

o k o ło  15 KW.
O ferty nadesłać pod adresem Fabryka 

Gotartow ice poczta Paruszowlce.

I ! mm ii
guma szmirglowa

3770 czyści k a id y  metal
o bez trudu I szybko. Wszędzie do nabycia. ^

AUTOBUSY
na składzie

A U S T R C  -&A3M I.ER
Tow. Bud. Motorów S. A.

Kraków, ul. św. Gertrudy 2.
3781

K O N K U R S .
Zarząd miasta Kut rozpisuje niniejszem konkurs:

a) na posadę

inspektora policji miejskiej
b) na posadę

kasjera miejskiego
z każdą tych posad połączone są pobory XI grupy 
urz. pań. szczebla a. samotnych.

Podania o nadanie powyższych posad należycie 
udokumentowane (metryka urodzenia, dowód oby­
watelstwa polskiego, nieprzekraczalny 40 rok życia, 
kwalifikacje ustalone .rozporządzeniem b. Wydziału 
krajowego z dnia 4 marca 1899 1. 12.974. Dz. ust. 
kr. Nr. 34, świadectwo zdrowia, wystawione przez 
lekarza urzędowego i curriculum vitae) — wnosić 
należy do Zarządu miasta w Kutach do dnia 31VIII. 
1925 r. 3773

Kuty, dnia 15 lipca 1925.
Komisarz rządowy: 

Piskozub m. p.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
■mlękcza 1 osuw a 3S59

Ciiolekinasa M. ftientojewslkleęjo
K am ien ie schodzą bez bólu. A taki w zupełności usta ją , 
O bjaw y początkow e: Ból w bokach i dołku podseroo- 
wym  (gdzie schodzą sic żebra) PoboIeivani* w w ątro­
bie. Skłonność do obstrukcji. U ryna ciem na 1 m ętna, 
inb też bezbarw na, lak woda. Język  obłożony. Gorycz 
i kw asy w netach. O dbijanie gazam i. W zdęcie i b u r­
czenie w kiszkach. Bóle i zaw roty głow y S ilne zde­
nerw ow anie. O bjaw y podczas ataków : W- dołku i wą­
tro b ie  s iln y  ból, k tóry  się  rozchodzi ku stron ie  ty ln e j, 
w pasie  1 krzyżu i sięga aż po łopatk i W zdęcie brzu- 
eha, rozsadzenie żeber i parc ie  na IriszJkę stolcow ą, 
b rak  tohu, oraz ból w piecuch i k la tce  p iersiow ej (nu 
p rzestrza ł). N iekiedy w ym ioty żółcią, wreszcze. zim ne 

poty . żółtaczka.
B h l87.ych in fo rm acy j udziela: A ptekarz-fizJoIojr:

H. Niemojewski, Warszawa, Nowy Świat L  5.

CHOROBY se rca  p rzy jm u je  
lecznica „S o lus" . K raków . 
Szujskiego 11, Tel. 1295 . 
K ąpiele  kw asow eglow e im ­
pregnow ane gazem , wodo­
lecznictw o, e jek try w w an ie . 
n aśw ietlan ia  d je ta  itp . 7927

IN STYTUCJA D etektyw ów
pryw atnych  „Pogoń K a to ­
wice K rakow ska 6. P rzep ro ­
w adza śledztw a, o b se rw ac ja  
w yw iady, sp raw y rozwodo­
we. dowody procesowe i t  p 
Udziela pomocy i porad  w 
wszelkich w ypadkach. T ele­
fonicznych zleceń n ie odbie­
ra  się. 5869

KOŁDRY 1 m aterace  robi 
nowe i pokryw a s ta re . — 
W ytw órn ia ko łder 1 m a te ra ­
cy  M ichała M atusiew icza, 
K raków . Poselska 20 (obok 
kościoła św. Józefa). 7659

DO W Y D ZIER ŻA W IEN IA
pracow nia m&óhafflHcronio-oTn- 
sanska z u rządzeniem . — 
C zarnow iejska 9. 7988

POKAŻ JA K  P IS Z E S Z  -
powiem Cl Jak sie sp isujesz. 
I. Polski I n s ty tu t  Grafolo- 
g jl  naukow ej. B adan ie ch a­
ra k te ru  1 zdolności z  p i­
sm a odTeoznego danej oso­
by P rof. H . G ralak iego, 
znaw cy sądow ego. K roków . 
„Prasa** K arm elicka  16. — 
T aksa 10 zł. G rafo log ja  
naukow a ni© m a n ic  współ- 
nego z „w różbą" sz a rla ta ­
nów . 7023

N AUCZYCIELKA Języków 
fram enskiego i n iem ieck ie.

fo, osoba starsza, bez środ- 
ów do życia , zajm ie się 
w ychow aniem  1 n anką dzie­

ci ty lk o  za m ieszkanie 1 n- 
trzyim anie w m ieście lub 
na wsi. Łaskaw e zgłoszenia 
pisem ne do Adm, K u rje ra  
d la  „S tarsze j nauczyc ie lk i"  

7728

PRZEZNACZENIE! p,siebie. Kim *—
być możesz! Szynll. „i* 
alk Psy oho- grafolog 
PTao naukowych „i?’1 
charakter, wiolnośoi. ,fS 
1 w ady. N adeślijTŁ S  plama swój. Inb m S  
wanej c*oW. n a X (  
miesiąc urodzenia tjL? 
żonaty, wdowiec u. 41 
najbliższej rodziny 
masz naukową szciegj? 
analizę charakteru
fąlttnia ważniftjfłzyeh * j0** 
życiowych,

zadane
rów nież horoskop, n>„ 
przez słynne mediom , , ! 
E v igny . A naltzę “  M-|
w ysy łam y po otrzym! 
trzech  zło tych  Osohte 
p rzy jm u je  d w u n a s ta -S I  
m a. Doświadczenia n«£i 
we S z y lle ra -S z k o la lk o *  
s/.czyoono chwolebnemi M  
tokółam i naukowych trWl 
rzystw  W arszaw y, św<„ 
otw am l najwybltniejffi, 
pow ag św ia ta  lekarski,, 
A dree: W arszaw a, Psy.^. 
g r a f o ^ S z y n e r - e ^ i l

S tefan , B rólm J

ZGUBIONO portfel, jawił 
r a ją c y  k a r tę  przemyslowal 
k a r tę  zw olnienia , wystawi# 
ną przez PK U . K ra k A y 1 
k tó re  uniew ażniam . Łakl 
w ego znaJozcę proszę

S U
Ja d w ig i 67.

ZGUBIONA legitym acja 
p rzepustkę , — wystaiwlm 
p rzez  O. Z. M. po KjakoyL 
n a  nazw isko S tefania p l  
szyńska, uniew ażniam .

U N IEW A ŻN IA M  zagubi® 
d okum ent wojsikowy na 
BwSdko Szczepan Szmyd L 
roczn ika  1896. uroda, w j |  
d l Icot .

Motocykle angielski)
FRANCIS-BARNETT.

Bez wentyli, oliwienia ani m agnet* tiy  biegi. Klctj 
starter oświetlenie elektryczne, w cenie od 1.000 zl 

na dogodnych warunkach wprowadza 375]
„ C Y C I E C A  ES”
L w ó w , R o m a n o w lcza  9.

K o m p letn a  n o w a In sta la c ja  j .

il m i  S2TDCZ1E0I Lilii
o produkcji 2400 kg dziennie do sp rze d a n ia .

O ferty p o d :  37/2
Towarzystwo „MŁOT",  Warszawa, ul. Próżna 5.

PRZETARG.
Kierownictwo Budowy „Państwowej Szkoły Po­

łożnych" w Krakowie, ogłasza na dzień 5 sierpni* 
1925 r. przetarg nieograniczony

na roboty budowlane
jak: 1) ziemne, 2) murarskie, 3) żel-betauowe, 4) ka­
mieniarskie, 5) ciesielskie, 6) blacharskie, 7) dekar­
skie, i 8) izolacyjne przy budowie „Państw. Szkoły 
Położnych" w Krakowie.

Oferty na całość robót w kopertach zalakowanych 
z odpowiednim napisem składać należy do godz 
11-tej dn.ia 5-go sierpnia 1925 w Państwowym Na­
rządzie Arch. Budów!, przy ul. Starowiślnej 13, II p.: 
gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Odpowiednie formularze otrzymać można w biu­
rze Kierownictwa budowy przy ul. Krupniczej L. 5 
parter, między g. 12 a 2-gą w poi., gdzie również 
przeglądnąć można plany i podpisać ogólne warun­
ki budowy. Do oferty dołączyć należy:

1. Kwit na złożone wadjum w wysokości 3/» od 
oferowanej sumy, w Kasie Skarbowe! w gotówce 
lub w papierach Państw., posiadających zabezpie 
czenie pupil, ewenł. w listach gwarancyjnych Ban 
ków upoważnionych przez Min. Skarbu.

2. Podpisaną deklaracje, że warunki budowy i ?■ 
góine są oferentowi znane i takowym się bezspornie 
poddaje .

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom 
nie będą absolutnie rozpatrywane.

Komitet Budowy „Państwowej Sak-oły Położnych" 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
3777 Rierown. budowy:

Inż. Arch. J. Stroszkiewicz.

Wąskotorowe kolejki,
hagry, parow e i m otorowe 
lokomotywy z  JabryKi w Gdań- 

sHu i sKłado w Polsce 

Jen . p tzed st.:
Sn i. Zygm unt R eg enstre if
3775 K ra k ó w , u l. B ato reg o  12.
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Sprzedaż
B U FET do o d stąp ien ia  za 
bezcen m ożliw ie i m ieszka, 
nie. K arp iń sk i. K rupnicza 
19 od 5—7 wieczór, 8366

D W IE  kam ienice jed n a  po­
sesja  z dużym  sklepem . — 
m ieszkanie z p iw nicam i. 8 
ty s  zl. Dom  parterow y 
p u sty  z  ogrom nym i m ag a­
zynam i na 40 wagonów, mo 
że być na  w arsz ta ty , n ieda­
leko W isły . 5.000 zl. — 
A dres: Tczew K rasińsk iego  
23, Sokoło w sk i._________ 8356
CZAPKI nrzednicze. kon tro ­
l i  skarbow e! I ozdoby pole-
ca na.ltanleJ L Il. Sapąk .
U w aga: L eg lon łćw 3. 7657

i f i U T E U i c r m m  Cen­
n ik i marek zogranicznycd: 
w y s ila m  zbieraczom  b ra n a , 
tn ie . Józef Sozański -  S ta ­
ry Samboi. ______
SK L E P z m ieszkaniem  i to ­
w arem  do sprzedania W ia­
domość u pana  M olla Ko­
ściuszki L. 49.__________ 8406

w n m
n o  W Y N A JĘC IA  2 pokoje 
na  biuro w śródm ieściu za 
czynszem rocznym . Zgłoszę 
n ia  p isem ne do Adm. K u r­
je ra  pod „B iu ro " . 8396

L ET N IE  m ieszkanie z w y­
kw in tnym  otrzym aniem  w 
prześlicznej okolicy blisko 
K rakow a. Zgłoszenia pisem  
ne do Adm. K u rje ra  pod 
„1925". 8403

M ORELE (A pryko ty ) Zale- 
SŁezyokie w ysy ła  w 5 k lg . 
koszykach franku  za zalicz, 
k a  zl. 15. W iśn ie  10 zł. N. 
R iesel, Zaleszczyki. 8250

BROŃ m yśliw ska, p isto le ty  
au tom atyczne flow ery , r e ­
w olw ery , n abo je  w szystk ich  
kalib rów  — zak u p u je  się 
n a jk o rzy stn ie j w firm ie: 
T adeusz Ja ru szew sk i. h u r ­
tow nie i detailiczn ie. Po­
znań, u l. W oźna 6. N ajw ię. 
kszy sk ład  b roni w Polsce. 
C enniki w ysy łam  bezp ła­
tn ie . P rzedsięb io rstw o czyn­
ne  bez p rzerw y  od roku 
1901. r  6909.15,116 . 8162
SAMOCHÓD S teyer 5 o«o- 
bowy, p raw ie  nowy, korzy­
stn ie  do sprzedan ie . —*S . 
R osenberg , B iała-B ielsko. — 

8249

ŚLUBNE zaw iadom ienia — 
eto sztuk drukow ańe od 15 
zł. • B ile ty  w izytow e od 5 
zl. dostarcza szybko f irm a  
Ziem biokl, K raków , P lao  
M arjaok i 2. — U w aga na
adres. 1773

PO K Ó J słoneczny z piecem 
kuchennym  do w ynajęcia  
dla zawodowej krawoowej, 
sta rsze j, spokojnej dobrze 
poleconej. Zgłoszenia oso 
riiste ul. F elic jan ek  L. 10. 
I I .  p. fro n t od godz. 2 do 
4. *8408

SOLIDNY akademik: poszu­
ku je  pokoju * u trzym ań . —• 
na jchętn ie j p rzy  ul. W ol­
skiej lub w jej pobliżu 1 
ty lko  p rzy  in teligen tnej ro ­
dzinie. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. K u rje ra  pod ..In ­
te lig en tn y ". 8332

PO SZU K U JE się pokoju z 
kuchn ią w K rakow ie. W a­
ru n k i dogodne. Zgłoszenia 
do B iura  Ogłoszeń W łady­
sław a Eopskiego, Rynek 30.

8308

PO SZU K U JĘ pokoju kaw a­
lerskiego z osobnem w ej­
ściem w śródm ieściu może 
byó bez m ebli i z u trzym a­
niem. Łaskaw e zgłoszenia 
pisem. do Adm. KuTjera pod 
„Śródm ieście". 8309

W ynajm ę pokój i kuchnię 
za rocznym  czynszem. Ła­
skaw e zgłoszenia de Adm. 
K u r je ra  pod „R ellum ".

8418

*'0» w 1|„ 
K raków , Zacisze 14, (obok 
UiYui-oai 'Lei. 2449. Poleca 
pokoje um eblowane na doby 
i czas dłuższy. Ceny um iar­
kowane. (N ajem  dzienny).

8144

so lidną  parnią 
w spólne. —

PR ZY JM Ę
S* m ieszkanie — , — . . 
Zgłoszenia pisem ne de Adm 
K u r je ra  ppod „W dow a".

DW U pokoi ln b  pokoju z
przedpokojem  p oszuku je  le 
k arz  specja lista  n a  godziny 
o rd y n ary jn e . Łask. zgłoez. 
pfeemine do Adim. K u rje ra  
pod „M ieszkanie d la  leka­
rza" . 8375

DO W Y N A JĘC IA  s ta jn ia  
na 2 konie p rzy  u l. Szlak 
L. 10. Bliższa wiadom ość u 
dozorcy domu. 8377

BUCH ALTEH J1 (księgowo­
ści) w yuczają p rak tyczn ie  
przez korespondencję K u r­
sa Handlowe Sekulowioza, 
W arszawa, Żórawin 42. Po 
ukończeniu — egzam in, 
świadectwo. — Żądajcie pro 
spoktów. 9798

TAŚMY pom iarow e d la  bu­
dow niczych, n aw ijan e  etuia 
skórzane, 20-metrowe 12‘5fl 
25 — 17‘50, 30 — 22 zl. do­
sta rcza  odw ro tn ie  f irm a : 
Z iem bickt, K raków . P lac  
M ariack i 2. — U w aga n a  
adres. 1717

POŻARNICZYCH p rzy rzą­
dów -  jak alkaw ek wężów
oraz kom pletnych w yposa­
żeń strażack ich  — dostarcza 
po cenach fabrycznych — 
„T echąo lta", K raków . D łu­
ga  L przedtem  Rezao 1 Ska.

n u
OBRAZY o ry g in a ln e  Opra­
w ne od p tęc iu  zło tych wy 
sp rzeda je  Z iem bicki. K ra­
ków P lac  M arjaoki 2
F O R T E P JA N  w iedeńsk i — 
krzyżow y, k ró tk i, w zna­
kom itym  stan ie . R e to ry k a  
17. I I .  p. od 12-5. 8241

DOBRE i ta n ie  oraz n a  w a­
ru n k ach  najdogodniejszych  
m eble różnego  TOdzaju n a ­
być można w D em obilji, — 
K raków , Podzam cze 2.
S P R Z E D A JE : paraso le , te r ­
m osy, paski, szelki, pod­
w iązki — po um iarkow a­
nych cenach : S tefan P oręb ­
ski. K raków . Rynek 32. 931

DO SPR ZED A N IA  s&lep 
spożyw czy z tow arem  i u rzą  
dzeniem . W iadom ość: F e li­
c jan ek  21, Siwikowa. 8245
TA N IO , r a ty  — autom obil 
osobowy, dobry, kom pletny.
S tra  szewski ago ’ 1, p a rte r.

8424

Przedstaw icie ls tw o: 3780 
SALO ZIM M ET 

K RA KÓW , D ietla  L. 31

3499 U ży w a n e
P I A N 1 M A

toż na raty
najkorzystniej

Z .  RABA m a s s * .  
K ra k ó w , ów. A n n y  3.

S J I  M © € H @ ® ¥
Osobowe 

5400—5700 zł.
plus 10°/© podatku 

luksusowego

J i L
C H E V R O Ł E I

g f

W
m

P o d w o z ia  
c ię ża ro w e  

4 G 0 0 ~  5 0 0 0  z ł .

O m n ib u sy .
377 i

ul. ź6av“ .r *3“ w B272-74 P f Z e d s t a W 5 C ! e ! s t W 0  u,  Uikttalska B,Wtel. 2131
BRACIA STEFAN I PIOTR BERGMAN, in żyn ieroM /ie .

L a n d o u l e t  ( d o r o ż k a ) .
Rlea ®a«*a»«dSaze®:

Przedstawicielstwo

poszukuje:

1) Pierwszorzędnego buchaltera,
2) Stenotypistki polsko-niemiecka,
3) Stenotypistki polskiej,
4) Stenotypistki niemieckiej.
Reflektuje się na pierwszorzęd­
ne siły z długoletnią praktyką

biurową. 3649

Oferty ze świadectwami, jakoteż z życio­
rysem, nadsyłać do: Powszechnego To­
warzystwa Reklamy — Katowice, ulica 
Marjacka 33 pod „Pierwszorzędny1*.

P. T. R. S34/a.

jes t n a jp iękn ie jszą  1 n a jtrw a lsza  fa rb ą  em aljow aną 
w świecie, byw a w różnych  kolorach ł n ad a je  po­

w ierzchniom  w ygląd  porcelanow y. 3451; 
Do nabycia u  A. L. Bsck, Podgórze, ul. Lwowska 
L. 1. i u firmy Tomasz Mężyk, Kraków, Plac 
Szczepański L. 8. Przedstawicielstwo na Kraków: 

B. KSfar, Starowiślna L. 50.

!  P IER Ś C IO N K I
_  ® ®a»iaSr.jniąB

oraz zegarki, wyroby złote, srebrne 1 bry­
lantowe poleca w bogatym wyborze! najtaniej
&mi. GOLDWASSER
KRAKÓW, G R O D Z K A

Bogato ilustr. cennik w ysyła bezpłatnie. 3ć59

NAUCZYCIEL z wyższym  
egzam inem  kaw aler, m ło­
dy , p rzysto jny , szlachetny, 
poślubi pannę k u ltu ra ln ą , — 
p rzy sto jn ą  do la t  32. Zgło­
szenia pisem ne do Adm.
K u rje ra  pod ,,Zdzisław

8340

PA N N A  p rz y sto jn a  in te li­
g en tna , żydów ka, p o sia d a ją ­
ca posag k ilku ty sięczn y  w
fotówce, sam otna — fposzu. 

u je w celu m atrym onład­
n y m  człow ieka na 
sku. W yznanie oboj 
Zgłoszenia dla 
do B iu ra  S ta tte ra , K raków , 
R ynek 8. 8361

Lrcs-ti y LUŁUUJ lxL i -
n a  stiMowi- 
obojęfine. — 
„Sau>otnej“

GŁOS SERCA , org.Un Sto­
łecznego B iu ra  P o śr ednic- 
tw a  M ałżeństw  Grstfologa 
Kozakai, je s t n a jp rz y s tę p ­
n iejszym  pośredn ik iem  m ał 
żeństw , gdyż kosz tu ®  ty lko  
20 groszy, a ogfPszeuia 
p rzy jm u je  zupełn ie "bezpła­
tn ie . A dres red ak c ji!  i  adm. 
W arszaw a, Ogrodpwfe. 46. — 
Ju ż  w  ty ch  dniach  (wyjdzie 
N r. 1. . 8350

2.060 ZŁ. 1 w spółpracę wło­
żę do jakiegokolw iek in te re  
su. Zgłoszenia pisemne dc, 
Adm. K u rje ra  pod „S ier­
p ień " . 8415
1—3 TYS. ZŁ. pożycz ki na  
pew ną gw arancję  poszukuję 
zaraz n a  czas umówiony. — 
Dam  40 złotych od ty siąca  
m iesięcznie. Zgłoszenia p i­
sem ne do Adm. K u rie ra  
pod „40". 8308

KANARKI
haircerts fc ie
pierwszorzędne 
Turkol Tremo 
lery, samce po 
25, 30 i 35, sa­
mice po *0 zł. 
wysyła pocztą 
za pobraniem 

jULJAtt 
W Ą S O W IC Z  

Kraków-Podgórze, ulica Nad- 
363 H włćlaftsfca 18.

K A W A LER  la t  3?!. u rzę­
dnik  państw ow y, -solidny, 
■nie brzydki, praguui^ posnąć 
pau-hę do la t 28, sy^ipatycz- 
n ą  z charak terem  / i zamo­
żną. Pow ażne • zgłoszenia 
pod „W spólne żiycie“ do 
B iu ra  Ogłoszeń BJnpczyea, 
K raków , Ja g ie llo ń sk a  7.

8397

W Y D ZIA Ł Sejmifeju Zarząd 
D rogow y P ow iatow y w Mie­
chow ie poszukuje f irm y  w 
K rakow ie lub  na  n*a:jbliższej 
s ta c ji  lifnji kolejtowej do 
Kocm yrzow a, poiś;ladającej 
place składow e z l in ją  ko­
lejow ą do ^m ag atey n o w an ia  
2.000 ton kamienia? tłuczone- 

o z N iedźw iedziej Góry. — 
Wymagane będzie za ła tw ie­

n ie  w szystk ich  fo rm alności 
kolejow ych, ko*37St k tó rych  
zw raca się n a  podstaw ie do> 
kum entów  (listy , przewozo­
w e i t . p.V, w ykionanie w y- 
ład u n k u  i zajęciffe się w y d a­
w aniem  materjaJ&i ozy to n a ; 
sam ochody, ozy, też wozy 
konne. Zgłoszenia potrzebnef, 
zaraz. 8161;

DLA OSÓB O PR ZY TĘPIO ­
NYM SŁUCHU.

P an  K. S. w K. pisze do- 
sł ow n ie : . ,S p r  oiwudizona od
P an a  słuchaw ka w ykazała 
bardzo dobry skutek  i po­
zbyłem  się w krótkim  czasie 
nie ty lko  szumu w uszach, 
lecz także słuch mój polep 
szył się znacznie. Proszę o 
przy  słanie dalszej słuchaw ­
k i" .

PRZY  PRZYTĘPION YM  
SŁUCHU

^ jest słuchaw ka
,g ó R K A “  nie 

zbędną. Nosi się 
ją  w uchu, jest 
praw ie niew ido­
czna i bywa za- 
stosow aną z w. 

sku tk iem  przy  szum ie w li­
azach, nerw , bólach uszu 
i t. d. T ysiące w użyciu. 
N ieźli caoue po dzi ękow nnia.

I n f  orm acj e beznłatni e.
G. W eiss et Cle., W iedeń IV . 
R. 6. W iedener H an p ts tr. 41. 
P rzesy łka  pocztowa opłaco­
n a  i oclona. O strzega się 
przed  m alow artem i naślado- 

windctwami. 3564

PO SZU K U JE  iSdmtniiistrac j i . 
poręczającej mó^dużego ma­
ją tk u  200—300 m orgów , n a j­
chętn ie j pod K rakow em  —
aa^beapiecz en.'i e h  iipoteozn-e. 
Zgłoszenia pŃ&eftnme do Ad- 
imiim. K u rje ra  pod „Pew na 
hiipoiteika“ , 8365

PA N A , k tó ry  ja d ą c  do Lwo­
w a 9-igo, o godiz. 7-mej w ie­
czór. w resta-w acj i kolejo­
w ej w Krakojwie pan ią  w 
żółtej sukn i ofeserwował — 
(k tó ra  n as tęp u je  pociągiem  
w stronę Z akopanego odje­
chała) proszę uprzejm ie o 
podan ie adresuj do Adnmini. 
K nrjeTa pod „Życie Golgo­
ta " . 8344

TEN , k tó ry  ty lko  jed n ą  m y­
ślą  ży je  — Ma... J e ś li  R... 
to w zajem nością. 8358

ZASTĘP!
tów muzy' 
w ie, Szp.it 
cu.

O imstrumem- 
ch w Krnko- 
4 w ptodiwor- 

8408
USTANOW IONY

p owiia/f ow ego cyw i'1 n e

M IE SZ K A N IE  w Bielslcu. 
nokói dąży. frontow y z  fcn- 
chn ią  p a r te r  doizam :aoy na 
m ieszkanie w K rakow ie za 
ew entnalna dopłata.. , 
szenia pisem ne do Adm. Ku 
r je ra  pod: „Zm iana . 8414

LOKAL pierw szorzędny ja ­
sny 3 duże okna .zdatny na 
b in ra  1 do celów przem ysło- 
wwoh, p rzy  tram w aju , p a r ­
te r , zaraz  do objęcia. Zgło­
szenia pisem ne do Adimn. 
K u rje ra  pod „Lokal 1818 .

— — —--------- :— §M IE SZ K A N IE  pokój z Ku­
chn ią  i pokój bez m ebli o- 
raz  pokój um eblow any w 
zdrow ej, górsk:ej 
do w yna^clft, na  > t o . aZKł«:

83.11

DO zam iany 4 pokoje kn 
chn ia  z przyriależnosciam : 
I . p. H u ta  L au ry  (Sie ma- 
nowice) 5 m inu t od

szenia „W łókno1 
wa'

_ dwor 
dziennie 

pokoje
x K rakow ie 

Zgłoszenia pisemne pod 
„A dam " do Adm. K u rje ra .

ca (11 poeńągow 
K atow ic) na  2do

z kuchnią

DOM gościnny i zajezdny, 
m urow any, p iętrow y, g ru n ­
tow nie odrestaurow any , — 
przy  głów nej szosie z W a­
dowic do Suchej z pe łn ą  
koncesją goispodwio-iSizy.nk., 
z  rzeźnią, lodow nią, p iek ar­
nia i potrzebnym i m agazy­
nam i w raz ze s ta jn ią  — po­
nadto z 16 ub ikacjam i dla 
letników  zaraz  na dłuższy 
okres czasu do w ynajęcia . 
Gotówka około 20:000 zł. w y 
m agana. B liższych wiado- 
domiośo: udziel: Zarząd
dóbr Jaszczurow a, poczta 
M ucharz, stac. kolej. Skaw- 
ce. 8326

NAD PEŁN EM  MORZEM.
pokoje i  u trzym aniem  od 
6 zł. od 3 czerw ca poleca, 
by ła  w łaścicielka pensjona­
tu  w Ciechocinku. L as so­
snowy, p iasozysta  plaża. — 
F ortep jan . Zgłoszenia: pow. 
Pucki, poczta Krokowo, — 
w ieś Ostrowo. Szm idtowa.

PO K Ó J z kuchnia  do w y n a­
jęc ia  od l-go  w rześnia. — 
Czynsz za 2 ił" a  z  góry . — 
Ul M ogilska . za ro g a tk a .

8354

ŁADNA, posażną. dwudzie­
sto le tn ią  b londynę wyso-ką 
katoliczkę z g im nazjalnem  
w ykształceniem , m uzykalna 
w yda za m ąż w łaściciel ce­
g ie ln i i ta r ta k u . Posag: 4 
ty s . złotych zaira.z, cztery 
wekslem ośm tom i es: ęozny m , 
a  7 tysięcy  po sprzedaży o- 
b jek tu . ReflekSanci in te li­
g en tn i na stanow isku raczą 
przesiać fo to g ra f i : z życio­
rysem  do A dm . K u r je ra  pod 
„D ługow łosa". ______8291

uchw ala 
Sa.du . ‘ _ _
go w K rakow ie  z dnia 10 
lipca 1925 r .  Łez. Nc. X II . 
873/20 Mikiwftdfeitorem przedsię 
Mccwtwa haJndlowego M arce 
li Chrabąs:«?zowej i W andy 
T liidiow skię.j w lokalu  skle­
pow ym  podf F irm a  M. C hra­
bąszcz przćz u l. Szczepań­
skie j L. 7 (w K rakow ie, za­
w iadam iany w szystkioh in ­
teresow anych . że począwszy 
od dn ia  S  liipoa b r. urzę­
dować talrn będę w tym że 
charakterzje codziennie od 
godziny ł ł  do 12-tej przed 
południeirj, a  z,arazem w zy­
wam  w szystk ich  w ierzycieli 
aby  we w łasnym  swoim ta  
te resie  wiszel-kie sw oje p re ­
ten s je  zgEa,szali u podpisa­
nego w pow yższym  loka-lu. 
Ł ukasz Łtysiak. 8402

DO W Y D ZIERŻA W IEN IA .
ihardzo ład n y  sklep bław at- 
lmy w  jednym  z w iększych 
Jmiasf. zaoh. M ałopolski na 
dogodnych w arunkach . — 

^Zgłoszenia pisem ne do Adm. 
-K u rje ra  pod „Sklep bław at- 
;n y “ . 8348

O BEJM I3 rep rezen tac ję  f i r ­
m y. Posm dam  b iuro  i ma- 
gazyu. J:?ogę przedłożyć od- 
powiednife re fe ren c je , gw a­
ran c ję  1  ew entualn ie  zobo­
w iązać się  sprzedać odpo­
w iednią : iiloś ó tow aru . Ko- 
respondeaicja p o lsk a  i n ie ­
m iecka. Zgłoszenia p isem ­
ne de  A dm . K u r je ra  pod 
„Zdolny, k u p iec '. 8411

PO W IA TO W E KOŁO — 
Zw iązku Inw alidów  Wo­
jen n y ch  w P rzem yślu  — 
m a w sw sm  posiadaniu  
piękmą, dużą i  z kom­
plet,nem urządzeniem  salę 
k ta o te a tra ln ą  z o p era to rn ią  
i oentralnem  ogrzew aniem , 
wtraz ze sceną i k u lisam i dio 
przedstaw ień  te a tra ln y ch . — 
N astępnie jes t w łaścicielem  
lieen sji kinow ej n a  pow yż­
szą salę. jak o  ta k ie  poszu­
k u je  fachow ego i uczciw e­
go spólniika z  gotów ka do 
p row adzen ia powyższego 
przedsięb io rstw a, reń ek tau - 
c i zechcą się zw rócić celem 

-ostatecznego porozum ienia 
się pod Z arząd Zw iązku In ­
w alidów  W ojennych  P rze­
m y śl — K ościuszki 5. 8343
T A R TA K  i m łyn gospodar­
czy poszukuje spólniika 

iz gotów ką 2.000 dolarów . — 
r N ajehętn ie j fachow ca. — 
W spółpraca i m ieszkanie 
zapew nione. Zgłoszenia p i­
sem ne do Adm. K u rje ra  
pod „T. M ." 8423

W SPÓLN ICZKA może mieć 
p en s ję  m iesięczna 400 zł.. Sa 
m a  zarządzać będzie swemi 
pien iądzm i i kasow ością ca­
łą . M inim alny w kład  2.000. 
R ep rezen tac ja  fa b ry k i w y­
robów  m asow ych. Zgłoszenia 
p isem ne do Adm. K u r je ra  
pod „C h rześc ijan in " . 8300

SEK R ET  powodzenia k 4- 
demu wyśle natychm iast. — 
P rzyślijc ie  datę urodzenia, 
p ięćdziesiąt groszy i znaczek 
pocztowy Adresować: M istrz 
nauk ta jem nych  W aetaw 
Pyffeto. W arszaw a Bedna: 
ska 17. 6540
SZUKASZ szczęścia w m a ł­
żeństw ie? U daj się z zau fa ­
niem  do Stołecznego B iu ra  
Pośrednictw a M ałżeństw , — 
G rafologa K ozaka. W arsza. 
w a, Ogrodowa 46. In fo rm a ­
cje bezpłatn ie . 8349

PO S Z U K U JE  do interesu 
handlow ego  zabezp:eo7enia 
h ipo tecznego , w w ysokości 
50.000 zł, na  T O k .  G w aran tu ­
jem y  2% m iesięcznie, rea se ­
k u ra c ję  i u dzia ł w zysku. 
Zgłoszenia p isem ne, do Adm 
K u r e j ra  pod „H ip o tek a" .

8273

U N IEW A ŻN IA M  k a r tę  — 
zw oln ien ia  n a  nazw isko M i­
k o ła j K a łu żn y . 8398

i iMOTORY„PERKUN
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 1 na­
grodę na wystawie w Paryżu, gdyż są poje­
dyncze, ekonomiczne i bardzo łatwe do obsługi.
K a  d o g o d n o  s p ła ty  t a k  m o to ry , Jak  m a szy n y  
m ły ń sk ie  o b ra b ia rk i, p o m p y , p ę d n ie , p a sy , 

p ra s y  do d a c h ó w e k  itp . p o le c a

„ P i w r
Ł w * w ,  a n i .  8EH«atf<s»BNe*8®» ■<&.

Setki Hstów pochw alnych, o raz  cenniki na żądanie.
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ZDOMNY C R  zastępców  we 
w szy stk ich  m iejscow ościach 
P o lsk i poszu k u je  uiiemiieo 
k a  fa b ry k a  m aszyn rol.nl- 
ezych 7, s iedzibą w Polsce, 
v.a wyso-ką p row izją  i zw ro ­
tem  kosztów  podroży. Re- 
ile k ta n e i zechcą złożyć o- 
fe r lę  pod ..8295“ w Adm in. 
K u r je ra . 8207
ZA STĘPC Ó W  dla sp rzedaży  
b ezk o n k u ren cy jn y ch  a r ty ­
kułów  po trzeb n y ch  w ro l­
n ic tw ie , dw orach i każdym  
dom u poszuku je  pow ażna 
fa b ry k a . O ferty  z dołącze­
niem  15 g r. w znaczkach 
poczt, ua ieży  sk ład ać  pod: 
,.8307“  dn Adm. K u r je ra .

8296

STE N O G R A FIC ZN Y  in s ty ­
tu t-  W arszaw a. Mokotow. 
sk a  39, w yucza za in te re so ­
w ane osoby (p ilne, chętne) 
listow nie , b ezp ła tn ie  steno­
g ra f i i .  celem  rozpowszech 
n ieu ia  te jże . 7808

FO TO G R A FA  zdolnego — 
uczciw ego w w ieku średn im  
poszuku je  w łaścicielka za 
k ład u . Zgłoszenia z opisem  
ty o ia  do Adm. K u rje ra  pod 
„P o n a d  s iły " . 8221

PO TR ZE B N Y  k am erd y n er, 
kaw a le r  od l. V I I I .  na wieś 
z dobrem ! poleceńia.nti. Spie 
szne zgłoszenia p isem ne — 
w raz  7. odpisem  św iadectw  
pod ad r.: Zarząd p a łacu  w 
Młoszowiie p. T rzeb in ia . 8378

H A N D E L  d e lika tesów  J ó ­
z e fa  L euozyka w P rz em y ­
ślu , poszukuje  bnfetow ca, 
p ra k ty k a n ta , ek sp ed ien ta  
cu k ie rn iczeg o  i k u c h a rk i 
re s ta u ra c y jn e j . 8262

K U C H A R ZA  lub  k u ch a rk ę  
n a  stół, ty lk o  z najiepsze- 
m i rekom en d ac jam i, poszu­
k u je  od 1 s ie rp n ia ' Z arząd 
dó b r S tróże p. Z ak liczyn . 
O fe rty  n ienw zględn ione bez 
odpow iedzi. 8292

POM O CNIK in tro lig a to rsk i 
7,nający dobrze swój fach, 
potrzebny od 15. V II. 1925 
zarazem  po trzebu je  sie po 
moena.ka szklarksiogo k tó ry  
się zna tak że  n-a opraw ie 
obrazów , St. Kujaozyiisiki, 
Leszno, R y n ek  9. W lkp. — 

8251

Posad poszukują
E LE K TR O M E C H A N IK  —
wyrwóloiny ślu sarz , la t  38, 
z 29 le tn ią  p ra k ty k ą  elek- 
tronnonterską, z w iedeńską 
szkolą zaw odow ą, zdolny in ­
s ta la to r  s iły . św ia tła  i sy- 
gnailtoaojii, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u r je ra  pod „N r. 13“ .

8117

Węgiel Górnośląski!

K O N C Y PIE EN T  m łody, in- 
teliigeinMy, bardzo pracow i­
ty , obejm ie zaraz posadę. 
Zgłoszenia p isem ne do Ad- 
luin. K u r je ra  pod „D obra 
pam ięć"; 8327

POM O CNIK bamiloiwy z u- 
końozoną 3 eh leŁnaą p ra k ­
ty k ą  w Składnicy, posiada­
ją c y  dobre św iadectw a — 
szuka posady, może także 
objąć posadę agen ta , k as je ­
ra  i etc. Zgłoszenia pniseinume 
do Adimira. K u rje ra  pod — 
,&328“ . : 8328

D ESTYLATOR zarazem  do- 
b ry  baindllowiec, kaw aler, 
7, ośmioletmią p ra k ty k ą  za­
g ran iczn ą  i krajow ą, posia- 

ohlnbńe św iadectw a, po­
szuku je  odpowiiediniiej posa­
dy. Ł askaw e zgłoszenia p i­
sem ne do Adm, K n rje ra  pod 
„ S ie ro ta" . 8329

N O TA R JA LN Y  k a n c e lis ta , 
obeznany dok ładnie z agen­
d ą  notarjailtfa i spadkami* 
iposizujkuje posady. Ładkawte 
zgłoszenia: L udw ik K opka, 
S kaw ina. 8332

W A G A R SK IC H  m onterów  
i ś lu sa rzy  poszukuje fa b ry  
ka  w ag w M ałopolsoe. — 
Z głoszenia  pod „M onter' 
do Adm. K u rje ra . 8X40

K R A W C Y  kw alifikow an i -  
o ra z  u m ie jące  szyć na  m a­
sz y n ach  m otorow ych p ra ­
cow nice k raw ieck ie  — po­
trz e b n i n a ty ch m ias t. M ało­
p o lsk i Zakład Odzieży — 
N ad w iś lań sk a  12. 8197

R A C H M ISTR Z  b ilan s:s ta  — 
p o szu k iw an y  d la  w iększego 
p rzed sięb io rstw a . P ierw szeó  
stw o  m ają., k tó rzy  pracow a­
li. we w ielk ich  b row arach . 
O fe rty  pod „C erew isia"  do 
..R u c h u "  K raków , Sizcs 
p ań sk a . 8401

BONY Skrom nych w ym a­
g ań  poszukuję do niem o­
w lęc ia  karm ionego  flaszką, 
ty lk o  pierw szorzędne św ia­
dectw a b ran e  pod uw agę, 
ttieuwizględiaione bez odpo­
w iedzi. N adsy łać  o d p isy  i 
w a ru n k i: Jabłonow ska. —
Przyborow ie  o. p. G rabm y 
koło D ębicy . 840-5

F R Y Z JE R S K IE G O  pom ocni 
ka  p rzy jm ę. W ik t. m ieszka­
nie., p łaca  w edług  um ow y. 
Sckwartiz, C hrzanów . A leja .

8409

ZDOLNEGO ek sp ed ien ta  ko 
le jow ego  i p ra k ty k a n ta  — 
p rz y jm ie  za raz  K o n ty n en ­
ta ln a  Spółka T ransportow o- 
K om isow a, z o. p. K raków , 
ni. Paiwiia 6. Z głoszenia m ię­
d zy  6—7. 8412

SŁU Ż Ą C E J do w szystk iego  
m ożliw ie z go tow aniem , lu ­
b iącej dzieei, p o trzeb a  od 
1 go s ie rp n ia . Z głoszenia: 
F ila re o k a  17. od godz. 2—4.

8413

A P T E K A  w m ieście pow iał, 
p rz y jm ie  a s y s te n ta  (tkę) lub 
m a g is tra  (ę) 7, b. dobram i
po lecen iam i od w rześn ia  
lub  później. Z głoszenia  p i­
sem ne do Admiin. K u r je ra  
pod „A esoulaip". 8337

P R Z Y JM IE  się sam odzie lne  
go pom. m łynarsk iego , ob- 
znajom ionego  7. w szelk iem i 
ro bo tam i md oliwa h a n d lo ­
wego. Ś lązacy p ierw szeń­
stw o. M iejsce w olne od 1. 
V I I I .  1925. Zgłoszenia p ie rw ­
szorzędnych sił z odpisem  
św iadectw  i podaniem  w a­
runków.: P a jąk  A leks., nad- 
m tynarz , m łyn parow y Skal- 
la  i Sp. S tru m ień , p. B iel­
sko. 8315

E LEK TR O M O N TER  do sie
ci i insta lnc .. niższe nap. — 
p o trzeb n y  n a ty ch m ias t. Zgło 
szenin n adsy łać  do Z akła­
du e lek tro t. M ieczysław  
OOgben, C hrzanów . 8367

P O S Z U K U JĘ  slużąeą  do 
w szystk iego  do dwóch osób. 
ty lk o  z dlugoletniiemii św ia­
dectw am i, u m ie jącą  dobrze 
go tow ać i p rać . Zgłoszenia 
u  f irm y : Mam.ne. S zp ita ln a
L . 6, m iędzy 12—1 . 8825
A G EN TÓ W  do sprzedaży  

K kuonyeh a rty k u łó w  poszu 
u je m y . Z głoszenia „ Isp a n "  

ńw. A n n y  4, p o p o łudn iu  
od 4—8. 8399

£

Z CHW ILOW EGO b rak u  za 
jęc ia  poozukaję  szyraia su­
k ien  w p ry w atn y ch  dom ach. 
Z głoszenia: D ora Jak u b o ­
w icz, Iaak a  5. 8407

A D A M SK I F ranciszek , s tra ­
żnik  laisowy z d łu g o le tn ią  
ipnatot.ytką poszukuje posady. 
Zaias, oatp. Tenczynek. — 

8419

PA N N A  la t 35, poszukuje 
posady  jako  tow arzyszka — 
rozum ie się n a  gospodarst­
w ie  ora® k uchn i. Łaskaw e 
zgłoszenia: Kraików, ul.
K ru p n icza  16. H ausm an. — 

8420

F R Y Z JE R S K I pom ocnik — 
1 -szej k lasy , poszukuje lep­
szej posady  zaraz  n a  w y­
jazd . SaimboT, K opern ika  3, 
fryzu er. 8330
OGRODNIK z wieloletnią, 
p ra k ty k ą  w w iększych za­
k ład ach  ogrodow ych, wszech 
stro n n ie  zawodowo obzna.jo- 
,m iony posm km jo posady. — 
Ł askaw e zgłoszenia: J .  Le­
narto w icz , Ja ro s ław , Sarno­
w a . 8333

OSOBA m łoda, z k ilk u le t­
n ią  p ra k ty k ą  nauczyc ie lską  
poszukuj e posady  n auozy- 
oielfci (chętn ie  n a  wsi) albo 
do b iu ra . Ł askaw e zgłosze­
n ia : L en art o wiczównu, J a ­
rosław , Sa nowsi. 8334

SZO FER , k aw ale r, la t  24, 
dobrze oznajom śony n a  m a­
szynach , jedzie  w szystkaem i 
ty p am i, je s t sum ienny , p ra  
oowiity, trzeźw y  i zdolny , 
poszukuje  posady. Ł askaw ie 
adresow ać: M azur T eofil,
st. Z aw ierc ie , poczt. P o rę ­
ba. dom 36. 8264

MŁODY pom ocnik h a n d lo ­
w y, zdolny  f energ iczny , z 
d z ia łu  kolonja.lno-delikate- 
sow ego, p o sia d a jący  3-ch 
le tn ią  p ra k ty k ą  handlow ą 
i zarazem  6 m. k u rs  b u ­
c h a lte r i i ,  p oszuku je  posa­
dy w sk lep ie  lub  b iu rze. 
Ł askaw e zg łoszen ia  pod: 
Jó z e f C zubata, dw ór W it­
ków, poczt. K ocm yrzów . —

T E C H N IK  budow niczy  — 
w ielo le tn ia  w szechstronna 
p ra k ty k a , snm ienny  dz ie l­
ny p racow nik , odpow ie 
w szelkim  w ym aganiom , ehę 
tn ie  w yj odzie na p row incję  
poszuku je  posady. Ł askaw e 
zgłoszenia p isem ne do Adm 
“" u r je ra  pod „T echn ik  33“ .

7723

A SY STEN T fa rm a c ji 7. d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą  poszu­
k u je  posady lub zastępstw a. 
Ł askaw e zgłoszenia: Ł opa­
tek, B rzeżany. 8067

ZDOLNY sn b je k t cu k ie rn i­
czy poszukuje zaraz  posa­
dy. Zgłoszenia: B iuro  dzien­
ników ,T. G ródeckiej. P rze­
m yśl, R ynek 4. 8074

N IEM K A  młoda, z dobrą
m uzyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
miin. K u rje ra  pod „P ra c o ­
w ita " . 8061

RUTYNOW ANA bnohalter- 
k,a, obznajom iona z wszel- 
k iem i czynnościam i b iu ro ­
w em u poszukuje posady z 
w olną sobotą. Zgłoszenia p i. 
sem ne do A dm in. K u r je ra  
pod: „ I . L .“  8384

z dowozem
3  z ł. 4 0  gr.
4  zł.

najlepszego gatunku kostka
w Krakowie po cenie . , 
w Zakopanem po cenie . .

dostarcza
„0RIENT“f Kraków, Floriańska 28.$
Zamówienia w Zakopanem  przyjmuje Zarzad 

Pensjonatu „Zagórze”, 2916

R a k i e t y ,  p iłk i,  buciki te n n is o w e . L e ­
żaki od z ł .  1 1 .  P r z y b o r y  do ryb o ło w - 

k37S2stvv3. P r z y b o r y  kąpielo w e poleca:
F a  W I K T O R  W A N D E R E R
Krrków, ul. Szewska 21. Telefon Kr. 35 20

POMOCNIK handlow y z 
działu korzenni ego, dolifca- 
tosów i wiin, poszu k u je  po­
sady zaraz. Z głoszeń ja :  A. 
Zydroń, Brzesko, ul. Trzcia- 
neoka L. 70, 7D09

BU C H A LTER bila.nsista i 
korespondent polsko-niem.ie- 
oki, pierw szorzędna siła , z 
wielo! et nu a pra.k tyką za-wo- 
dową i w szechstronną r u ty ­
ną o rg an izacy jn o - a,dmi,ilu­
s tracy jn ą , obezna.ny z obec­
nym i przepisa.m i podatkowo- 
skarbo-wyrui, szuka posady. 
Za.kłada księgi, sprawdiza i 
sporządza b ilanse. Zg-łosze- 
n>ia pisemme do Adm. Ku- 
r je ra  pod „Zaaifauy4*. 8205

ZDOIiNY a^ en t poszulkuje 
jakiejkodwieik positd y w fir- 
iniie lub w iuiuyni dziale. 
Zgłaszam  a  p isem ne do Ad- 
niiin. K u rje ra  pod „F . M .“ 

8:335

N A U C ZY C IELK A , znaj ąoa 
język fran cu sk i, miemiecki 
: am.gMelski,, w sta rszy m  wiie- 
iku, poszukuje posady w 
m ieście lub na wsi jak o  to- 
warzysizika, opiekumka i w y­
chow aw czyni. — B iałystok , 
Ś w ięto jańska N r. J4. 8342

ASYSTENT fa rm ac ji z 20 
le tn ią  p rak ty k ą  poszukuje 
kondycji. Częstochowa, J a  
snogórska 22. Sobieraj — 

7806

MOGĘ ofojąć posadę na,tych 
m iast^ w firm ie  sprzedaży 
obrazów , lecz proszę o po­
da,nie w aru  nków. Z-głoszen i a 
p isam ne do Adm. K u rje ra  
pod „Małopofle‘\  8336

R O LN IK  sam odzielny — 
czeTiuudbowiiak, z dziiesięcio- 
lo to i ą  p rak t y'k ą„ k aiw ail er.
obejm ie zarząd  m ają tk u  od 
s ie rp n ia , może pożyczyć do 
gospodarstw a 4.000 zł. Zgło­
szenia pisem ne: Admiiiniistra­
co a ,,Roiliniika“ L>wów. ul. 
C horążezyany 27, pod: Czer- 
niohowi-alk. 8341

MĘŻCZYZNA energiczny — 
la t 37, służący  przez 8 lad 
przy żand. au s tria c k ie j, o- 
beetrie z-wplniony z P o lic ji 
P aństw , ua zasadzie a r t. 

116 ustaw , o służb. cyw. — 
poszukuje posady jaikoto: 
jprzy lasach, w e dw orach, 
jaik o doiZiorca p rzy  w ięk­
szych przedsięb iorstw ach  — 
lub jukiogokokw iek podobne­
go zajęcia  z nadm ien ien iem  
że może rów nież prow adzić 
p racę  b iu row ą i n a jch ę tn ie j 
przy.itnie posadę w Małopol- 
sce. Zgłoszenia p isem ne: St. 
L is. C harsznica, pow iat Mie 
ełiów. 8372

0 ??!• ‘w>5v

9ffiQ33SB
K U P U JĘ  garderobę męsTrą 
używ aną i buoiiki. Zawvaao- 
miieoiia pocztówką ińb usr- 
n,e: Doibrowodslki, Kraków,
M ikołajska 10.
K U P IĘ  -w K rakow ie kaimie-, 
aioe z wólnem dużem m;ie-„ 
srakaniiieutT W płacę :W.000 go­
tów ką. Saiesaue zgiosz. do 
Adm. K ą r je ra  pod „Gotów­
k a " . 83al
K U P IĘ  parcele buidowlamą, 
m iaiejszą wiillę lub ozęść 
wiiększed w K ryn icy  w po­
bliżu łafflteniók. O ferty  z do- 
kładmymi w arunkam i pod: 
„B . K .“ do Adm. K u rje ra .

8347

K U P IĘ  iuałą posiadłość z 
domem w zachodniej Mało- 
polace. n a jch ę ta le j w oko­
licy K rakow a. O ferty : Inż. 
S perro  —> K raków -Podgórze. 
S alinarna- 7. 8363

K U P IĘ  (tamek ze sklepem. 
O ferty  do Admiin. K u rje ra  
p od  „Goiówika". 8369
A M ERY K A N IN  ku p i p a r­
celę lub pole w K rakow ie 
ailbo p rzy  staoji kolejow ej 
do 50 lem. od K rakow a. — 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
miin. K u r je ra  pod „G w iaz­
d a" . 8371
PO SZU K U JE  się do kupna 
w illi, pensjonatu  — K ry n i­
ca, Truskawiiec. Zgłoszenia 
p isem ne do Adm. K u rje ra  
pod „P e n s jo n a t" . 8379

SPRZED A M  pracow nie nie 
chan iczno-ślusarska. W iado 
mość S iem iradzk iego  19 w 
podw orcu na  lewo. 8093

M A JĄ TK Ó W  olbrzym i w y. 
bór Specjalnie tan io , 3jjo, 
2180, 1000. 700. 4000. 210, 125 
m orgów  przyja.zd komńeezmy. 
W ojozyński. Bydgoszcz. 
G dańska 85. •• 7139
K IL K A  u b rań  oraz  fu tro  
na  średn iego  w zrostu  mę­
żczyznę ci-o sp rzedan ia . — 
M uszyński bufet 7 dworca 
Zachodniego. 8421
ŁÓDŹ m otorow a n a  16 osób 
k ab iny  k ry te , m otor Stoc- 
k a  60 kou. p raw ie  nowy 
m am  do sprzedąn ia . T. 
J a r  u szew ski Poznań, Wo 
żna 6. * 8353
A P T E K A  w m ieście pow iat 
Zach. M ałopolski do sprze­
dan ia . Zgłoszenia . pisemne 
(Ib Adm. K u r je ra  ńod „Kon 

'ra d “. * 8338

B IL A R D  m ały  w dobrym  
s ta n ie  z p rzyboram i kupi 
T ow arzystw o kasynow e — 
P ilzno. O ferty  z podaniem  
ceny i miarki na ręce W . 
Szczurkiew icza, P ilzno. 8263

F o r t e p i a n y
P i a n i n a
PianoSe

P hon ole
F i l h a r m o n i e

P rzedstaw icielstw o 
!* pierw szorzędnych fa- 
bryk  św ia tow ej staw y. 
Sprzedaż na ra ty  do II

m iesięcy. 1669
Helena Smolarska

Skład fortepianów  
KRAKÓW . SZEW SKA I.

K U P U JE  garderobę m ęską 
używ aną. Zaw iadom ienie po 
oztów ką lub ustne. Sohm aus 
K raków , Szeroka 22. 7255

Sprzedaż
M EBLE na ra ty  n a jta n ie j 
obsługa so lidna Petzen 
baum . D letlow ska 81. 7590

ZAKŁAD fo to g raficzn y  —
mooraoześnle u rządzony  — 
kom pletny , w Z agłębiu Dą- 
b roy sk icm  okazy jn ie  doiroysk
prfedam la. Zgłoszenia przy) 

m u je  B iu ro  Ogłoszeń Ko- 
kotka, Będz-ln, sub: „Tanio, 
b y le  zaraz*. 8357

K A R TY  do g ry , szachy, 
dom ina sp rzeda je  S tan isław  
R ąb, K raków , Sław kow ska 
L. 4. 8339

MĘŻCZYZNA, znajaoy się 
dobrze na ogrodnictw ie i go­
spodarstw ie , człowiek ucz­
ciw y. poszukuje sta łego za­
jęcia za m atem  w ynagro ­
dzeniem. M iejscowość obo­
ję tn a . Ł askaw e zgłoszenia 
do Adm. K u rje ra  pod „R ze­
szów". 8147 I
EGZAM INOW ANY maiszymi 
sit-a ślu sarz  o*raz monitor ea- 
moehodiowy, obeizmau y  z e 
św ia tłom  eleikfry cziueiin i 
z wszelkiem i Tnaiszytnami z 
koołdenisaoij aimi, przepraw  a- 
dtza najtriidmiajsz-e re p e ra ­
cje, posiada p ierw szarzędn e 
ś w iadeotwa , zm ień i posadę. 
Łaskaw e zgłoszeuiia pisem- 
n-e do Adm. K u r je ra  pod: 
„M aszyngeta mointer“ . 8-362
MŁYNAJRZ egaaimiimowan y 

i mon,ter. kaw aler, z dobre- 
m*i świiiadeetwaimii,, sum ienny 
poszukuje  posady cd 1-go 
sie rp n ia ; w yzuany  w m ły ­
nach  handlow ych  i gospo­
d arczych , ty lk o  w oikręgu 
Tarnów), Rzeszów,, S ando­
m ierz i L ublin . Łaskaw e 
zgłoszonila p isem ne do Ad- 
niim. K u r je ra  pod „K aw a­
le r  P . Z.“ 8373
O D PO W IED N I ślu sarz  m a­
szynow y oraz budow lany — 
z ki,lik u lo tn ią  prakty-ką oraz 
ik.illlkuletnią p ra k ty k ą  p rzy  
m-otomch gazow ych, z n a ją ­
cy się ua centra,lnem  oigrze- 
w aniu , poiszukuje po-sady ad  
dniiia 1 sie rp u ia , p rzy jm ę 
posadę ja/ko m aszyn lsta-śiu - 
sarz-takaTz, n,aj chętn ie j na  
p row incji. Zgłoszenia p isem ­
ne do Adm. K u r je ra  pod: 
„M echanik: -ikawail e r  835 5

— Założona w r. 1919 z z z r

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH  
WIKTOR 5 * E T I¥

w  K ra k o w ie , ul. M is jo n a rsk a  L . 2
poleca wyroby, które zaćmiewają wszystko oo zrobione w tej branży 

na całym świecie a mianowicie:
1) bezwo-nna zaprawa z pszczółką do podłóg we wszystkich kolorach;
2) promień i ejąoa pasta z pszczółką do obuwia we wszystkich kolo­

rach;
3) wyśmienity wosk z pszczółką do froterowania posadzek;
T) doskonały lep z pszczółką we flaszkach;;
5) wyborne czernidło chemiczne z pszczółką;
0) doskonała politura z pszczółką we wszystkich kolorach;
7) mowo. wynaleziony wyrób z pszczółką „Metalina” do czyszczenia 

wszelkich metali w płynie i paście;
8) wyborna farbka z pszczółką do bielizny;
9) wazelina w różnych kolorach, bezwonna, chemicznie czysta;
10) doskonały smar do wozów* w różnych kolorach;
11) doskonała smoła szewska z pszczółką w różnych opakowaniach;
12) nadzwyczajnie dobry wosk z pszczółką dla szewców.
Wszystkie te wyroby opanowały całą.Polskę d niema poważnego sklepu,

gdzieby ich kupić nie było można. 3783

SŁUŻĄCY aipte-ężny z do­
brem  i św iadectw am i i po­
leceniam i sauka za jęc ia  od 
15 s ie rp n ia . Zgłoszenia p i­
sem ne do Adenin. K u r je ra  
pod „T rzeźw y". 8359

C ZŁO W IEK  m łody poszuku 
je za jęc ia  woźnego, słu żą­
cego, dozorcę dom u lub coś 
podobnego, obeznany w sto­
la rstw ie . od 15 sie rpn ia . — 
Z głoszenia pisem ne do Ad- 
mim. K n r je ra  pad „S o lidny" 

8360

FA BRYKA
Naczyń Emaljowanych I .  A.
w  G o ta r to w ic a c h ,  po czta  P a ru s zo w ic e

Górny Śląsk

w  ró żn y ch  w ie lk o śc ia c h  i k o lorach  
d la  la b ry k . m ag-azynów , e le k tr o w n i, 

n ap isy  u liczn e  d la  m ia st  i t. d-

MASŁO deserow e pierw- 
S7,ej jakości śm ietankow e 
w ysy ła  za  zaliczką w pacz­
kach 5 i 10 k ilow ych po 4 
7,lote w raz  z opakow aniem  
Zarząd dóbr Czudec, poczt. 
Czudec. 8120

M EBLE, fo rtep ian y , b i la r ­
d y , re s ta u ru je  j p o lite ru je  
n a jta n ie j K raków , D ietlow - 
ska 33, A u g n s tja ń sk a  2 — 
W alen ty  Calikow ski. 8416

FO R TEPIA N Y  -  P ian ina , 
meble krajow e 1 zag ran icz ­
ne nader korzystn ie  poleca 
S. K luza nast Szym on G rnb 
ner w Rzeszowie, ni. B er­
n ardyńska  Tel 88 Rok zał. 
1868. 6392

POWOZY 1 wózki s ta le  na 
składzie. P ierw sza Lwowska 
F ab ryka Powozów M ichała 
Byczyszyna, Lwów Pełczvó 
ska 9. 6760

W ÓZKI d7,iecieee „B rena- 
l,or" na ra ty  sp rzeda je  na,i- 
tan ie j sk ład  mebli W etstei- 
n a . K raków , M ały Rynek 4 

8138
W YSPRZEDA Ż posezono.wa 
k o stiu m y  angielskiie Zł. 
48.50. płasrzeze Zł. 38.50 — 
S. D iam and , G rodzka 32. 
w bram ie. 8313

U B R A N IE  żakietow e do 
sp rzedan ia . W iadom ość: Bo­
tan iczna  6. p a r te r  na  p ra ­
wo m iędzy 1—3. 8400
M ASZYNY do szycia na  
r a ty  na  dogodnych w aru n ­
kach. K u rs  h a f tu  bezp ła tny  
K raków . S zp ita lna  4 w  pod­
w orcu. 8410

,.VERDA STELLO ", Sam ­
bor. W ynik losow ania n a ­
szych p rem lj rek lam ow ych  
z 16 m arca b. r. P rem ja  50 
zł. pad ła  na S e rje  20 Nr. 39. 
pr. 25 zł. na 8. 179 Nr. 61, 
p rem je po 10 zł. na S. 3«9 
Nr. 100 t 156 N r. 78. P rem je

go 5 zł.:
e r ja :  N r.: S e r ia : Nr.:

50 -  6 . 378 -  93.
203 -  14. 432 -  18.
219 -  72. 448 -  9.
226 -  79. 487 -  70.
256 -  94. 541 -  48.
284 -  47. J 591 -  9
842 -  16.
K om isja: przew odniczący

Leon P e try k , fo to g ra f  Zapo 
tocka Z ofja. Ilahnk E ,,g„ 
Brostoeki J „  Kocb D aw id. 
Lokina J .  — Losowania co 
k w arta ł przez cz tery  la ta . 
I ozo.staje do rozlosow ania 
995 prernij po 5—2,000 z!., aa 
łączna kwnte 11.585 zł. Lo­
sy ważne do w szystkich lo 
śownń można o trzym ać za 
każda setke jak ichko lw iek  
nżyw nnvch lecz n ieuszko­
dzonych znaczków poczt, 
(m arek) stem pli i t p . .  lub 
za każde 50 sztuk używ a­
nych kopert ze znaczkam i, 
k a rt koresp  i t. p, Do oglo 
szeń doinczyć znaczek na 
odpowiedź! -  V erda St.e- 
„  f)om handl.-przem . 1 
B inro pośrednictw a w sprze 
dąży n ieruchom ości. Sam ­
bor. ni. Lwowska 10. 7983

A U TO TEC H N IK A , K raków  
R e to ry k a  2.3. poleca gum y 
P ire lli-C ord , row ery  Puch, 
łożyska kulkow e D w F . — 
w azeikię ak cesso rja  sam o­
chodow e po cenach konku­
re n c y jn y c h . 7980

Redaktor I w ydaw ca Marj&n D ąbrow ski. O dpow iedzialny U e d a k tir  Ja p  S tankiew icz, -  D ru k a rn ia  „U . K u r je ra  Codz." pod ta ra . F e lik sa  K orczyńsk iego




